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Z posiedzenia Zespołu Koordynacyjnego 

• Ciepła nie może zabraknąć 

Rozwój przemysłu maszynowego 

li 

Wczorajsze 1>0siedzenie Zespołu Koordynacyjnego do s-p.raw 
Rozwoju i Modernizacji Lodzli, któremu przewodniczył wice
premier K. Olszewski, poświęcono dwom podstawowym spra
wom: inwestycjom elektrociepłowniczym i przemysłowi maszy-
nowemu, szczególnie maszyn włókienniczych. · 

Realizacji Programu Rozwoju i 
Modernizacji m. Łodzi towarzyszy 
ogromny wzrost budownictwa mie
szkaniowego. Osiedla mieszkanio
we i unowocześnione fabryki nie 
mogą jednak istnieć bez rozbudo
wanego systemu elektrocieptowni
c,;ego. Powstała więc konieczność 

korekty zasięgu rozwo.iu cii>płow

nictwa w Lodzi, rozszerzenia pier
wotnie przewidzianych zadań, co 
oczywiście zwiększa trudności, na 

jakie natratiają realizatorzy tych 
inwestycji. 

O ile na posiedzeniu zespołu 
nikt w zasadzie nie mial wątpli
wości, iż, mimo klopotów (nawet 
z tak podstawowymi materiałami, 
jak cement, i naturalnie kadrami}, 
przewidziana na 1974 r. rozbudowa 
EC-I, EC-II i EC-III, dostarczy 
łącznie dodatkowo miastu 480 gi
gacalorii, o tyle wątpliwości WY
stąpily przy omawianiu postępów 

(Dalszy ciąg na str. 2} 

, , 
co 

w Moskwie 
9 bm. rozpoczęła się w llIPskwie O~ólnokraJowa KonterencJa Obro.dców 

Pii'koju. Obeu1J '"1 go cie- iagranieżni - delegacja światowe~ Rad l"O· 
koju z Jej sekretaril'm generalnym Homeshem Chandr" oraz delegacje 
obrońców pokoju z krajów socjalistycznych, Na czele delegacji polskie) 
stoi wlce1>rzewodni<'zący OKP, :t·ca przewodniczącego Rady Państwa PRL, 
J, Ozga-llfichalski. · 

TV i PR transmitują 

Dlllj ok. r:od-z, 1t TelewłzJa Pol. 
ska 1w kolorze) oraz Polskie 
Radio we wszystkleb programach 
tra1ismitować beda z aalł obrad 
0:-!Z w Nowym Jorku prum6-
wienie I sekretarza KC PZPR 
E. Gierka na sesji z,romadzenla 
Ogóhteg„ NZ. 

I 
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* Podpisanie wspólnycl1 ~świadczeń 
* SpQtkanie ,z_ członkami Kongresu 

Kulminacyjnym momentem oficjalnej wl· 
nty I sekretarza KC PZPR w Stanach Zje· 
dnoczonycb było podpisanie 9 bm. pr~ez 
EDWARDA GIERKA i prezydenta GERAL· 
DA FORDA doniosłych wspólnych oświad
czeó o zasadach stosunków polsko-amery
kll.ńsklch oraz o rozwoju współpracy gospo· 
darczej, przemysłowej I technologicznej 
między PRL a USA. Na pozostałe wydarze
nia, jakie wypełniły popołudnie wtorku, 
I bm. oraz znaczni\ część środy, relacjono· 

wane łącznie ze względu na róźnłcę eiasa 
między Warszawą a \\aszyugtonem, złożyły 
się przede wszystkim: obiad· na cześć poi· 
skiego przywódcy wydany przez prelydenta 
G. Forda, spotkania i rozmowy z ministra· 
mi USA, z członkami K11ngresu I przywód
cami obu izb, z dsiennikarzami, a także 
składanie wieńców pod pomnikami bohate
rów na.rodów polskiego i amerykańskiego 
- Kościuszki i Pułaskiego. 

KLUCZE MIASTA WASZYNGTON 
Burmistrz miasta Waszyngton, 

Wa1ter Washington złożył we wto
rek wizytę l .sel~retarzowi KC PZPR 
Edwardowi Gierkowi w jego rezy
dencji - Blair House. oddanej mu 
do dyspozycji na czas pobytu w 
ttol.icy USA i wręczył mu sym
boliczne klucze miasta, 

PODPISANIE POROZUMIENIA 
rmz i IZBY HANDLU USA 

W obeoności Edwarda Gierka w 
siedzibie Izby Handlu Stanów Zje
dnocronych zostało podpisane JX>
rozumienie między Polską Izbą 
Handlu Zagranicznego a fabą Han-
dlu US.A. ' ' 

Specjalni sprawozdawcy PAP piszą: 

Ze s'trony polskiej podpis pod 
dokumentem ztożyl prezes PtHZ, 
Włodzimierz Wiśniewski. a ze sLro. 
ny amerykańskiej - prezes Izby 
Handlu USA - Arcb Booth. 

Porozumienie określa zasady wza. 
jemnej współpracy zmierzającej do 
rozwija.nia handlu I lcooperacjj prze
mysłowe.I miedz:v Polsk~ a Stanami 
Z.lednoczonvm1. W wvniku por«».u
mlenia zosta,nie powi'llana polsko
amerykaóska rad• s:ospo<larcza. stda. 
dająca s!P z przedstawicie li kół go. 
spoWl.-czych i ba.nkowvch obu kl'•· 
iów. 
RĄda będzie stanowi~ forum do 

wymiany poglądów ,„ sprawach do
tycząeycll rozwijania polsko-amery. 
kańskich obrotów handlowvch. 

SPOTKANIE Z CZLONKAMJ 
GABINETU tlSA 

W swojej rezydencji Blair House 
Edward Gierek prz:vJ'IJ trzech człon
ków s:abinetu amervkati•kiego: mi
nistra handlu Fredericka Denta mi· 
nistra rolnictwa. Earla Butza oraz 
ministra zdrowia, oświaty i opieki 
społecznej. Ca.spara Weinbero:era, a 
także prezesa Export - Onport Ban
ku, Williama Ca.seya. 

Tema.tern dłuższe; rr·anowy, która 
przebies:ła w rzeczowe.I i przyjaznej 
atmosferze były konkret.ne zas:a<l
ni?nia stosunków nolsko-amerykań
sk1cb w dziedzinie handlu. rolnlctwa, 
ochrony 7drowia ł innych. Dala 
ona okazję do oceny JJOStępów wspól
pracy i .iej perspektyw na najbliższ4 
przyszlo§ć. 

OBIAD W BIALYM DOMU 

lnmnn111n11mm11nnrrrmm111 
Rozmowy . ZSRR - USA 

~ksplozie ladrowe 
w celach pokojowych 
w Moskwie rozpoczęty się radzlec• 

ko-ameryk:ańskle rozmowy na tema
ty związane .z przeprowad:r:a.niem 
eksplozji jądrowych w celacll poko
jowych. 

Rozmowy te odbywają się na pod• 
~tawie podpisanego 3 lipca między 
ZSRR: I USA układu o ograniczeniu 
podziemnych doświadczeń z bronią 
jądrową Artykuł 3 ukladu przewi
duje że podziemne wybuchy jądro· 
we przeprowadzane w celach poko. 
jowych będą regulowane pr-zę1 po
rozumienie. które zostanie zawa.rte 
w możliwie najszybszym czasie, 

Z pobytu w Polsce 
księcia Bernarda 
9 bm. l)rzybyl do Warsta'-''Y ksl•· 

ze Holandi! Bernard - Po dwudnio
wym ool:lvcie w Kraleowle i woj. 
zielonOl\órskim. 
Następnie książe Bernard udał się 

do -Creb!mkt stdzle zwiedził tereny 
b hitlerowskiesto ob<>zµ zaltłady, Od 
<lająe hod oaml~'ofial'_ !am;ypnu 
zlnźYJ ~rifee -poo~-POl'l'1n1klem wld· 
nlów te!!o obozu Amlercl. 

1111111111111 li Ili 111 f I li Ili I li IIJll Ili! li Konferencja podsumuje wyniki 
Edward Gierek spoliklł .ię 11 burmistrzem miuta Waszyngton 

Wa1teren1 WaahinJt1>11eu1. 

Na 7.akończenie pierwszego dnia 
oficjalnej wizyty Edwarda GierKa 
w Stanach Ziednoczonyrh. prezy
dent USA Gerald Ford wydal w 
B:'ąrn J?<łmu ob:ad n<i jego 
czesc. Wzięli w nim udział czlon· 
kowie rządu USA, ·wybitni przed
sta\\~iciele Senatu i Izby Repreze1'
tantow Kongre.~u USA. Bialego 
Domu i Departamentu Stanu, dy
plomaci. pr-zedslawicii>le' kół poli
tycznych, gospodarczych i finanso
wych stolicy USA. 

K~ląże Bernard. który !est preze· 
~em "Swiatowego Funduszu Ochro
ny Fauny" wyjechał także do Bill· 
lowleż:v. 

Nagroda Nobla 
w dziedzinie ekonomii · 

Królewska Akademia Nauk w 
Szt-0kholmie przyz.naJa nagroc\e No
bla w dziedzinle ekon()!Tiii łącznie 
d\Yóm "nauko\voom - szwedzkiemu 
pr-0fesor<>Wi Gunnarowi Myrdalowi i 
Austriak-Owi prof. Friedrichowi von 
Hay~l«>Wt. Nagroda została przyzna
na tym dwóm nauko\\·oom za ich 
prace z d1.1edziny teorii pieniadza i 
fluktuacji ~osp<>darczych. Wysokość 
:riagro-dy wynosi 550 tys. koron (ok. 
120 tys. dolarów\. 

Tragiczne zderzenie 
Trabanta" ze Starem" 

Tl li 

o godz. 16.35 na skrzyżowaniu ulic 
Kili11skiego i 8 Marca, kierujaca 
,.Trabantem" 21% WH. Zofia M. n!e 
ustąoiła pierwszeństwa przejazdu i 
spowodowała zderzenie ze .,Stare.ro", 
a następnie o<>trąci!a Idącego Jana 
D.. którego· przewieziono do Szpita. 
la Pogotowia Zofia M. w drodze 
do szpitala zmarła Ciężkich obrażeń 
doznało czworo 12-letnich dzieci: Bo
gusław M. rzam ul. Rodakowskie
!!;<> 4), Barbara W„ ll;lariola z .. Bo
żena G. (wszyscy zam. na u1. Ro
dakowsk!ei>;o 8) oraz kierowca .. Sta
ra", którzv przebywają w Szpit<1.lu 
im. Brudzińskiego . Cm) 

25-letpiej działalności radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju i ustali 
program dalszego rozwoju ruchu 
obrońcow pokoju. 

Caly naród radzleckl gorąco apro
buje pokojową politykę zagraniczn~. 
konsekwentnie wcielaną w życie 
przez partię komunistyczną 1 rząd -
oś\\"iadezyl, otwierając konferencję 
znany dzlalacz społeczny, członek 
Akademii Nauk ZSRR Jewgienij Fio· 
dorow. 

Hucz·nyml oklaskam! powlt.all dele
gaci wiadomość o odznaczeniu r11-
dzieckiego Komitetu Obrony Pokoju 
z okaz.Ji 25-lecia Orderem Przyjaźni 
Narodów. 

Referat wyglosn przewodnlc~11,cy 
Komitetu OOt'ony ~okoju Nikołaj T!
chonow. 

Narody kuli ziemskiej mogą ll u
C1.UCiem ulg! stwierdzić, że niebe7-
pieczeństwo katastrofy rakietowo· 
jądrowej zaczc:lo się oddalać, a per
spek\yWy powszeehne!?o pokoju sta
ły slę bliskie - powiedział N. Tl
chonow. 

Określil on lako bezprecedenso,-•;y 
pod w.zględem rozmachu i znaczenia 
i:irogram pokoju tt«talony w 1971 r. 
przez XXrv Zjazd KPZR. 

Sekretarz generalnv Swla1<>wej Ra
dy Pokoju. R. Chandrn o~wia<lczyl 
ze nlównym zadaniem rybrońców po
koju jest sora\v.ienle. by odnreżenie 
stało sie procesem nieodwracalnym. 
żyjemy - po,viedzlał - w ep-0<:e 
wielkich zwyc•ęstw sil pokoju na<! 
silami wojn'1 I reakcii. 1ednakże Jm
"erializm nie zostal zlamanv. .~tara 
sle orz.vwrócić w st-0sunkach mię
dzyn~rodowych atmosferę zimnej 
wojny. 

N/z: Szarmach w pojędynku ·z fińskimi obr~ńcamł, 
(S:z.czególy na str, :I) CAF - H. Ros 

CAF - Lan'da - AP - telefoto 

(Wystąpienie E. Cierka p~ podpisaniu 
polsko-amerykańskich oświadczeń) 

PANIE PREZYDENCJĄ 

PANIE I PANOWIE! 

Podzlefam pańska,, panie prell!yden
cie, ocenę wagi dokumentów. które 
przed chwilą podpisaliśmy owoc.no
ścl naszych rozmów, znaczenie za. 
wartych porozumień. Cenię sobie te 
oce·nę wysoko I pragnę wyrazid· 11111-
bokie zadowolenie z prŻebiegu ~ wy
ników mojej wizyty w '\'l?szyngtonie, 
a przede wszystkim ze spotkania E 

panem, panie prezydencie, które ~a

chowam w pamięci· jako ważri'e, 
szczere i przyjazne. 

Dolrnnujemy wspólnle otwarcia no. 
wych kart w sto~unkach · między 
Pol•ką Rzecząpbspolitą Ludową 1 
Stanami Zjednoczonymr Ameryki. 
Kart. dla zapisywa,nia ich przyszło
ści. szerszej, bliższej i bogatszej współ
pracy. otwieramy je z pamięcią o 
całej tradycji wzajemnie przyjazne
go stosunku naszych narodów, pol
skiego i ametykańskieg-0, z pragl'lte-

1 
niem zacieśnienia związków przeka
zanych nam przez przeszłość i za. 

I chowanych we• współczesności. Roz
wijając osiągnięty w ostatnich la
tach por.tęp w naszych stosnnka•:I> 
dwustronnych, stwarzamy jednocze
śnie podstawy dla rozszerzenia współ 
pracy gospodarczej i naukowo-tech
nicznej. wymiany kulturalnej. różno. 
rodnych kontaktów między obu sr>o
leczeństwaml. Wagę szczególną przy
wią1.ujemy do rozbudowy ekonomi
cznych. obustronnie korzystnyc„ • 
tworzących najtrwalszą bazę dla 
"szelkich innych wzajemnych związ. 
kOw · 

I 

Otwarcie !'!Wrócone' ku przyszło§ct 
fazy w stosunkach polsko-amerykań
skich odpowiada - Jestem o tym 
Przekonany - interesom obu krajów 
I życzeniom obu narodow. Czymm:v 
to zgodnie r. zasadami i duchem po
kojowego wspól\stnienJa państw o 
odm:ennych ustrojach. Takimi bo
wiem są Stany Zjed~oczone i współ
rzesna soejalistyczna Polska. budu
jąca od 3D lat nowe warunki życia 
I rozwoju naszego narodu, wierna 
,wym •ojus1nm. aktywnie - kon
tynuujac najlepsze 5\\>e tradycje -
ncze.,tnicząca w działaniach na rzece 
postępu i pokoju. 

My~le. panie prezydencie, t8 re:m!
taty naszego spo\kartia wnoszą ró:w
nież wkład w pogłębienie l)liedzYOa-: 

I rO'dowego odprt1źenla. Pro.ces ten -
umocniony szczególnie ważn11 dla 
sprawy światowego pokoju poprawą 
stosunków radziecko - amerykań-

(Da.lszy ciąg na str. 2) 

KAIR. - w łrode '\\·leczo-rem PTZY· 
był do Kairu sekretarz stanu USA 
Henry Kissinger Przeprowadzi on 
r=mowv · z pre1.ydentem Egiptu, An
warem Sa<iatem na temat uregulo
wania kr.yzysu llllskowschodnie~o. 

BONS, - W Bawarii I Badenu -
Wirtembergj\ rozpoczelY sie wielkie 
manewry woisk piechoty "INA'l'O. 
Bierze w nlch 1,1dział oonad 30 tys, 
żołnierzy amerykatiskich. kana<lyj
skich 1 z,tch<><inl<>niemieckich. 

BONN, - Kancle!'7 RFN. Helmut 
Sclltnldt odwie<l.z! w przyszłym ro
ku Chińska Republike Ludową. Wy
nika to z komunikatu Urzędu Pra
sowego rządu RFN. opublikowanego 
w ś-t'Odę wieczorem w Bonn po wy
mianie f)<>glądów między Schmidtem 

Księżniczka 

Aleksandra 
opuściła Polskę 
t bm. byl O!tatnlm dniem '\\-1zyty, 

jaką złoiyŁa w naszym kraju, na 
zapra&;i:enie Rady P~ństwa , księż
niczka Aleksa11dra, Podczas 5·dnio
Weg0 pobytu w Pol!«:e ks!ężnlczlta 
Aleksand1'a zwiedziła Kraków i War. 
szawe, zarnaJarn'.ając się. z polska 
kulturą, z lllstorią J współczesnością 
PRL. 
. W~craj członka brytyjskiej rodzi· 

ny królewski.ej prz~cjąl wiceprezes 
Rady Minl:Str6w. mini.stet" kultury i 
utuk:i J, Tejchma. 

Przed ro7-poczęciem ooiadu I se
.kretarz KC PZPR, Edward Gie
rek odbył kolejną rozmowę z pre
zydentem USA. Geraldem Fordem. 

Podczas obiadu prezydent Gerald 
Fmd oraz I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek wygl_osili przemówie 
nia. 

I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek kont.ynuując SWI\ oficjalną 
wizytę w 'Stanac'h Zjednoczonych 
odbył 9 bm. i;zereg spotkań z 
r.złonkaml amerykańskiego Kon
rresu. 

WIZYTA W KONGRESIE 
Pierwszym etapem wizyty w 

Kongresie było spotkanie z prze
wodniczącym fany Reprezentantów 
Carlem Albertem. W spotkaniu 
wzięta również udział grupa naj-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

a przebywającym w ł!'tolicy NRF 
wiceministrem spraw zagranicznych 
ChRL. Cziao Kuan-lrn,a. 

LONDYN. - w Atenach odbyta 
sie urocz:vstość zaor-zysiężenia 12 no
wych ministrów l 4 sekretarzy sta• 
nu, wchodzących w skład noweno 
gabinetu premiera Karamanlisa. Rząd 
ten bedzie sprawował swe tunkcje 
do wyznaczonych na 11 listopada 
wyborów oowszechn:v~h . 

PARYŻ. - Rząd trancuski wystP,· 
oił w środę na sesjl parlamentu z 
wnioskiem o ratyfikowanie układu 
z w. Brytanią w sprawie wybudo
wania do roku 1980 wspólnym ko
sztem obu str<>n tunelu DOd Kana
łem La Manche. Rzec'Znlk rzadu 
francuskiego oświadczy!, że koszty 
te.I inwestycji do roku 1980 wzro«ną 
do orawie 10 mld franków. 

BUENOS AIRES. - Prawioow\ el<!· 
tremi.ści uprowadzili ""e wtorek 
dwóch pracowników uniwersytM.u w 
La Plata a następnie zamordowali 
ich. 

ZbrodnJ dokonala podziemna (11."· 

iranizacja tzw. ,.Argentyński sojuM. 
antylromuni-stycznY". Organizacja o
oublikowala komanlkat. w którym 
pnyznaje sle do tel zbro~nJ. 

KAIR, - Izraelskie siły zbrojne 
kont;v:nuuja prowokacje przedwko 
Li.banowi. .Tak <1onos1. uku.ujac:v ~ię 
w. Be.iruciP dziennik .,Asz-Szark'', 
artyleria 1zrae!slrn ostrzelRla ubiel!lej 
doby wioski Al Mazraa, Harik i Ta-
!et Mduar. • 

WASZYNGTON, - Więl<$zQścią ;;lo
sów Senat U~A za twie!'dzil w śro
dę projekt ustawy przewidu.iącej 
wstrzymani!! pomocy wojskowej dla 
Turcji do cz.a"!nł aż nastąpi wi<locz
ny postęp w kwe;tii wycofania 
wojsk tureclci.ch z Cypru. 

DZIEi 
łłlBSIE 

W 28~ dniu roku slotice 'M;C· 
szlo o godz. 5,51, :iajdzie zaś • 
16.54. 

Franciszek, Paulina, Lut-0mlr 

przewiduje dla Lodzi I woJe· 
wództwa nastepuja.rą po2ode: 
zachmurzenie przewat.nJe dułe s 
możliwoścl11 niewielkich opadów 
de!Zczu. Temperatura od płU& 5 
do piu. 11 1t. C, Wiatry slabe i 
umJarkowane z płd.-zach. 

Jutro · poJCoda i temperatura bez 
wirkn:vch zmian. 
Ciśnienie o g-Oi!JI. :?O - 131,0 mm. 

1794 - Bitwa pod Ma.ciejowl
cami; upa.dek Powstania Ko
ściuszkowskiego. 

1904 - Ur. L. lUorrls, dzla. 
la.cz Komunistycznej Partii Ka· 
na.dy. 

sio~ ł oko dobrego człowie
ka, widzi zawsze świat pełen 
ciepła. i blasku. 

j się 

- J eo. Jeezeoze nl~ wierzysz, 
te nie mam biletów? 



Wspólne oświadczenie o zasadach WsPólne oświadczenie o rozwoiu 
stosunków polsko -amerykańskich współpracy gospodarczej, przemysłowej 

(Omówienie) 
Podpisane I. bm. w "1Yaszyngtonie przez Edwarda Gierka ł Geralda For

da wspolne oswiadczerue o zasadach przyjaznych stosunków i współpracy 
między Polską Rzecząpospolitą Ludową a Stanami Zjednoczonymi Amery
ki stwi~rdza, że dwustronne stosunki między PRL a USA oparte s11 na 
celach 1 zasadach karty Narodów Zjednoczonych oraz prawa międzynaro
dowego. Ob'.'-i mi;żowie stanu dają wyraz swemu zdecydowaniu rozwija
nia stosunkow między obu państwami w duchu współpracy i wzajemne
go J?OSzano~vania. Po.st!lnawiaj' rozszerzać i popierać w oparciu o zasadę 
wz~Jemnośc1 korzyści 1 zobowiązań, przy zastosowaniu odpowiednich śro
dko\~· dlug_ofalowy _rozwój wspó!pracy handlowej, ekonomicznej, kultural
nei 1 techn1czneJ między ollu panstwami, zwłaszcza w dziedzinie rolnictwa 
p;·zemy•lu, trnnsportu, zdrowi.a i ochrony śródowlska. Potwierdzają, ż~ 
\\lajemn1e korz;)'.stne stosunki gospodarcze sprzyjają dobrym stosunkom 
pohtycznym .. Oble stron;ir będą wszys~kimi właściwymi sposobami ula
t~Hać I uclz1elać _poparcia porozumleu1om dotyczącym wymially eksper
tow,_ student.ów I mnych osó_b, J~k. równi<;ż dotyczącym wymiany w d:r.ie
~zm1e nauiu, kultury, sztuki. osw1aty I innych dziedzinach na płaszczy. 
zme m1~d>;)'.rZ'łdowej lu_b bezpośredf!iO między ors:anizacjaml badawczymi, 
inswtuc.1am1 . 1 fmnam1. jak również ludtmi. Strony potwierdziły swe 
7.aant:tażowame na rzecz dalszego rozwijania stosunków między obtt pań
~twami drogą częstych konsultacji na różnych szczeblach. w ~prawach 
dotyczących wzajemnych stosunków, łącznie z realizacją nlnieJszych za
snd, jak również w odniesieniu do ważnych problemów międzynarodo
wych. będących przedmiotem wzajemnego z.ainteresowan!a • 

I sekretarz I prezydent wyrat.alą zadowolenie z postępu dokonanego 
w ostatmch l~tach w '!akresie ogólnego odprężenia i roz'l"l"oju pokojowych 
•tosunków międ·ty panstwaml o różnych systemach spoleczno-ekonomi
rznych oraz !>Odkreślają znaczenie urz:vnienia tego post-:pu nieodwracal
nym. W~·rażają zdec~•dowaną \\'olę podejmowania dalszych wysill<ów zmle
rz~Jących do umocrienia tych po7.ytywnych przeml„n. do których" w~zv
stk1e 1>a1l•twa. niezależnie od ich w\elkości I potencJalu. moiią i oowinny 
"'~"0 "\ swój wkład w interesie pokoju I bezpieczeństwa wszystkich na
rodów. 

Obie " strony zapowiadają kontynuowanie wyslll<ów zm!enająC!ycb do 
umocnienia bezpieczeństwa europej~kiego, w szczególności poprzez przy
czynienie sie do sul<cesu konferencji bezpleczeń•twa I w•pólpracy w Eu
ropie, a także rokowań w sprawie wzajemnych redukcji sil zbrojnych 
1 zbroje1i oraz posunit:ć 1 nimi Z\Viąza'lych w Europie ~rodkoweJ. Stro
ny podltreślaJą znaczenie osiągnięcia skutecznych środkó-w w dziedzinie 
rozbrojenia dla umocnienia pokoju I bezpieczeństwa na świecie, wyraża
ją gotowo~ć współpracy w różnych sprawach międzynarodowyCh, związa
nych z utrwalaniem pokoju, międzynarodowego bezpieczeństwa, postępu 

gospodarczego, społecznego I kulturalnego oraz uznają potrzeb-: umacnia
nia skutecznośri działania ONZ. Sygnatariusze o~wiadczenia potwierdza
ją, te dokument ten nie naru"sza zobowiązań PRL 1 USA wobec Innych 
państw. 

Drugi dzień wizyty 
(Dokończenie ze str. 1) rdt: udał &14 !>Od pomnJk 'l'&d.eusm 

trtanizych stażem członków izby m.lin. Eośoluszkl. ~a skwerze Lafayette•a. 
Clement J. Zablocki, Edward J. w centrum W1uu:yni::tonu uotYł on 
Derwiński i Benjam ~n S. Rosenthal. ~ienJec blalo-e7..erwo11y~ kw:iató'"· 

w rozmowie z przewodniozącym N.'.'"Pls na &zarfa<ih głosi. „Bohate~o
Izbv Reprezentantów E. Gierek wi ,~ołsk1 I Ameryki - Edward Gie· 

przekazał w imieniu swoim i od j re~ · oe-remonll uczestnll.'7.'"ła kompa. 
rządu pols~iego wyra~y . szacunku ni& honoro-..·a all zbroJny.ib USA. 
dla czl°'nkow amerykansk1ego Kon- • * • 
gresu. ' W tym s.a.mym ~sle na 11obllskleJ 

Po zak<>1\cze1J,IU wtzyty u C. Al· Alei P1>1.1sylvania. wieniec J><W1 pom
berta. E. Gierek i towarzyszące mu ttlklem Ka0lmierza PułRskleico „,10. 
osoby udały się samochodami do żył minl•ter swa.w za,granlczmycb, 
budynku im. Raybur;na, l(dzie odby- Ste<!a.n. Olszowski. 
lo •'~ s]}Otkanie z przeWOdniczącym 
Komlsil Spraw Zal(ranicznych Izby 
Reorezentantów, Thomasem C. Morgi 
nem oraz 7.. cz.!<>n!can11 J{on1isl1 
Spraw Zagranlc:z.nych obu izb K.::in
gresu. 

W dalszym clą~ wizyty w Kon
in-es'.e, I sekretarz KC PZPR spol
k3l sie z pelni~cvm obo"'!azk• or-1~
\H>dniczącego Senatu Jamcspn O. 
Eao;tlandem oraz z or1:.;wódcan1i de
nio~<rłłtów i reoub11 kt1nów \\.' S 0 na
cie: 'V!lke111 Mansfieldem i Hughem 
Scottem. 

ZLOŻENIE WIE..~COW 

Po rakońc7-eniu wizyty na Kapłt•o
lu I sekretarz KC PZPR Edward Gie-

PODPISANIE DOKUMENTOW 
POLSKO-AMERYKA!QSKICH 

W środę w Białym Domu odbyła 
się cerentonia pod.pi.san:a dokumen 
!ów - wspólnego oswiadczenia o 
za~adach stosunków po! lto - ame
rykafakich oraz wspólnego oświa
dczenia o rozwoju wspólpracy g~
pooarczej, przemy.<lo-wej i techno
lo~i<.-mej m'ędzy Pol.ska, Rzeczą
pospolitą Ludową a Stanami Zie
dnoe7.onymi Ameryki. Dokumen ty 
p'Jdpi·sali I sekretarz KC PZPR E. 
Gierek i prez;y<lent G. Ford. 

i technologicznej · między PRL a USA 
(Omówienie) 

W 
• w-i>ólnym ołwi&daeniu o rozwoju wsp~rac:r s~pod.araej, 
przemyslowej 1 techno1011iczneJ między Polllką Rzecze,pospoli. ·tą 

Ludową a Stanami Zjednoczonymi podpiSanym 9 bm. przez E. 
Gierka i G. Forda obaj mężowie stanu wyrażają zadowolenie 

z wyników osiągniętych we wzajemnych stosunkach gospodarczych 
i handlowych w ciągu ostatnich lat oraz aprobują wytyczne dla dalsze
go ich rozwoju, sformułowane we wspólnym oświadczeniu. Potwierdzają 
oni ulecydowane dążenie do zapewnienia stalego rozwoju stosunków 
gospodarczych i handlowych przez stosowanie liberalnej polityki eks
portowej i importowej, włączając w to zasadę n·ajwyższego uprzywile
jowa,n~a. Oświadczenie stwierciz,a, że istnieją obecnie pomyślne perspek
tywy dla dalszego, szybkieg0 rozwoju dwustronnej wymiany handlowej 
w nadchodzących latach oraz że wzajemne obroty mogą osiąg;nąć 
1 mld dola.rów w 1976 r. i wzrosnąć do 2. mld dolarów w 1980 r. Dzie
dzinami, które rokują szczególne możUwości dla rozwoju wzajemnych 
stosunków gospodarczych, s~ różne gałęzie prz.emysłu lekkiego, spo
żywczego, chemicznego 1 petrochemłc1mego. przemyslu ma.szyn budowla
nych I środków tr.ansportu, przemysłu maszynowego, elektronicznego 
i przemysłu urządze11 elektrycznych, górnictwa i przetwórstwa węglowe
go oraz hutnictwa metali nieżelaznych. 

U 
znając kooperację przemysłową za uczególnle watny czynnik w 
rozwoju wymiany handlowej i wzboga:cenia jej struktury I se
kretarz i prezydent oświadczają, że będą ułatwiać współpracę 
między polska.mi przedsiębiorstwami 1 organizacjami go.sp<>darezy. 

ml, a firmami amerykańskimi, 21godn.le z u9tawami i przepisami obowią
zującymi w każdym z obu państw. 

Zostaną zbadane możliwości I środki sto11owa.nla ulat..,,ień celnych I p<1-
datkcwych w odniesieniu do towarów będących prz.ed.t;Jliotem lub wyni
kiem przedsięwzięć kooperacyjnych. 

Oceniając pozyty\~nie dotychczasowy rozwój W•pólpracy naukowej 
1 technologicznej między Pol.S<ką a Stanami Zjednoczonymi, I sekretarz 
I prezydent wyrażają pog l ąd. że należy kcmtynuować dalszy rozwój 
współpracy tego typu w dziedzinach obopólnego zainteresowania. Oceniają 
oni pozytywnie dotychazasowy rozwój wzajemnych stosunków fina'!lsowych 
i kredytowych oraz zobowiązują się do kontynuowania współpracy w roz
wijaniu tych stosunków. Oceniając pozytywnie do\ychczasową pracę 
wspólnej polsko-amerykańskiej komisji d/s handlu w zakresie rozwoju 
l koordynacji działań w dziedzinie wzajemnych stosunków gospodar
czych. i handle>wych, strony będ~ nadal działać poprzez komisję na rzecz 
rozwoiu wspólpracy gospodarczej 1 rozKiązywania problemów powsta
Jących w trakcie wzajemnej W9półpracy gospoda•rc-uj, przemysłowej 
i technologiczne.i, 

\V zakończeniu oświadczenia sygnatariusze wyrażają nad.zieję, it .ta
nie się ono ważnym, praktycznym wkłaclem w wykorzystanie potencjal
nych możliwości rozwoju współpracy gospodarczej, przemysl.owtj ONI.Z 
naukowej 1 technolog1cmej nuędzy PRL •a. USA. 

Wystąpienie E. Gierka 
(D<iłtończenie ze st'!". 1) odwiedzi~ Inne watne o§rodki wasze-

/ 

go wielkiego 1 pięknego kraju. · 
skich - przynlósl jui wiele dobrych Pragnę podziękować panu, panie 
zmian w sytuacji międzynarodowej, prezydencie - w imieniu wla~nym, 
obniży! piebezpieczne napięcia i otwo mojej małżonki I towarzyszacych 
rzyt płaszczyzny dla konstruktywne.i nam osób - za przyjazne przyjęcie i 
wsoólpracy. Odczuwamy to zwlasz- okazaną gościnność oraz ponowić 
cza w Europie, gdzie został on na!- se_rdeczne zaproszenie 110 z!of:enia 
dalej zaawansowany, lecz gdzie rów- wizyty w Polsce wra:>: z pańską mał
nleż Jest jeszcze bardzo dużo do zonką, której zyczymy rychłego po
zrobienia, by pokój nil całą zapewnić wrotu do dobrego zdrowia. Zachowu
przyszłość. Powinniśmy \-szyscy iść ląc w pamięci nasze waszynl(toń-. 
ta drogą dalej, by wyzwolić ludzkość skie spotkanie, będe oczekiwał na 
całkowicie od nuklearnego zagrote- nowe - w naszej stol1cy - Warsza-
nia. dać współczesnemu światu wie 
wszyst~im jego narodo_m - poczu- Pragnę równie! wyrazi~ ponownie 
ele trwale_go bezplec.zenstwa, pomy- iadowolenie ze !lpotkanla z wybJtny
ślnle rozwiązać w_Jelk1e problen:y spo mi przedstawicielami Kongr!'su Sta
teczno - ekonomiczne I cywiltzacrj- nów Zjednoczonych. które potwler
n!!. !ctóre już przed nim stolą 1 ktore dzHo jego pozytywnv stosunek do 
nrl's1e nieodległa J?rzyszlość. soraw rozwoju polsko - amcrykań-

Rad jestei:n, pam~. prezydencie. te skiej współpracy. 
zgadzamy się i dahsmy temu wyraz . 
we wspólnym oświadczeniu co do po- ,Chcę podzlekowa_ć panu sekretarzo-
trzeby dalszego dziatanla. by poslęp \\i !!tanu. jak tez lnnym. pańskim 
w pokojowych sto<unk!lch międ1.Y wspolpracownlkom :r.a ich wk!ad w 
plłństwaml 0 rótn:vch systerna..i1 owocne rez.ultat:v. moJej w1>.~>ty w 
snolec?no - ekonomicznych up~ynl~ Wa~zynll(tonu~. D7:ękuJe Ta tn wszy. 
nieodwracalnym. ~W1•_m, którz! s!ę do tego przyczy-

PANIE Pltl'ZYl>'F:SCDł. Na pańsk'e ręce, 11anle prezy<1en-
PA,SOWIE! cle, sktadam pozdrowienia i naJJep-

sze życzenia od narodu polskiego dla 
Opuszczam jutro ,,..aszyngton, by naro:lu amerykańskle~o. 

Inauguracja w łiodzi i w ~województwie 

Nowoczesne środki 
i szeroki zasięg szkolenia partyjnego 

Lódzka in.stancja partyjna za-1 słuźyl do dalszej popularyzacji 
Inaugurowała wczoraj nowy rok wiedzy o partii, markiSimnu i leni-
sz;kolenia partyjnego. Na uroczy- nizmu, zagadnień polityczno-.spole- . 
stości w KL PZPR, obecny byl croych i gospodarc:zych w kraju 
cz.lonek Sekretariatu KC PZPR - oraz na świecie. 
z. Zandarowski oraz członkowie W czasie uroczystości inaugura
Komitetu Lódzk.iego PZPR z I se- cyjnej, gtos :z-;abral I sekretarz · KW 
kiretarzem KL - B. Koperskim. PZPR, który podkreślił m. in. zna

Jak stwierdził w za;:ajeniu se- czenie szkolenia w pracy ideolo
kretarz KL PZPR - Z. Faliński• gi<:zne.i i wychowawczej oraz zw i ą
szkolenie jest ważnym czynnikiem zek między kształceniem czlonków 
w mobilJzowan.iu członków partii partii i bezpartyjnych. a eora2 to 
do jeszcze lepszej, bardziej efek- lepszymi wynikami osiąganymi w 
tywnej pracy, pomaga w l_epszym pri;:em.vśle,. roh1ictwie i. bu':l~wn ic
rozumieniu bieżących zadan bu- tw1e. Podziękował on rowniez wy
downictwa socjalistycznego. Syste- ldadowcom, seminarzystom. lekto
matyczna praca ideowo-wychowaw rom i aktywi_-to:n ośi:-o~ów propa
cza ma ogromny wpływ na rot:- gan.dy partyinei. dz1ała,iących p.rzy 
wój &polećzno-gospoda.rczy kraju. wszystkich instancjach PZPR. 

W ubiegłym roku sllkoleni<Ywym (zbk) 
w różnych formach Sl'lkalenia par
tyjnego uczestniczyło 50 procent 
c:r.Jonków i kandydatów łódzki.ej in 
stancji partyjnej. Do ich dyspozy
cji przekazano waczną ilość spnę
tu audiowi"Z.ualnego oraz bogatą li
teraturę. Czynnych było 40 gabine
tów metodycznych. 

W oparciu o ubiegłor002ll'le do5-
w iadczenia, nowoczesne metody 
szkoleniowe wprowadzane będą 
coraz szerzej. Przewiduje się rn. jn, 
przeszkolenie ~redniego . dozoru 
technicznego duzych zakładow "'!! 
zakresie problematyki humamzaci1. 
pracy. Roz:poczną dz:ialalność nowe 
rilie WUML dla aktywu robotni.cze
go oraz pracowników służby U!ro
w !a. i kultury. 

Podczas inauguracji wyróżmiający 
się seminarzyści, lektorzy i wy
kladowey wyróżnieni zootali Hono
rowymi Odmakami m. Lodzi. O
tm;yrna1i je: z. Bagiński, J, Dl\b
kowski, F. Gruszczyński, J. Irzy
niec, M. Ma.Chejek, Z. Martu7..a.lskł, 
T. Nowakowski, M. Ojrzyńska, D. 
Pierz.chalski, J. Sa.ndomierskl, D. 
Tomaszewska, M. Wierzbowski I 
w. Wesołowski. Najlep.>i uczestni
cy szkolenia otrzymali dyplomy l 
nagrody książkowe. 

Uczestrucy uroczystości wysłucha
li wykładu inauguracyjnego pro!. 
dr hab. z. Szymczaka pt. •. Ewol~
cja systemu naczelnych ori(anow 
władzy i admiin istrac.H w Polsce 
Ludowej". Uk> • • • 

Wojewód2'ka inauguracja nowego 
roku szkolenia partyjnego, odbyła 
się wczoraj w Szadku (pow. sie
radzki). Na uroczystość przybyli 
m. ~n. I sekretarz KW PZPR, p!"Ze 
wodniozący WRN · Zbigniew 
Zieliński.. z-ca kierownik.a Wydzia
łu Organizacyjnego KC PZPR -
Henryk Kan.icki, przedstawiciele 
władz: powiatowych z I sekret;i.
rzem KP PZPR w Sieradzu -
Zygmuntem Rożniaf2'. Podczas u
roczysto.ści, kandydatom P·ZPR 
wręczono legitymacje partyjne, a 
najlepszym lektorom i wykładow
com szkolenia partyjnego dyplomy 
uzn'an1a. W Szadku został otwarty 
również Gminny Ośrodek Szko\e
niowo-Metodv~ny przy Komitecie 
Gminnym PZPR. Obiekt ten b~zie 

Z posiedzenia zespołu 
koordynacyjnego 

(Dokończenie , ze str. 1) 
na budowie EC-lV. Jesli ·- jak 
powiedział prezydent Lodzi - J. 
Lorens - EC-lV, nie zostanie 
przekazana do użytku na sezon 
grzewczy 1976, to 12 tys. nowych 
izb grozi w najlepszym wypadl~u 
niedog.rzanie, a kilku oddanym in
westycjom przemysłowym - przv
pominamy miliardowym - uniP.
możliwi się pracę. 

Przedstawiciele Minis terstwa 
Przemysłu Górnictwa i Energetyki, 
Budownictwa i władze miasta, do-
s:ały do wniosku, że należy be.;c.-
żwlocmie podpisać między sobą 
umowę gwarantującą wybudowan~e 
w terminie czwartej w Lodzi f.l• 
lektrocieplowni. Sytuacja jest 11ą. 
lej budowie niewesola.. Na 104 mln. 
do „przerobienia", do tej pory wy
dano w bieżącym roku tylko 50 
milionów. 

W drugim punkcie porządku 
dzi-ennego, wieeminister przemysłu 
maszynowego A. Kopeć mówił m. 
in. o przygotowanym pro,gramia 
rozwoju przemysłu ma.szyn wło
kienn.iczych. Mimo trudnoś.ci z na
kladam1 finansowymi. mocą przed• 
siębiorstw budowlanych. dostawą 
urządzeń i materiałami budowlany
~i, wszystkie rozpoczęte inwesty. 
CJe przemysłu maszynowego w Lo
dzi będą w 1975 r. k:oncynuowanE". 
Odnos•i się to też do budowy od
lewni „Witamy„. Długoletnie sta
rania o nią - szczególna zasluga 
łódzkich władz partyjnych - we1-
dą niewątpliwie do h istorii . p,l
nadto w 1975 r. przewidziana h-st 
budowa - za 1,1 mld zJ. - zakła
du budowy przędzarek \vrzemono
wycli i bezwrzecionowych, a tak· 
te modernizacje mniejszych ?.akta
dów - .,Elkalu", ,.Polmozbytu" i 
„PolTiku''. AP 

Kroniko wypodk6w 
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ł. Godz. 8.4S, u1. Nowotki przy <Il. 
Przemyskiej. Rą,ptownie zeszla na 
jezdnie i wpadła ood autobus .. Jelcz„ 
Zofia K. Z obraże11iami ci ała prze
wieziono ją do Szpitala im. Radli1\.
skiego. 

W niedziele bokserski mecz Polska-USA Polska - Finlandia 3:0 (2:0) 

ł. Godz. Hl, skrzyżowanie ulic Lu
tomierskie.I I Popiela. 5-letnia Mał
gorzata Z. została ootrąoona przez 
„żuka", doznając o!lólnych obrażeń. 
Swiadkowie wypadku proszeni są o 
zgłoszenie sil) w BKRD MO, ul. Wła
dy Bytomskiej 80, ook. 17, telefon 
5H-&J. 

Na '1.1arsz.awskim "Torwarze'• ro
regrany bęct.zie w nait;>li?..szą nled1.ie-

li) otlcjaln:r ml~zy03ństwO\l!'Y mecz N as1· 
bol,s-erskich rel)'.)t"e21entacJi P<>l.gkl I 
USA. 

piłkarze nie wykorzystali szansy ł. Gódz. 13, ul. Próchnika• 15. Ra1J
~o~ie zeszła n~ iezdnie wprost pOd 
.iaaącego „żuka ' 16-letnia Henry ka 
Sz. Z obrażeniami ciala piesza orz<e
bywa w Szpita•lu im. Bru<lzińskie"o. 

Udany start 

łódzkich zapaśników 
w Budapeszcie 

W p0'5Z.Czególnych oo jedynkach 
sr:>otkają sie naiprawdop()dot>niej: ~Iii :&o«ąrany wczoraj na Stedłool.e H Lipea w POS1)11,mu ffW<Ml-
Srednlokl - Atktns, Skrzypczak - towy mecz matrzO\'!t,,. Eu.ropy Mlkończyl sill 21wycicstw«n pol&kieJ 
Richa<'dson, Jagielski - Ayala. Got- reprezentacji 3:n 12:0\. · 
fryd - HeH, Tomcz~ - Pryor, Bramki zdobyli: Ka11peł'alldt (U llUn..), Gadach& (15 min.) l L&-
Gajda - Leonatd. Kicka - Kromll- $o (53 min.). 
rfl'k. Rybicki - Buncb. Kucharczyk 
- Bennett, Gortat - Spinka i Bie- l POLSKA: Tomas~k>t - A, ihy· 
ralski - Stinson. manowski, Ostaflń~k1. Wyrobek, Dru-

00 n•Jsllniejszych punktó'W w 8~ wleckl, KaspercuAt (od 53 min. Ja,. 
merykańskim zJwpole załi~a;ni są: kóbcza.k), Deyna. Bula. Lato, szar
ubiegloroczny m is>tq USA w wadze I mach (od 73 mln. !\lux), ~adocha. 
lekkiej Pryor (pogromca m. ln. pięś- ~LA-"IDU.: Ho~U. Sa.an, Tolsa, 
ciarzy radzieekich Lwowa 1 Soło- Wihtila, Ranta, HelSkanen, suoma
mina ora1! Polaka osetkowskiego), I Iainen, Rahja, Toivoła, Rlesanen_ i 
b rązo~vy medalU.ta hawańskich MS Paatal.ałnen. Od U milal. 'U Hel5ka-

Z'll>-yd~ odatlee.lone w rewa.'\· 
towym pojedynku z Jedenastką 
,.Suomi" nie było Jednak .zbyt im
P<>ltUjące, biorąc pod uwa.gi: ogrom... 
ną l>rzewagę Jaką mieli ix>lscY pil
l<arze od pierwi;;zego do ostatniego 
~izdka. Na.!lza drużyna miala b<>
wiem duto dogodnych syluacH do 
wobycia kolejnych brarne>k, czego 
niestety nie ootraflla w pel.ni wyko
rzystać. Zanim padła pierwsza bram 
ka dla biało-czerwonych za>orzepaścili 
szanse zmu.!lzenta de> kapitulacji !iń
skiego bramka;r-za - Lato, Ga.dooh„, 
"Kaaperczak. Szczególną okazję za. 
pI"L.epaśOił w l>lenvszych minutach 
po w:rmowie11iu .:ry Gadocha, trzy
krotnie Dey11a oraz szarmach. Ka
pitan polskiej druzyuy nie za.pre
zentował się WC'7.0Paj z najlepszej 

z Buda,pesztu powróclll mlodzl zA· 
11'.'aśnicy nasze'(o o!aęs:u, którzy star
towa.Ii w mledzYna.rodowy-m turnieju 
rorgan!zowanym z oka"'1! 75-lecia !St· 
nien:a FTC Ferencvaros - jednego 
z czołowych I zasłużonych klubów 
sportowych stolicy Węgier. 

Spiflks w wadze oółci&klej. nena. i Ri:!lsana - Pekka-La.in.• 
mistrz kraju Bennette (średnia) o- l_P_e_tt _____ ·-----------
raz w muszej - Richard.son i w 
cieżkie.1 srebrny medal;'lta MS (>orze 
grai tylko 7. Kuba1\czyklem Steven
sonem) - Stinso.n.. 

Reprezentac.1a Lodzi t województwa 
mimo że me w~·staolla w S\"lrym 
najsilniejszym składzie. odniosla SJX>· 
ro sukce,sów. W zawodach w st:;Ju 
klasycmym picn\•sze mie.tsea w~·- Po warszaw~kim ~ootkaniu boktt
"·.a_:czyli_: A_. Prejs, G. G1·odzk1 I W. ~zaychUSA wystaplą Jeszcze w m1tyn. 
F 1 k n 1 d ~ rozegranych w Koninie fJ l 

i 1pczv11s 1. rązowe meda e i. o- , bm) Kat w' h (.2() bm.) 1 GQań-
bV!i: W. Woszczak i J. Andrzejew- sk~ •12! ~ l •Cac 
5kl. . . 

W turnieju w st:vlu wolnym ztoty 
medal uzyskał - H. Nowak, srebrny 
- A. Nowak, a brazowe - W. 
Prawda I w. Janiszewski. liał 

Na zako11czenie imprez Jubileusz<>- IW'\ Y Lotek 
"·:vch odbył sie towarzyski mecz w 
1<1;.\•lu klasycznym pomiędzv FTC Fe
renc\•aros i reprezentacją Lodzi. 

1'-11-Z1-30-a 

Spotkan'.e to wygrali gosJ)Od~rze 8 :2. wylosowana bandercla 3G0'4.5(). 

Interesująca wystawa w Pałacu Mi odzieży 
,.POLSCY MEDALISCI OLIJUPIJSCY W 30-J,ECIU PRL" - to ty

tuł Interesującej '".ł'stawy otwarte.f wczoraj w Palacu ~nodzieży 
przy ul. iUo_niuszki 4a. Na wystawie zgromadzono i>;djęda I foto
g!amy, par;irn.tk?we medale I odz_naki l\•ydane z okazji kolejnych 
znno\\ ych 1 letmch Igrzysk OUmp1Jskich w których startowali poi· 
scy sporto\\rcy. 

Srebrny jubileusz 
XXVI LO 

st.rO'lly. Zb:vt długo przetrzymywał 

I 
nlldchodz•c• sobot~ (112 b!n.) pilke, podawał ją w J><>przek boiska 
ml<>dzież XXVI LO Im. M. miast posyłać w b6.! kolegów z na
Fornalskiel w Lodzi zal.naul!U· pa.du i adresując Im długie uilkl w 
ruje uroczyście lml)rez:v 1.w1~- okolice pola karnego fińSkiej droży. 

une z obcllodami Jubilem;zu U-lecia ny, Na szczęście le.;ionistę skuteez
<lzialalności swej szkoły. nic wyrcczył z roli dyrygenta ze-

XXVI LO śmiało mot.na nazwać sl;)Olu pomoenl.k chorzowskiego Ru
pr;iwdzlwa .. kuźnią . l~kkoatletycŁn:vch chu - Buła, Udowodnil on tym sa
talentów w naszym mieŚ><(ie. Jedna. z mym, te slunnie Ina.leżało mu się 
przodujących szkól. której mlodzc~ż miejsce w reprezentacyjnej Jede.nast
s::>ec.!a,lizuje si(I w te.1 dyscvpllnie ce Polski. Bula nie tylko. że przy. 
sportu. z najważniejszych su1tcesów tomnie. I s~utecimle przekazywał p1l
odn!es<onvch przez ttczenn\ce l ucz- litr JłaP•Stnlk<ma, ale oboft Kasper-
11iów xxvr w · należv wymieJ:!ić m. ,feaicil kllt<~krot~1ie posiał ost1'e strz.a
in . :r.d-0b:vO!e drużynowego mtSt.17-~- lły 'na bram~ przeciwnika. swoją 
stwa Pol•·ki w 1-a w tvm rn1rn, rn , grą, Dula w peJ.iti zasłużył na miano 
ml('jsca w kraju w blathlonłe IW nn}let>szego zawodnika -w dntgiej li-
1970 r.) or~z o(6lnopol,skich ,.,,wo- nit, naszęgo z~11ołu, a. chyba. t naJ-
dacb leklrnatl„~c„nych o nucba,r 141.Pllzego pit~ana sa ooisku. 

jedynJe "I.o, te m.lmo snacznego )>t'Ze j A Godz. 13.25. skrzyżowanie uiic 
meblowania żelażnego ·zdawałoby &ię Wó!cza1;skiej t Zamenhofa. Nie u
dot~•ehcza5 lkladu, na!IZ zetr11ór od-, !Zanował pierwszeństwa przejazdu 
nl6sł "llWyolęstwo. Tym samym tt·e- inerowca .. żuka" FR 4812 i spowo. 
ner Górski dotnymał swego przy- dowal zderzen ie 1 motocyklem WSK 
rzeczenia. że nie ma etałyeh eta.tów IM 4737. Mot<><:Ykllsta Jan F. doznał 
dJ,. ka.d.rowiczów. którzy uwataj11 się o,eóln:vch 1><>t!uczeń. 
niemaJ u nlcU\St1!<1>M>nych. · ł. Godz. 15.15. skrzyżowanie ulic 

W naszej grupie eliminacyjnej do Pojezierskiej i .Tana. Pr?eh'eg~hr 
rozegrania w tym roku POW6t3.lo przez ulice Jadwiga A. wpadła POd 
jeszcze tylko jedno sootkan i. e' Ho- „.Wartbul"ga", z obra~enian1 ,.. ~ 'i 

landia - Wtoclty. Mecz odb~zie sie J>t·zew:eziono ją do Sz:pita la lin Bru-
20 lU.topada. · <12itl&kiego. · 

A ot.-> tabela V rruPY. 4 Godz. ll. ul. Okręgowa 4.. Na 
1. Polsk.a •:o 1-l skutek wadliwie założone.i prowizo-
1. H_ola.n<lla 2 :O -3--l rycznej lnstala<:li elektrycznej spa-
3. "F1.11land1a 0:6 2-ł llly 11ę komórki. Straż Pożarna za-
'· Wlochy t><>bieg!a rozprzestrzenianiu s ię o<',la, 

W SZCZECINU!: REMIS · (m) 

PoJedy.n.ek mlodzietowycb l'flłU· 
.r.entacji Polskt t ,J!ułgarii (do l.a.ł 
Zl) rozegrany wczoraj w Szczecinif' 
zakończył al4 wyniklein remisowym 
Z:? (0:2), 

Bramki dla Polski uzyskali: Tło
k.iński (W 57 rniJ\.) i \Volski (W PO 
min.), dla Bułgarii: Isakldi1 (w 14 
min.) i Bil&w (w 19 min.):. 

W sumie zespól Pol.ski nie zachwy
cil w tym pojedynku. W pierwszej 
polowi.e meczu \1\Tlodarczyk nie wy
korzystał rzutu karnego. Zespól go• 
ści oPB<rty był na zawodnikach, któ
rzy w tym roku wywalczyli tytul 
mistrza Europy juniorów. 
SUROWA, ALE SLUSZNA DECYZJA 
Zarząd aekcjl piłkarskiej R.KS 

„Motor" przy FSC w Lublinie. któ
rego drużyna znajduje się • • eenie 
w II lidze, 11karal za niesportowy 
tryb zycla trzech zawodników - J. 
Rudaka, J. Lisieckiego i A. Suszka 
3-Ietnil\ dyskwalifikacją. Trzej inni 
7.awodnicy zostali ukarani dyskwa
lifikacją na JrdPn rok a zawiesze-1 
niem na d-..·a lata. 

W dnlu 9 paltdzJernika. · 1974 r. 
~tuła, ~ ~ieku 69 lat. po dlu
r1ej i cuttk1ej chorobie. nasza 
drora Matka, Siostra i Babcia. 

$. t P. 
• TARKOWSKICH 

IRENA SINlECKA 
- KRAJEWSKA 

l'llGR FAR.l\IACJI 
lll!tr.a llw. t;._lobna odprawlO!D.\ 

z.ostwie dnia u października br. 
w ka.plicy cmentarza gw. Franci
s.oka na Chojnach 0 godz. 15,30, 
PO czym o godz. 16 nastąpi pn:e
niesienle zwłok do grobowca ro
dzit1ne10. o tych smutnych obrzę
dach powiadamia pog-rążona w 
bólu 

RODZISA 
Pr>OSJ.my • nleskladan.ie kondo

lencji. 

I I 
Wśród zgromadzonych eksponatów znajdują sii: m. ,n,: br11-iowy 

medal A. Beka wywalczony w tandemie na IO w Monachium le
gltyma_cj~ i karty uczestnictwa w IO (m. in. 1. Szewińskiej'. A. 
Beka 1 lllnvch naszych reprezentantów) a takte dyplom i z•oty 
medal Z: Tu~ski~go zwycięzcy konkursu na muzyczny utwór "pn. 
„Syrnfo111a olimpijska" na IO w Londynie 19U r. 

.. S.:ta11d1tru l\flodych'' w 1911 · r. Naaz "'Zespi)} , mdglbv 21akońe?.yc! 
Wszystkie te. osiagn'ęcia \\::nva1czyly Wor!>rajszy re\vanż „ Finanll 0 w'1e
reprezent:mt:k1 ~7.koiv. A ;-v1ec dzlew- le w:vższym rezultatem. Ze W7.ględu 
częta górą w XXVt LO· na zmasowana obrone goJci polscy 

O su_l~c_e~ach . tej s~z.koly :i-a spe>:rto• · pilkar7.e powinni ozęśolej st'rzetać z p • 
we,i, n:\ne ś"ł'.'-<lczp takt,e bogata dalszej odleir!Ości. a nie z uporem 1erwsze mecze 
ko.e;cc1a tr:>feo,v z<lobytyc\1 n• za· starać się wjechać z pill<W. do br&ml<i 

Dll.ia T patd>:iemik& 1974 Yoku 
zmarł, opatr~ony św. sakramen
tami, przetywny Ja.t 7l 

I 
Otwarc_ie wystawy poprze?zil?. spotkanie mlodzfeżv ~'!:kolne.I na

sze~o miast.a z łódzkimi ollmp1Jczykaml: J. WA.JSOWN.'\-MARCJN
KIEWICZ (r,nakomit'! nie~dy~ dv~koboll<:ą. ucze•tnlczką JO w 1932, 
1936 i 1948), hokeistą K. CHODAKOWSKL"'I. upnśni!•iem - P. KUR
CZEWSKIM I pilkanami ręcznymi - A. SZYi\ICZAKIE:U i W WA-
CHOWICZEM. ' 

?bejrzenie. wysta":y zorganlz<>wa,ne.I starirnlem Kuratońum m. r..o
dz1.. W;r~ziału KF1T. M•1zeum Sportu i Turystyki w Warsu wie 
I k1e~ownictwa ~ala.cu Mlodzlety polecamy szczeg6lnie ur.znlnm 
lódzk~ch szkól Jako doskon::llą lekcj~ nt. olimpijskich osiągnięć 
polsktClfO sportu w minłon~·m 30-lcciu. 
W~·~t•wa rzv11n. h.,.d,ie do polowy gru4n1& br. 

w gOitz, 9-13 I 15.3G-19.3D, 

Z DZIEN1''1K LODZKI nr 238 (8038) 

wodach organizowanych w L~z;i 1 fińskiej. 1 to byl chyba jeden z za- k k · . 
całym kr~ju, W tym 111. ln. o2 OU· sadnimoych powodów, Iż bialo-nerwo 1. oszy arzy 
cha.rów. llczrnvch proooreów I ~etek ni mimo wldoczn.eł J1rzewagi n.ie 
dypton:ów. AbSolwentami XXVI LO W2lllieśll ale na wyżyny. 
jest wielu czolowycl1 !portowców Pol · 
ski i reprezentantów kraju, a wśród 'l'a·k więc tn~i p il.karze mimo le-;>-
nich m. in. koszykarki LKS - T. szeJ gry. aniżeli rnialo to miejsce \v 
Strumilło i A, P iasecka. lekkoatleci oi<erWszym meczu rozegranym w 
- J\Iaciejewsld, Strzelecki i w'.elu Helsinkach. nie usatysfakcjonowali 
in!1Yc'.1 . n :e tylko kibiców futbolu w calym 

wczoraj rozegrane zostały l)ferw
sze mecze o mistrzostwo ek.strakluy 
w polce koszykowej mężczyzn. oto 
wyniki spotka il: 
e Sląsk (Wrodawi 

blin) 80 :68 (37 :361 
St&rt (LU-

W ram~ch ;mpre7 lub!leuszo1•:ych kraju. ale 1 także K. Gór11kie~o dla e Re•o"l·ia - Lech· (Poznali) K :59 
(ł4:U) przew'r.lu.ie sie zorean.i?owanie w klórel!o wczorajs7y mec>, był 50 po-

stvczniu 1975 r. zjarou absolwentów ledvnkiern miedzypaństwow:ym oro- e 
3?.koly oraz ok<>licz;noś<''.owej sesli \\"adwnym prze7. mee:o w 4-letniej 
f'~U>ko"·ei. która odbedzie się w ma- oraw!e karierze tre'.1era narorloWf'i • 
ju przyszłego roku. (W) drużY'OY. Godne Podllireślema Jest 

J.11bli.nianka - Spójnia (Gd.) 51:50 
(37 :!'!) 
G6rnik (Wlb.) - Wybrzete 91 :lal 
(47 !'8) 

S. t P. 

CZESŁAW 
BORUTA 

l'~M:eb odbędrla •il" d:nla 10 
J>a:tlh'.i.ernika br. z kościota para. 
fialnego w DlutowiP. o g„dz. 15. 
o czym :i:a.wiada.mlają, pogrątenl 
w talu 

ZOSA, DZIECI. PRZY.JA.CIELE 
i POZOSTALA RODZIXA 
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Po zwycięskiej bołolii z chorobami „ W" 

prawa chorób wenerycznych, jest bez 
wątpienia jednym z najtrudniejszych pro
blemów społecznej medycyny. W pier
wszych latach po zakończeniu wojny, służ
ba zdrowia musiała uczynić ogromny wy
siłek, by opanować epidemię. Stworzony 

w tym czasie polski system · zwalczania chorób 
wenerycznych, stawiony_ był za przykład właściwej 
organizacji i lecznictwo i profilaktyki. 

Lata sześćdziesiąte, po dluższym okresie samouspokojenia, 
przyniosły nam jednak ponowny gwaltowny wzrost liczby za
chorowań. Wystarczylo pewne samousp'ok<>jenie, moment zado
wolenia z osiągniętych rezultatów. by krzywe wykresów ilu
strujących zapadalno~ć. natychmiast rozpoczęły wędrówkę do 
!(óry. Dziś możemy iuż powiedzieć. że obudziliśmy się wszyscy 
w porę. Wzrost zachor<>wań zahamowany został na przestrzeni 
dwóch. trzech lat. I aż do chwili obecnei obserwujemy syste
matyczny spadelt liczby zachorowań. tak na kiłę. jak i rzeżącz
kę. Jest więc powód do optymistyC"Znego sP<>irzenia na sprawę 
chorób wenerycznych. Od razu .jednak trzeba zadać sobie pyta
nie - czy optymizm ten jest naprawdę w całej pełn.i uzasad
niony. . 

Jeśli policzymy sobie. że to stosunkowo szybkie opanowanie 
ostatniego skoku epidemiczmago w chorobach weneryi;:znych 
\l:osztowalo nas około 3 miliardów zlotyrh. okazuje się. że nie 
może być absolutni!' mowy o samouspokoieniu. Nawet jeśli 
dane statvstyc:me sprzyjają temu wy;atkowo. 

Rok 1969 byl okre<>em najwyższych wskaźników zachorowań. 
Na naszym terenie tala epidemic7.l'la. ;est zawsze nieco opóźni<>
na w stosunku na przykład do Wvbrzeża czy $laska. Je t to 
icdnak zjawisko geograficznie całkiem naturalne. W t~·m więc 
roku na terenie cale.i Polski · zanotowano blisko 19 tys. przypa<l
ków ki!y wczesnej objawowej. t.ńdź miała wówczas .. tylko" 760 
przypadków. a woiewńd7:two - 501. Z ko1ei w mku ubiegłym w 
kraju zanotowano iuż 5'.l'.l6 zachor-0wań. w Lod?.ii 126. a w wo
jewództwie 166. Efek:t jest więc wyraźny. Nieco gorzej jest 

asat1n1on le.„ 
za to z rzeżąc2'ką. Może dlatego, t~ latwńejsu 'est w lecze
niu, więc nie napawa takim strachem. 

I znów zestawienie W szczytowym roku 1969, w kraju bli
sko 50 tys. zachorowań. w Lodzi 2049 i w województwie 
1297. W roku ubiegłym zanotowano w kraju - 40,2 tys. przy
padków. w Lodzi - 1668. a w województwie 937. 

Ten poważny spadek wskaźmków osiągnięto dużym wysiłkiem 
społecznym. Wprowadzono badania celowane na niektóre śro
dowiska zawodowe. Od niedawna przeprowadza się obowiązko
we badania serologiczne wszystkich pacjentów leczonych w szpi
talach, poborowych. a także dwukrotnie wszystkich kobiet cię
żarnych. To ostatnia pozwala na maksymalne zmniejszenie licz
by przypadkńw ki!y wrodzonej. choć zdarza s!ę, że matki uchy
lają się przed tymi badamamL 

Tak więc sumując ten ogromny wysiłek służby zdrowia, nie 
można pozwolić na najmniejszy nawet spadek społeczmego za
interesowania kwestia chorób weneryCZ!lych. Wcale nie jest tak 
dobrze. byśmy mogli spocząć na laurach. W dodatku mamy tę 
bolesną nauc1..kę. Spoczęliśmy na laurach w latach. sześćdziesią
tych i... efPkty tego były opłakane. Nawet .w tej chwili trzeba 
przyznać, 7e społeczeństwo zbyt malo interesuje się tymi spra
wami. W ir111ych krajach osoby wielokrotnie stykające się z cho
robami wenerycznymi oddawane są pod społecz.ną kuratelę śro
dowiska zawodowego. U nas iedvną reakcją jest najwyżej 
u.~miech zażenowania w <>toczeniu. 
Możliwośe.i p~eeiwdz.ialania rozprzestrzenlan_iu się ch0<r~b we

nerycznych jest na pewno ieszcze wiele. Rnwnie wiele zależy 
tu jednak od aktywności i spolecznel(o zaangażowania. Okazy
wanie pobłażliwości na pewno nie przynosi dobrych efektów. 
Służba zdrowia, nawet przy najdalej idącej pomocy służb mi
licyjnych, penetrujących nieustannie środowiska będące 1wyię
garniami nie tylko przestępstw, ale, między innymi sprzyiaJące 
roznoszeni u chorób wenerycznvch. niewiele ·będzie· mogla zdzia
łać ponad to, co osiągnęła dotychczas. 

Sprawa jest tym poważniejsza. że przecież zgodnie z dewizą 
greckiego filozofa, wszvstko na świecie zn<iidUje się w rucnu 
i podlega nieustannym przeobrażeniom. Tak samo jest właśni• 
w medycynie. W Stanach Zjednoczonych iedny,.m z najpowa:i
niejszych problemów medycznych stała się obecnie zupelnie no
wa odmiana czeżączki. która w opracowaniach fachowych. otrzy
mała odrębną nazwę - rzeżączka wietnamska. W ciągu lat 
amerykańskiej interwencji w tym rejonie świata. wyksztalcil 
się całkiem nowy szczep gonokoków. całkowicie odpornych na 
działanie wszelkich antybiotyków. Zarazek po prostu dostosował 
się do nowych warunków bytowania i.„ szturmem zdobywa 
ter ontynent amerykański. 

a razie nie ma naturalnie powodów do obaw. U nas nic 
podobnego jeszcze nie zaobserwowano. Chociaż, na Wy
brzeżu zanotowano już pierwsze przypadki tzw. rze
żączki skandynawskiej. odmaczającE'j się już pewną 

lekoopornością. Jak więc widać z powyższego. optymi.mn bazu
jący na dotychczasowych osiągnięciach w zwakzaniu chorób 
weneryC"Zlnych, choć na pewno uzasadniony, wcale nie powi
nien nas us.pokajać. Raczej przeciwnie. 

L. RUUNICKJ 

'//. /'. '//, '//. /'. '//, /////. '// 
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~udowla n1 na„. aywanach • 

Sytuacja jest wydawałoby się pa· 
radoksalna. Komisja odbioru rozpo
częła pracę 30 września a fabryka 
tka już dywany„. od końca kwietnia. 
Owszem, powiedzieć można, że tka 
próbnie, ie jest w tzw. rozruchu, ie 
się z:ałoga uczy pracy na nowych ma 
szynach i to wszystko będzie prawda. 
Prawdą niemniej jest także fakt, ie 

te tkane „rozruchowo" dywany nie 
są wcale takie najgorsze, skoro się 
nimi już zaczęło spłacać zakontrak
towane na zachodzie maszyny. Ta 
fabryka, której produkcja ruszyła za
nim komisja przystąpiła do ostatecz
nego odbioru robót budowlano• 
montażowych to „Dywilan''. 

A „Dywllan", to S'tary „Tadek" 112JCZe 10 1a~ temu talcle fabryki 
Ajzen, w innych wymiarach, w in- wznoszono 5 lat. 
nym czasie. „Tadek" Ajzen tkał 
w bardzo trudnych· warunkach, o- „Dywilan" tka już .swoje welnia
gólnie mówiąc, lokalowyc:h. w sta~ ne kobierce od kwietnia. Jak to 
rym zakładzie przy Kilińskiego, się stało? Po prostu pracę tak zor 
(gdzie kiedyś wchodzilo się z jed- ganizowano, że można było na plac 
nej hali do drugiej po ... drabin ie) buaowy wcześniej „wpuszczać" in
- 200 tys. metrów kwadratowych west-0rskie brygady montujące ma
dywanów rocznie. „Tadek" Ajzen szyny. Oczywiście „wpuszczać" nie 
przemianowany na „Dywilan" tkać l tak w ogóle, ale do konkretnych 
będzie w przestronnych halach wy- już oddanych fragmentów. Mówiąc 
lożonych lśniącym plastidurem inaczej, było to „wpuszczanie" pia-

Specjalność - wełniane d11wan11 dużej klas11 w tradvc11jnym w:w
rze.„ 

(pięć hekta.rów pod dachem) - nowane, przygotowane, zgrM1e :i: 

2 miliony metrów kwadratowych terminem dostaw maszyn z zagra
dywanów rocznJe. nicy, z przyjazdem cu9-zoziemskich 

„DywiJ.an" to nie tylko 1 miliard monterów. Tkalnia, jest w kom
na.<zych zlot&\vek wydanych na ma· pleksie „Dywilan1,1" __; fragment.em 
szyny, obróconych w beton i sta- 11ajistotniejszym, a jednoczesnie 
lowe konstrukcje. To także naj- największym, najtrudn~iejszym w 
większa fabryka dywanów swojego montażu. Od montażu tkalni roz
rodzaju w Europie. W takiej ilo- poczęli więc budowlani pracę. I 
ści nikt bo\lliem w Europie nie tkalnię oddali najwcześniej. Bry
Pl'odukuje „willonów" i „welutf>W" gady montujące maszy.(ly weszł~ 
- stanowiących specjalność „DY- tam roku temu.„ Było to na ręk~ 
wilanu". Specjalność ta - we1nia- i budowlanym. Maszyny „Dywila
ne dywany dUżej klasy w tradyc:yj- · nu" - to giganty. Czy zamknięcie 
nym wzorze - jest poszukiwana i jUż ostateczne ha1 umożliwiloby 
w kraju i co dla dorabiającej się wprowądzenie takich gigantów? 
fabryki ma olbrzymie znaczenie . - Czy nie należałoby tam coś w tym 
i za granicą. celu burzyć? W rezllltacie „Dywi-

1 kwietnia 1972 r. n.a pusty plac lan" mógl nie tylko nowe maszy
budowy weszła załoga Łódzkiego ny zmontować, przeprowadzić roz
Przedsiębiorstwa Budownictwa Prze ruch techniczny i technologiczny. ale 
myslowego nr 1. Pierwotny cykl także szkolić załogę. Bo czyż mo
budowy 43 miesiące - postanowio- żna założyć dziesięciokrotnie po
no w Ministerstwie Przemysłu większenie produkcji bez zwięk
Lekkiego skrócić do 36 miesięcy. szenia załogi? Tak też stało się w 
Ten skrócony już cykl skróciła je- „Dywilanie". Przyspieszenie robót 
szcze' raz uchwala Rady MinistTów buowlanych umożliwilo nowej za
z 1971. do 33 miesięcy, Kiedy za- ·todze naukę zawodu w nowym za-
łoga budowlana weszła na plac - kładzie. . 
mowa byl:a więc o· 33 miesiącach. „Dy:wilan" mógl S()bie pozwolić 
Wskutek podjętych i przez budo- na wcześniejsze ruszenie z pro
w\anych i przez inwestorów zobo- dukcją dlatego, że dysponując za
wiązań - postanowiono jeszcze raz pleczem produkcyjnym w starym 
przyspieszyć budowę. Tym razem o zakładzie, mógł część robót wstęp
trzy miesiące. Oz;naczalo to wybu- nych i roboty wykończeniowe wy
dowanie przemysłowego kolosa w I konywać w starym zakładzie . . I w 
ciągu 30 miesięcy. A więc dwó<:"h zależności od oddawania prze'- bu-

i pól roku. Słowa dotrzymano. Je-.dowlanych kolejnych fr.a.gmentów 

n<>wej i'l'l.westycji, kolejno '~ pro
dukcyjni-e zagospodarowywać. •. 

To wszystko byłoby niemożliwe, 
przyspieszenie 1 zgrana dzialanie 
inwestora oraz wykonawcy. gdyby 
inwestycja nie była dobrze przy
gotowana grubo przed weiściem na 
plac załóg budowlanych. Spra\l\TJlie 
zadzialal. inwestor już na etapie 
programowania inwestycji, już na 
etapie proiektowania. 

Najlepiej jednak przygotowana 
formalnie, projektowo inwestycja 
może się „wyłożyć", jeśli c:oś nie 
zagra od strony wykonawcy. Może 
się zdarzyć, i tak bywa niestety, że 
c:enne 7 importu maszyny czekają. 
nie zawsze dobrze zabezpieczone. 
na plac:u budowy, aż budowlani 
swoje zrobią. W tym wypadku nie 
czekały. Zaloga Lódzkiego Pr'zedsię 
biorstwa Budownictwa Przemysło
wego nr 1 skwapliwi!' wvkorzystala 
okazję zastosowania na tej budo
wie dachów prefabrykowanych ty
pu „Berlin". co znakomicie skróci
ło okres montażu dachów Nie o
mieszkano także skorzystać z alu
miniowych ścian oslon'>wych tego 
samego pochodzenia. Sięgnięto po 
szereg nowin tec-hnicznych i orga
nizacyjnych, aby roboty przyspie
szyć ... 

Dyrektor LPBP nr 1 - general
nego wykonawcy - mgr inż. Z. 
Turewicz wspomina o takim udo
godnieniu, jak możliwość ciągnię
cia energii, wody i pary z sąsie
dniej budowy, rok temu zakończo
nego „Polanilu". Dzięki temu od
padły inwestorowi i wykonawcy 
kłopotliwe dysku je z ,.miastem" 
zaliczane przez kierowników bu
dów do spraw znacmie trudniej
szych aniżeli.„ zgranie montażu ma 
szyn z pracą budowlanvch - na 
jednym placu bltdow,·. · 

30 września - zgOdnie z 'uświę-

* 
CSRS. Największa 

inwestycja obecnej 
pięciolatki na Mora
wach to elektrow
nia cieplna w Det
marovicach. Nie
dawno, na % tygod. 
nje przed terminem, 
zakończono tu mon
taż drugiej, 100-m~
trowej chłodni ko
minowej, Przyśpie
szony zostanle rów· 
nleż termin uakotl
czenia prac przy 3 
I 4 chłodni, 

• N/z: druga, ukotl· 
czoąa już chłodnia 
koml11owa widziana 
Hod irodk.a" o 

! 
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„Dywilan" tka wełniane 
kobierce od kwietnia .•• 

conymi - i obowiąz.ując:ymi odgór 
nie terminami. komisja ,1dbioru za
częła działać. Gwa dni przedtem 
byłam na budowie. Załoga nowego 
„Dywilanu" liczyła sobie już• tyle, 
co krzątająca się na placu załoga 
budowlana A budowlanych było -
ze strony samego generalnego wy
konawcy w tym dniu 600 osób 
(polowa przedsiębiorstwa), nie li
cząc 14 podwykonawców. 

W dniu. kiedy byłam na budo
wie. a właściwe w nowej fabrvce 
- tkano tam 1000 metrów kw. d)'
wanów W tym samym dniu stary 
„Tadek" Ajzen tka! u siebie 700 
metrów nie będąc ani w rozbudo
wie, ani na rozruchu, a posiadając 
~tarą wykwalifikowaną zalogę ... To 
porównanie coś daje. Dodaimy. że 
w końcu przyszleqo roku dzienna 
produkcja „Dywilanu" wynosić bę
dzie ... 8000 m kw. Tylko w przeli
czeniu na nasze złotówki. nie mó
wiąc iuż o funtach szterlingach l 
dolarach - OPE'rując cenan1i de
talicznymi. „Dywilan" „utka" 
dziennie za 6 mln 400 tys. zl. 

To najlepszy dowód na to, ie ta 
inwestycja sz~·bko ~ię nam za
mortyzuje i co ważne - szvbko 
z1cznie naszej go.5podarce przyno
sić zyski. 

ALINA PONIATOWSKA 
Fot. - A. W<>.ch 

aktach spra,vy znajduje I ckiego, Rzemieślnicza Spółdzi eLnia I którego po\votano do rozsrz;ytrowa
,się opinia 0 tre~ci kon- Zaopatrzenia i Zbytu .. Przeó~i~bior- nia dokumentacji przewo~owyc~. 
trastowo sprzecznej z stwo Handlu Meblami, Admnustra- .Test caly szereg przypadkow, ze 
materiałami zgromalłzo- cja Domów Mieszkalnych i jeszcze pojazd pracowat... 26 godzin. Np. 
nymi w śledztwie. To- kilka innych. w marcu zeszłego roku pracowal 

czyto 9ie ono przeciwko Role- We wszystkich dokumentach tzw. jednego dnia od 7 do 13 dla szpi
sławowi Sobczakowi, 60-letnie- najmu· wykazywał fikcyjne przeja- tala, a od 6 do 21 - tego samego 
mu właścicielowi samochodu zdy z„. Konstantynowa do Lodzi dnia - dla innego przedsiębior
ciężal'oweg0 „Star" i zostało i z powrotem, podczas gdy fakty- stwa. 

~ycS. motii wa.. dziekf nłeuczcnyo~cl I chinacje . przeW'ó~k . Prz~ !ą-1 przewozowego samochodem cięża~ 
1 merzetelneJ pracy praeowmkow dem wyiaśmano kwestię wyzszego rowym. Dal się poznać ·jako prze
przed_siębiorstwa I in~tyt~cji uspo- tonażu auta. W;yjaśnia1 to świa: woźnik solidny, bardzo pracowity, 
łecz~1onych - ?dpowiedz1alnych za dek .K. z Wydziału KomumkaCJI na ktorego nigdy nie wplynę!y do 
nalezyty nadzor I kontrolę nad Po"'.· Urzęd.u: „dekretowalem. po- naszej organizacji skargi ze strony 
wykonyw~ną pi:zez Sobcza~a pracą danie: Mus1alem tego dokonac w zleceniodawców. Wypełniał skrupu
ł wysta''.'1anym1 przez meg~ ra- opan:ru o dokumenty przeglądu sa- ,latnie wszystkie zalecenia naszej 
chunkam1. Rachunki z.a usl~g1 by: moc~od~; Nie . wiem g.dz1e ~me .się organizacj i, brał c21ynny udział we 
ly wypłacane bez dokumentow nai 

1 
podz1'.1~Y . Sw1adek me mogl ich ws.zystkich akcjach społecz:nych, w 

zakoJiczone aktem oskarżenia. cz.n ie samochód gar~zowal . w Lo-
Odbyła się rozprawa przed Są- dz1, w m1eJSCU zam1eszkan1a wla-
dem Wojewódzkim w Lodzi i ściciela przy ~· . Kil\ńskier;o 8~. 

znalezc w aktach spr~wy. Nie u- ktorych swą wzorową, bezintere
m1ał też odpow1edz1ec na pytan:e sowną pracą mógl służyć przykla
sądu dlaczego w aktach f1guru3e dem innym kolegom ... 
różny tonaż. N1e mą co komentować tej opi-postępowanie dowodowe po- Przed sądem "':'YJasml: wydział f1-

twierdziło zarzuty z tym, że nansowy w1edz1al, ze mam bazę w 
- ·śl\d · użnal 1z Sobczak zagarną!' Konstantynowie. Gdyby wiedział, 

81 tys. zl na szkodę różnych że pracuję na terenii: Lodzi - co.: 
instylucjj to znaczy znacznie fnięto by mi koncesJę, a konceSJI 
mniej nii w przedstawionym na tereni.e Lodzi nie. dostałbym i 
zarzm·ie. Nie o tę sumę jednak dlatego liczyłem doJazdy z Kon-

Prawo i tyc.ie Zofia Tarnowska 
Powie<Viał: „jestem tym za9trze- nii. . Wydano .ją spontanicznie dla 

lony. Obie dekretacje są moje. ale okreslonego. uzylku:. dla celów s~
dlaczego na drugiej jest większy dowych - J~k nap1sa:io w. zakon
tonaż _ nie wiem". czeniu. ~yc moze nikt nie wie

chodzilo, bo wszystkie niejasno- stantynowa.„ . . 
ści ezy wątpliwości - w tym . Stosowal stawki godzrnowo-k1lo
wypadku rachunkowe tłumaczy metrowe biorąc za podstawę la
się zawsze na korzyść oskarża- downość samochodu -. 46~0. kg, 
nego. Ustawa o amnestii ob,ięla podczas gdy w rzeczyw1stosc1 sa
A'O także swoim dobqidziej- mochód mial dop.uszczalną ladow
stwem j . kare 3 lat i 6 miesię- ność niższą, a więc i stawki po
cy pozbawienia wolności zredu- winny być znacznie niższe .. . 
k_owano mu do .2 lat i 4 ~i~- Można by przypuszczać, że Sob
stęcy. Grzywna Jt"S.t wy~oka· :•0 czak nie umiał liczyć, jeżeli zwrći
tys. zł. N:i- tym me kon~zą ~1 ~ ci się uwagę na je.den element je
zresztą finansowe. dole~l!~vosci, go życiorysu . . a mianowicie fakt, 

· bo_ Sobczak "?usi zw~ocie po: że skończy! tylko 4 klasy ·szkoly 
szkodowanym. mst:l'.tu~Jom wy podstawowej. Z drugiej strony, pa
łudzone od nich p1emądze. trząc na metody jego działania -

W jaki sposób je wyludzil i od należy dojść do wniosku, że liczy! 
kogo? doskon.ale, mając na uwadze cel 

BARD 
W wielu rachunkach podawał 

RAC OWITY 
mu, które są podstawą do ich po
twierdzenia. 

- Dokwnent uprawniający do 
przewozu ładunku o wyższym to
nażu powinien być dołączony do 
akt Sobczaka. Gdzie on jest? -
pyta sąd. - Nie wiem - odpo
wiada świadek - mogę fakt zagi
nięcia tłumaczyć tylko nawatem 
pracy w wydzi;i.le. Karty w aktach 
nie są numerowane, a inspektorzy 
tecłmicz.ni bardzo często się z.mie
niali.„ 

dział oo się kryje. za solidnością i 
pracowitością przewoźnika, a może 
nie chciał wiedzieć. Skargi nie 
wpływały. Zleceniodawcy mieli tak 
wielkie zaufanie do Sobczaka że 
dawali mu in blanco karty dr~go
we. Gdzie tu mowa o skargach. 
Dysponowali pieniędzmi instytucji 
1 n:e przyszło im do glowy spraw
dz1c, czy wydają je rzetelnie. Gdy 
by to były ich własne pieniądze._ 

rawa nie skończyła się wy
rokiem na przewoźnika. Ma
erialy dowodowe osób. które 
dopuściły się przestępstwa z 
artykułu 246 § 1 kodeksu 

Wykonywa! uslugi transportowe 
dla jednostek gospodarki uspolecz
nionej: wywozi! śmieci, przywozi! 
v:ęgiel, koks itp. Z jego uslug ko-
12.yst.at m. in. Szpil.al im.· Barii-

o zukańczy. Daty i godziny pra
cy nakladaly się w różnych przed
siębiorstwach i wynikalo z tych 
dziwacznych obliczen. że doba ma 
znacznie więcej niż 24 godziny. Do 
takich wni<>&ków .doszedł biegły, 

stawkę zryczałtowaną od jednej 
tony - po 80 zł, 100, a nawet 200, 
nie podając przy tym kierunków 
jazdy, godzin pracy, ani ilości ki
lometrów. I tak mu się to wszy
stko udawało przez więcej niż dwa 
i pól roku. Jak moglo się to uda
wać? Jak rozliczały go przedsię
biorstwa korzystające z uslug prze
wozowych? 

W uza;;adnieniu aktu o<;karżenia 
jest stwien,zenie na tępującej tre
Ś{!i: przesti: 1cza dzia.łal!!ość mogla 

O nieuczciwości i nierzetelności 
pracowników rozliczających prze
woźnika świadczy fakt, że u $ob

-czaka znaleziono i zakwestionowll
no 36 egzemplarzy kart drogo
wyrh in blanco. Na 22 kartach 
widniała piecząika Szpitala im. 
Barlickiego, a na 14 - „Domu
sa". 

Nie tylko pracownicy instytucji 
zlecających usługi mają swój „u
dział''. w odpowiedziall!ości z.a ma-

Boleslaw Sobczak otrzymał (na 
własną prośbę) zaświadczenie od 
Zrzeszenia Prywatnego Handlu i 
Usług w Lodzi. Wydano je kilka 
dni przed rozprawą i wyrokiem. 
Jest ono czymś w rodzaju laurki, 
a jak na wstępie napisałam -
treść jego nie pokrywa się w żad
nym punkcie z dany.mi postępowa
nia sądowego. Zaświadczenie gło
si: ... byt członkiem Zr1i>szenia od 
LI. 1967 r. do 30.XL 1973 r. z ty
tułu prowadzenia przedsiębioratwa 

karnego - wydzielono do odrębne
go postępowania. Wymieniony ar
tykul brzmi: funkcjonariusz publi
czny, który, przekraczając swe u
prawnienia lub nie dopełniając o
bowiązku. działa na szkodę dobra 
społecznego lub jednostki. podlega 
karze pozbawienia wolności od 11 
miesięcy do lat 5. 
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Jednak· szkoła 
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wieczorowa od i doli~nii3~1mDlrir!1rlJ 
I Kodeks pracy (1) , I . . 

Zrównanie praw 

PO MODERNIZACJI 

P. ~.: Nasz dom przew!dzłany 
'est do generalnego remontu. pod
cz.as, którego zostanie zmoder:ni
zoW'any i wypo.sażony w ła2lienkt i 
centralne ogrzewanie. Na cz.as re
montu lokatorzy zostaną oczywiście 
·wyprowadzeni. Interesuje nas. czy 
po powrocie, będziemy podobn ie 
jak w blokac-h płacić za nabyte 
przy modernizac-ji urządzen i a s~
n ita rne i C-ZY. administracja pod
wyższy nam c-zynsz, jako że stan
dard mie.s2lkań będzie wyższy. niż 
teraz. 

RED.: Zmodernlzowa.nłe ntle-

I sprawę, bo wszyscy stawiają sprze
ciw, Lic-ząc, że matka zrezygnuje w 
końcu ze swojego mieszkania. 
Przed powzięciem dalszych kroków 
chcemy zatem wiedzieć co na te
mat podnajmu mówi nowe prawo 
lokalowe. 

RED.: To. te · na podnajem ca
łego lokalu każdorazowo wymaga.na 
jest zgoda rejonowego organu ad
ministracji państwowej", Jeżeli na
jemca. nie dopełni tego warunku 
organ może w myśl art. ł3 cofnąć 
wydaną decyzję przydziału. W sy
łua.c,ach nie budzących wątpliwo
ści organy administracji państwo
wej nie odmawiają zgody na pod
najem. Nie mogą na nią jednalt li
czyć najemcy, którzy za parawa
nem podnajmu chcieliby ukryć 
transakcj~ nielegalnej sprzedaży 
miązkania.. (h) 

KSIĄŻECZKA PKO 
OBCYCH OBYWATELI 

'J', K.: •Czy osoba narodowośd 
polskiej zamieszkała na ~tale w 
Angl ii, może założyć w kraju kSlą
żcczkę oszczędnościową PKO? 

i obowiązków 

W 
lipcu br. Sejm uchwalił Kodek11 pracy, który wchodzi 
w życie z dniem 1 stycznia. 1975 r. Wnosi on wiele 
zasadniczych zmian do uprawnień i obowiązków pra
cowników. Służy umacnianiu praworządności, stanowi 

ochronę prawną dla ludzi rzetelnie pracujących. Spełnia funk
cje organizatorskie, ochronne I wychowawcze. Obejmuje pow
szechnym i jednolitym prawem wszystkich pracujących, nieza
leżnie od rodzaju I chankteru zatrudnienia. A Io ~naczy cał
kowite zrównanie praw I obowiązków pracowników fiZ~'<'znych 

i umysłowych. Wprowadzony został bowiem jednolity termio -
pracownik. 

Kodeks pracy zawiera przepi.~y I ny, eo łączni e trwa rok. Umowa 
ogólne o zasadach prawa pracy, o o pracę jest zawierana na piśmie. 
udziale związków . zawodowych i z wyraźnym określeniem rodzaju 
załóg w zarządzaniu zakładami, o i warunków pracy, terminem jej 
stosunku pracy. , rozpoc-zęcia i wynagrodzenia. Na-
Otóż umowa o praci: może by~ tomiast umowę o pracę rozwiązać 

zawierana - tak jak to jest ober- można na mocy porozumienia. 
nie - na czas nieokreślony, okres- stron, badź. na podstawie wypa
lony lub na czas wykonania kon- wiedzenia.. 
kretnie_ ustalonej pracy: Okres wypowiedzenia umowy 1.:o-

w.i;miar. _okresu probnego wartej na ,&zas nieokreślony zale-
wspo!n:i; iuz d.la ws_zystkich pra- ży od stażu pracy w danym za
cowmkow - 01e moze przekracza~ kładzie. Wynosi on dwa tygodnie. 
dwóch _tygodni. ~rzy_miesięczny jeżeli pracownik byt zatrudniony 
okres probny obeimuie iedy111P przez czas krótszy niż rok. Mie
pracowników na stanowiskach kie- siąc w przypadku, gdy pracował 
rowniczych, samodzielnych _luh dluż~j niż rok, ewentualnie trzl7 
związanych z odpowiedzialnosc1ą miesiące jeśli jego staż pracy jest 
materialną. Pracowników, podejmu- dłuższy ~iż IO lat. 
jących po raz: pierwszy pracę za
wodową, a nie mających do niej 
przygotowania, zakład może przy
jąć na czas nieokreślony, tylko po 
uprzednim zatrudnieniu na okres 
próbny, a następnie na okres wsteo 

Suchą nogq 
. 

W czasie wypowiedzenia - nie
zależnie od tego kto wypowiada -
pracownik ma prawo jedynie do 
dwóch płatnych wolnych dni na 
poszukiwanie pracy. W przypadku 
trzymiesięcznego wypowiedzenia -
trzy dnl w całym tym okresie. 

Pracodawca, który zamierza 'l'ry
powiedzieć pracownikowi umowę. 

Z ukosa 

musi na 7 . dni wcześni ej powiado
mić o tym na pi śmie radę zakła
dową, p;idając jej przyczyny uza
~adniaj<1ce tę decylję. I to jest 
nowość. gdyi w obecnym prawie 
pracy, pracodawca nie miał obo
wiązku takiego umcłlywuwania. Ra
da zakladowa, je<li stwierdzi, że 
zwolmen ie jest nieuza,;adnione, mo
że zgłosić zastrzeżenia. Jednakże 
ostateczną d ecyzję w sprawie wy
powi edzenia, po powtornym rozpa
trzeniu. podejmuje kierownik za
kładu. Pracownik zas w każdej 
chwili może odwolać się. To też 
je- t nowa rzecl, albowiem obecnie 
wypowiedzenie umowy no ustawo
wy okre;, Jest właściwie niezaskar
żalne. 

Pracownik może więc wnieść od
wołanie do komi sji odwoławczej do 
spraw pracy. Ma ona prawo uchy
lić wypowiedzeme, gdy uzna, że 
jest ono nieuzasadnione, bądź na
rusza pr~episy Jeśli komisja przy
wróci pracownika do pracy, która 
uległa już rozwiązaniu, zakład ma 
obowiązek wypłacić mu wynagro
dzenie za czas pozostawania bez 
pracy, nie mniej niż za jeden mie
siąc i nie więcej niż za trzy mie
siące. Jedynie kobietom. w c;ąży 

i pracownikom, objętym specjalną 
ochroną, i którymi rozwiązano urno 
wę i naruszono przepisy, płaci się 
za cały czas ni!!wykonywania pra
cy. Zakład nie może bowiem wy
powiedzieć umowy o pracę człon
kom rady zakładowej. delegatom 
7.wiązkowym oraz zakładowym i od 
działowym spolecznym inspekto
rom pracy, członkom zakładowych 
komisji rozjemczych, a także tym 
pracownikom, którym brakuje nie 
więcej niż dwa lata do osiągni ę
cia wieku emerytalnego, jeśli okres 
ten umożliwia uzyskanie prawa do 
emerytury. 

Zakaz wypowiadania warunków 
umowy o pracę działaczom związ-

n:e przejdziesz 
Nie kupuj w GS-ie Na szczęście deszcz ustal, a 

Zegarek markł „Poliot" nab11t11 w Łodzianie, którz11 posiadajq te 

szka.nia przez lokatora. i wyposa
:l:enie go w dodatkowe unądzenia 
techniczne, nie powoduje zmiaqy 
wysokośei czynszu. Odmiennie wy
l'ląda. jednak sprawa, gdy standard 
mieszkań podnosi państwo. Wtedy 
tak, jak w nowych blokach trze
ba z'& nie uiścić kaucję I opłatę 
za urządzenia sanitarne. Opiaty te 
obowiązują wszystkich I dotychcza
sowych lokatorów wykwaterowa
nych na cza.' remontu i ewł'ntual
nych nowych. Wszystkim td obli
na się na no\vo czynsz mieszkal-
ny. (h) 

JAKI ZASILEK 

RED.: Ponieważ ole podaje nam 
pań, czy osoba, o której mowa 
zachowab obywatelstwo polskie czy 
nie, podajemy kto oprócz obywate
li polskich zamieszkałych i pr:i.e
bywając~·ch stale w kraju, może o
tworz~ć k!lJążeczli,ę PKO. A · wi~ 
obywatele polscy przebywający cza
sowo za granicą, lub przybywający 
z zagranicy do kraju na pobyt sta
ły, obywatele polscy zam~eszkall 
stale za 1rranicą, a przebywający 
czasowo w Polsce. 

jesienne wiatry osuszyl11 nieco 
uliczne bloto. Właśnie jest oka
zja, żeby jako tako uporządko
wać rozkopane u.lice. Bo' gdy 
znów spadnie deszcz, nie bę
dzie można po nich przejść ani 
dojechać. A przecież mieszkań
cy muszą w jakiś sposób do
stać się do domu, sklepu, przed 
szkola. 

GS pozornie niczvm nie różni stę gaTki z wojewódzkich US częste> 
od „Poliota" zakupionego w „Ju- gęsto trafiają ·w takich Tazacli do 
biie'l'ze". Bo i kosztuje t11le ramo WZGS, który w drodze w11jątku / 
i wykonanv jest pTzez tego samego zgadza rię na dokonanie napTawv 
producenta i wraz z nim klienta- gwarancyjnej w Łodzi, a pot.-m 
wi wrr:cza się kartę gwarancy.iną poleca właściwemu GS zwró
upoważniająca, do bezpłatn11ch na- cić klientowi wydatkowane w łódci . . W. B. Ojciec mój przy rencłe 

pobiera zasiłek rodzinny na. mało
letnią siostrę. Rencistką jest rów
nież matka. Lącznie oboje otrzy
mują z ZUS 2.300 zł miesięcznie. 
A mimo to ZUS wypłaca ojcu za
ledwie 70-złotowy zasiłek. Czyżby 
decydował o tym I mój zarobek? 
Ale ja przecież jestem już dorosły 
I niedługo opuszczam dom. 

RED.: O przyznaniu podwyższo
nego zasiłku rodzinnego decyduje 
ogólny dochód rodziny. Stanowią 
go zaś ! zarobki dorosłych dzieci , 
jeśli prowadzą one z r(jdzicami 
w~pólne gospodarstwo domowe. Jak 
wynika z tego. UO-zlotowy zasiłek 
ojciec może otrzymać dopiero 'wte
dy. gdy pan zacznie gospodarzyć się 
.sam. (h) 

PODNAJEM LOKALU 

K~iążeczkl oszczędnościowe mog" 
być też wystawione przez obywate
li państw obcych, o ile posiadaj" 
zezwolenie władz polskich, na po..: 
byt stały lub c7.asowy w Polsce o- I 
ra.:Z tych obywateli państw obcych 
i obywateli polskich stale zamie
szkałych za granicą, którzy pMia
daJI\ odpowiednie zezwolenie dewi
wwe, wydane przez Narodow7 
Bank Polski. 
Jednocześnie przypominamy, te I 

za.rządzenie ministra finaruiów z 
dnia 12. XII. 1968 r. (Mon. Pol. I 

Dzwoni4 np. rodzice, odpro
wadzający dzieci do przedszko
la_ .tir_.65 pny ul. Przędzalnia
nej, że po drodze gubiq buty. 
Od miesięcy bowiem t'l'WaJą TO
boty drngowe na ul. Przyby
szewskiego (chodzi o odcinek 
między -ulicami Promińskiego i 
Przędzalnianą). W ferworze 
tych pr{l.c, wykonawca zupeł
nie zapomniał o okolicznycn 
mieszkańcach, którzy jednak po 
tPj ulicy chodzić muszą, choć
bl/ po to, żeby odprowadzić dzie 
ci do osiedlowego pnedszkola. 

Podobnie jest na ul. Tatrzm\
skiej, od ul. Sląskiej do toTów, 
gdzie prowadzone są roboty ka
nalizacyjne. Cala ulica tak zo
stala zorana, że suchą nogą 

nikt tu nie pTzejdzie. O dojeź
dzie też nie ma mo1c11. Miesz
kańcy denerwują się, bo nie 
mogc1 zamówić dostawy węgla 
do domu, gdyż są kłopotu z do
jazdem. 

praw. kim punkcie µsiugou;11m pieniqdz„ 
Po.dobieństwo kończy a!ę jednak Jeżeli jednak posiadacz „Polio-

w momencie szczególnie newralgtcz ta" dostał go jak pewien nas~ 
młody czytelnik od dziadka % Łon• 

nvm, czyli neczywistego zepsucia ż11, wted11 nau;et WZGS jest bez-
się zegarka. Zegarek iiabyty w silny. Bo to już inne województwo 
„Jubilerze" naprawi bowie~ ka:i:- i wcale nie wiadomo czy PZGS 
da placówkct tego przedsiębiorstwa, Ł · b d · · · !'b l 
natomiast GS-owski t'l'Zeba koniecz w omzy. ę zie rownie t ::a nu 

· · ś · d kl któr m t czy ucieszy go w!adomosc, u 
me z~me ~ 0 8 epu, w . Y bez opinii swoch fachowców musi 
zakupiło się go, po ~zym, J~~ g~o-1 zwróci ć klientowi koszty reperacji 
n Jeden z. 1lunktow inst_r.ukcJi, kie- I dokonanej przez łódzkiego Jubil"-
rowmk wimPn spo'l'Ządzi~ Tek.lama- ! ra". " 
cJę, którą wraz z zegaTkiem 1 kaT- · Więc póki PZGS ł WZGS n·g 
tą gwarancyJną • nal.ezy wysla~ ~o uelastycznią postanowień zawar:.. 
PZGS. Ten zas po poTozurmem_u. ~11ch w karcie gwaTancyjnej, ostrze 
si~ z punktem uslu~owym poi?ez- gom11. Nie kupujcie w GS zegar
mie de~yzJę na cz1JJ koszt naiezv ków dla wnuków. Po co kompli-
dokonac naprawv. kować im pqedwcześnie życie. 

Klienci miejscowł, co to cale t11- (li) 
cie nie ruszają poza swoje oplot-

ODPOWIEDZI 
REDAKC31 I 

lt. B.: Moja matka ma samod.z1e1 
ne m ieszkanie w jednym z m iast 
woj. łódllkiego. Ja ""Z rodziną od lat 
przebywam w Lodzi. W br. matka 
poważn i e zachorowala, zabralem ją 
więc do s iebie, gdzie łatwiej o 
wszechstronn iejsze leezenie i gdzie 
:mogą zapewn i ć jej ~talą opieke. 
Kuracja potrwa kilka m ies i ęcy, 
wi ęc. aby n ie powstawi ać m ie
szkania matki bez opieki, po~tano
'lviliśmy je podna,iąć. Tymcr.asern 
nie -..vygląda to wcale na łatwą 

z du. 31. XU. 1968 r. nr 55, pciz. 
%94) zezwala na wywóz krajowych 
Imiennych książeczek oszczędno~ 
ściowych za. granicę z obowiązkiem 
powrotnego ich przywozu do kra
ju - ustalając jednocześnie. ze 
przekazywa,nie wkładu oszczedno
ściowego za granicą. jak i jaką
kolwiek wyplata z książeczki, któ
rej wlaśriciel przebywa, stale za. 
rra.nic" wymaga zezwolenia ~BP. 

Organizatorzy ł wykonawcy 
robót drogowych powinni byli 
przewidzieć tego Todzaju klo
potliwą sytuację i przyr;otować 
jnkie takie przejścia i dojazd11 

ki, z uległością poddają się temu 
ceTemonialowi, jako, że innego 
wyjścilt nie mają. Co jednak m11 
zrobić klient, ktÓ'l'y przeniósl si~ 
w dTugi kraniec Polski lub dostał 
zegarek w charnkte'l'Ze prezentu 
imieninowego od dziadka z innego 
województwa? .Jechać do kierow
nika GS czy wysyłać zegarek w 
paczce dziadkowi i czekać na da· 
cyzję PZGS? 

STALY CZYTELNIK I „BEA- j 
TA": - Prosimy o przybycie . do 
naszego radcy prawnego w środę 
łub 1>iątek w godz. 15-17. gdzie 
uzyskają pań~two bezpłatną pora
dę I informację. 

dra mieszkańców. (g) 

(h) 
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N!eJednokrot:nle nie barow !ut Mwet 
"' \.ad<>mo c-zym milicjanci mają być bar
dziej. Stróż.a.mi praworządności i ladu 
publ icznego, c-zy instytucją pomocy spo
lecznej i pedagogicznej, socjalnej. W tej 
ostatniej dziedzinie, pełnią oni całkiem 
olicjalną i zaslużrn1ą rolę prowad>z;ąc mi
licyjne izby dziecka. 
Byłoby też prze.sadą dowod.i:lć . i:!: wszy

scy w jednakowym stopniu zdajemy so
b ie sprawę z korzyści ! wagi tak wsze<:h
stronn~go działan ia, że zawsze i w5zędzi e 
milic-yjna służba spotyka s ię z jednakowo 
życz1iwą orena i pomocą. Pod tym wzglę
dem lubimy z.walać na milic:v}ne ba.rkl 
wiele własnych obowiązków. Mam tu na 
myśli wszelkiego rodzaju obywatelskie za
dania z zakresu współżycia spolecZ'nego, 
prr.eciwdzialani e waśniom i awanturom, 
odbywanym na oczach obojętnego. naj
bliższego otoctenia. jak i .niefrasol>liwie 
odbijane piłeczki w wielu podlegających 
różn3·m re..<ortom sprawach. 
Weźmy choćby CQraz: bardziej roz;J)(>w

nechnia iącą się konsumpcję piwa w~ród 
doroslych i młodzieży. Nie byłoby aż 
tak drastyczmego problemu, gdyby dy
&trv'butor owego alkoholowego naoo.tu 
r,ro5zczyt się należycie o zaoewnieni~ kul
turalnvc-h warunków spożycia. zamia.•t u
ładow:vwać ~krzvnkami z p iwem i tak jut 
dość ciasnych sklepów detalicmych z :1r
tykułami żywp.ościowymi. Na· re?:11ltat:v 
tak iej P.<>!'?O<darki handlowej n ie trzeba 
było · długo czekać.. Pisze o tym m. ift. 
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Komitet Domowy z ul. Kaspruka doma
gając się wydan ia zakazu sprze<iaży pi
w.a w położonym obok sklepie. 

- „Całymi dniami watahy zamroczo
nych piwem mężczyzn gromadzi\ się wo
kół naszego bloku, zanieczyszczając jego 
zaplecze 1 klatki schodowe, a na zwra
cane uwagi odpowiadają stekiem wulgar
nych pogróżek I obelg. Swym zachowa.,_ 
niem i słownictwem demoralizuj;\ mlo-

cie! moillwośd bezpośredniego "Zwró
cenia się do najbliższego posterunku 
OR'.\10, który z całą pewności!\ przepro
wadzi skuteczną interwencję". 

A więc leczenie mocno obolałych scho
rzeń przy pomocy doraźnego plasterka. 
Podobnie potraktowały problem handlowe 
władze dzielnicy, uważając, i ż „sprzedd 
11iwa, tak jak i ·wszystkich artykułów 
konsumpcyjnych. winna odbywać się w 

-----K. Wyrzykowska-----

Odbijanie piłeczki I 
eh.id z tułej&zych domów, jak I pobliskle
ro przedszkola. niepokoj;\ . odpoczywa.ja,
cych po pracy ludzi". 
Li~t ten, podobny w swej treści do 

uwag i skarg nadsyłanych l przez innych 
Czytelników, załatwiony 7.0IStał pr.tez 
handel tradycyjnym sposobem: - „Kwe
stii' '.Ubezpieczenia mieszkańców, których 
spokój może być zakłócony prtC'l ek
menty chuligańskie, po piwif' wypitym 
na ulky, ezy w bramie bloku po dokona.
nym zakupie w sklepie. Jeży ze W7gl~dów 
zrozumiałych w kompetencji l\filicjl Oby. 
watelsklej. Dlatego lei odpis ninie,i<;zego 
pisma k.ierujem1 do Komend7 Dzielnice
wej MO. 

Uwatam:r . teł., te Komitet Blokowy wy
~je dużl\ niezara.dnośe. btnieje prze-

każdym sklepie apotywC"Zym", :r.d 
„„.utrzymanie i zapewnienie spokoju I po
rządku na.leży do kompetencji or&'anów 
MO i ORMO", 

Treść obu pism wskazuje na głębokie 
n ieporoz,umienie, któremu tylko dziwić s i ę 
należy i ubolewać n.ad tak powierzchow
nym potraktowan iem wai.nej społecznie 
sprawy. Nikt z Czytelników, ani tym 
bardZJiej redakcja, nie zamierza oostulo
wać totalnej abst}·nencji, rzecz natomiast 
w tym. aby hand el bardziej czul się zo
bowiązany do inwestowania w niezbe<l
ne konsumpcji piwa urządzenia. Choćby 
w postaci tak szumnie swojego C'1JasU 
obiecvwanych pawilonowyi:h piwiarni. 
umożliwiając-ych kulturalne spożycie. My
lą s:ę bowiem p.ainowie handlowcy uwa-

tając, te teńskl personel sklepowy zaw
sze jest w stanie powstrzymać nałogo
wych p iwoszy prze<i wypróżnianiem bu
telek w sklepie. że sprzedaż piwa w 
sklepach .spożywczych ogranicza się tylko 
do sprzedaży naprawdę ,.n<i wynos".· 

Dobrze wi ęc, że krytyczna ocena tego 
tak ważnego problemu społecznego za
czyna tu i ówdzie dochodzić do glosu. 
Bo oto, jak c-zytamy w liście p. mgr J. 
Krzekotowskiego, 2lamieszczonym w nie
dawnym numerze •. Prawa i Życia", ,„ .. na
czelnik powiatu w Pyrzycach (woj. szcze
cińskie) zarządzeniem porządkowym nr 
24/74 z dnia 3 sierpnia l!l74 r. wprmyad'.Z.ił 
zakaz. konsumpcji piwa w punktach 
sprzedaży detalicznej w całym powiecie. 
Zakaz ten nie dotyczy tylko punktów ga
stronomicznych, posiadających zaplecze 
przystosowane do tego typu konsumpcji. 

Naczelnik równocześnie zaleci! wpro-
wadzenie wszelkich udogodn ień 2lWiąza
nych z nabywaniem piwa na wynos. Na
ruszenie wprowadzonych zakazów zagro
żone jest karą grzywny do I tys. zl. Rea
lizacja za!'Ządz.enia spowodowała O!(rani
czenie sprzedaży piwa oraz poprawę ła
du i pot7~dku w okolicy i w bei::pośred
nim sąsiedztwie punktów sprzedaży de
talic-znej, prowadzących sprzedaż tego na-
poju". . 

Cieszylabym się bardzo. gd~rby 1)0-
dcbny punkt widzenia znalazł miejsce 
i na naszym piwnym rynku. t,ącz.n i e 
z bardziej energicznym egzekwowa.niem 
w postaci ograniczenia sprzedaży p iwa 
t am wszędz!e . gdzie stanowi ono sz.cze
gól.ne zagrożen:e społecznego ładu i spo
koiu. 

My~lę. że byłby to również wyraz 
prawdziwi e pomocnego wspóld~ialant.a 
z milieyjnymi organami porządku pub
lic11nego. bardzie.I cenne.go dla ich ~lużby· 
niż naj piękniejsze nawet gratulac je i ży
czenia. 

kowym oraz pracownikom w wieku 
przedemerytalnym, nie ma za~toi;o
w.tnia przy wptowadtan1u nuwych 
zasad placowyrh. czy likwidacji 
działu. a takie przy stwierdzonej 
prtez lekarza utracie zdolności do 
dol ychczasowej prary albo przy u
tracie koniecznyeh (lecz prze7pra
cownil•a n ie zawinionych) utiraw
nieri zawodowych. 

\V przy padku pracowników w 
wicku prt:edemerytalnym warunki 
pracy i plarv. moim bvć także wy
l!IOWied:>:iane z innych przyczyn. a 
gdy powoduje to zmnie.i•z.,.nil? za
rohkow. wowczas orz.vslucrnje im 
dodatek wyrówn~wC'ZY. G. B. 

SĄ, ALE SIE l\fA .•• 

Nim zawiozłem do stacji ob
sługi na ul.· Woj. Polskiego 49 
akumulator do „Syreny'", upew
niłem się telefonicznie. czy 
mógłbym go wymienić. Odpo
wiedziano, że tak. Więr wzią
łem taksówkę i zawiozłem. I 
wtedy dowiedziałem się. że nit'! 
<>tety akumulatorów nie ma. l 
tak sobie wędrowakm w tę 
i z powrotem. Ale co to ól;a
chodzi obsługę? 

Stały Czytelnik 

RED.: Stacja ta wymleni:t 
ak11mulatory już 12 lat i jeszcze 
nigdy - jak twierdzi dyrekcja 
.. Polmozbytu" - nie bvło nit 
nią skarg. Więc tylko zwrócono 
pracownikowi uwagę. że niewla 
~ciwie załatwił klienta. mając 
nadzieję, że podobny incydent 
już nie powtórzy się. Specjal
nym pismem prienroszono Czy
telnika za wyuikle nieporo?u-
micnia. (I.?\ 

PREZENT GWIAZDKOWY 

Posiadam odbiornik radiowy 
marki „Stolica". Jest to aparat 
wyo;okiej klasy, o czym niech 
swiadczy fakt, że od chwili na
bycia tj. od 1957 roku do dziś 
nie wymaga/ ani razu napra
wy. Teraz jednak nie używam 
go ]uż, bo niedawno kupiłem 
model d"'Oardźi'el nowoczesnych 
kształtach, odbierający fale ul
trakrótkie. Wysłużona „Stolica" 
zawędrowala więc do komórki. 
A tymczasem mogłaby umilić 
życie niejednej gorzej sytuowa
nej rodzinie lub renciście. 

Wydaje mi się zresztą, ze ni„ 
jest to problem jednostkowy. 
Rozwiązanie jego widziałbym 
zaś przez porozumienie się 
ZURiT z PKPS i zorganizowa
nia przez ZURiT, np. raz w 
róku, bezplatnych przyjęć apa
ratów radiowych, które po fa
chowym przeglądzie i uzupeł
nieniu nowymi lamnami byłyby 
przekazywane do PKPS. 

Gwiazdka za pasem. Jest za
tem okazja do ruszenia sprawy 
z miejsca. A zysk będzie obo
pólny. Setki łodzian mogą uzy
skać tą drogą niezły odbiornik. 
bezolatn.v. a ci, których na to . 
stać. nabęda nowe, pomnażająr 
obroty ZURiT. 

(nazwisko i adres znane red.) 

POD OKNEM SĄSIADA 

Mieszkam przy ul.. Nawrot 108. 
Moim 10;ąsiadem przez ścianę 
jest oddział Cabryki „Fakop:>" 
wyrabiający części do paraso
lek. 

Nie miałb~-m nic przeciwko 
parasolom i przeciwko „Fako
pie" gdyby jej pracownicy nie 
myli drutów pod moimi okna
mi środkami. których zapach 
trudno_ u.znać z.a przyiei;:nny. nie 
zasłaniali t~·ch7e okien szafami 
i nie wyrzucali na podwórko 
zwalów śmieci oraz nie z.awil
~aC'ali mojego pokoju S\Vą urny 
walnią. 

A, że to wszystko mimo roz
mów z kierownikiem oddziału 
bezustannie czynią, zaczynam 
n:ieć dość tak uciążliwego są
sHtda, który nie liczy się z„ 
zdrowiem i potrzebąmi stałych 
m ie zka1\ców. l!\· S. 

l.óDK.\ PO WĘGIEL 

Od dłuższego już czasu w 
piwnicach domu przy ul. Piotr
kowskiej 199 znajduje się wo
da. Ponieważ nikomu n ie spra
wia przyjemności wylawianle 
węgla i brodzenie po kostki \V 

wodzie. bez. przerwy dopinguje
my administrację, by coś zrobi
ła z tym fantem. Wiosną zda
walo się-. że wszystko pójdzie 
,gł~dko. bo administracja zobo. 
\~tązała s1~ do osuszenia piw
mc w maJn. Tymczasem minął 
ma.1 i 4 następne miesiące. a 
wody w piwnicach n ie ubywa. 
Tylko nam ub:vwa już cierDli-
wości. T. D. 

Pi.otrkowska 199 m. li 
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akcl. a ,,DL'' l LK FJN 73 przeprowadzono w Łodzi wzrost wartośc i usług o 1.500 tys. 
modernizację 7 pu nktów, p rzezna- zł roczn ie, a także zwiększenie po-
czając na ten cel niezbędną ilość wierzchni lls lugowej o 140 m l.:w. 
izb zastępczych. W tym roku prze- W Łódzkim Przedsi ębio rstwi e Włń 

Drzewko dla Twol·eg' o dz1· ecko. fz~~;l:~i:}1~}.~~~~::~r~:t~~yc~::!~ ;~~~1~~1.!~,7li~~~~:fle:i~~~l~t:~:~~n~!~~ 
. ' I . modernizacyjne w 15 p lacówkach inwestycyj ne w wysokości 413 ty s. 

. (w 8 już zakończone) , w pozosta- z ł pozwolą na wzrost wartoś c i 
tych 9 lokalach us ługowych robo- us ł ug o ok. 800 tys. zł roczni e 

- prezent na Całe 
• • i~tez~~:aną wykonane w IV kwar- ~c~·s:itzea~ji 1 81 ~s~k~~ dok~~ł~t~~w~;~ 

Zyc Ie „S tyl" dla Łódzkiego Przedsiębior
Jak b.ard z.o konieczne s ą t ego ro- slwa Odzieżowo-Futrzarskiego .,NP

dzaju zamierzenia niech świadcza stor", dzięki czemu uzyskan o po-. 
~.Dziennikowa'' akcja pod Z. I s potkaniu ludzi dobrej woli I . ro -

ll 1e one zumnego czynu. hasłem 
--------------'--------- J E RZY SZELEWICKI 

świadectwo urodzenia'' przypomina się Czytelni-

przyl;:lady , kilku oddanych już do ważną poprawę warunków pracy. 
użytku po modernizacj i punktów 
usługowych Zjednoczenia Przeds. 
PaństwoweJO Prz€m. Terenowego 

Zakupione zostały również m a
szyny i µrządzenia pozwalaj ące na 
wprowadzenie nowych, dotych czas 
nie stosowanych for m usług. I tak 

kom po raz trzeci. Tej jesieni obchodzimy mC?leń

ki jubileusz: niemal dokładnie rok temu udało PROPONUJE~1Y: ZROBIĆ 
GARAŻE 

np. Miejskie Pra lnie i Farbiarnie 
.zakupiły agregat prod ukcji RFN, 
który sł uży do chem icznego czysz
czenia pierza. ,.Nestor" za kwotę 
1.672 tys . zł nabył maszyny kuś
nierskie. d ziurkarki. pikówki itp ., 

Gospodarka 
mieszkaniowa 
przed zimq 

• o remontach 
cych 

• obowiązkach administracj i 
lokatorów 

• ogrzewaniu mieszkań 
• p racy dOZQfCÓW 

i innych zagadnieni~h zw\ąza
ny~h z prawidłową gospodarką 
zaso ba mi mieszkaniowymi 

rozmawiać będą z naszy1tti 
Czytelnikami: ' 

DZIS 

pr,,Y NTU 303-0ł -' 
w godz, od 10 do 12 

pnedstawiciel Zjednoczenia Oo· 
spodarki Komunalnej. dyrektor1:y 
łódzkich MZBM oraz przedstawi· 
ciel Zrzeszenia Prywatnych Wlaś-

ciclelf Nieruchomoscl. 

się nam wcielić w iycie pomysł sadzenia drze-

wek najmłodszym obywatelom miasta. 

k tóre przyczyniły s ię do uspraw- I nfo r macja - propaganda - op ima 
n ienia . i przyspieszenia p r a cy, jak I pu~lic2na. K iW . 1974 r ., sir. 292. zł 26. 
r ówn i eż do poprawy wyglądu wy - K. Piotrowski - . Czy11111k prze-
• · · st r zeni w zarządzanm pncdstęliwr-
r obow. (j k ) stwami socj alistycznymi. PWl_'l 1974 r, 

· r. str. 368, z l 30. 
In auguracy jne ! adzenie drzewek I d~zewo produkujące tle.1~?. Drzewo. 

odb y to si ę w Pa.rk.u Staromiejskim, wiele drzew - oczyw1sc1e, pa.rk, 
a bohaterami dnia s Lały s i ę wszy- la.s.„ 
stkie dzif!ci urodzone w dniu 29 Zależy n am na d z;i alan1i u w 
lipca. 191J r, · a więc dokładnie w dw? ch kierunkach. Po p lerwsz.e .-: 
550 rocznicę na-dania Lodzi pra.w kazde drzewo zasadzone dz1s1aJ, 
miejskich i 150-lecie Lodzi prze- jł!tro .zacznie dla i:ias pr:icować, sta
m:rsloweJ. Ich własne dęby i lipy me su: cząstk" meocemonego pow
możecie z-Obaczyć j adąc ulicą Zgier- szeclmego dobra. Po drugie .- 1 kto 
ską na Bal.uty w le wej części par - wie czy nawet me w a z111eisze -
ku. · a jeszcze lepie.i wybierając s i ę ~r~gn!emy wpoić mlodzie~y, j~ż.od 
tam na nied1lielny s pacer. Zobac zy- JeJ pierwszych przeblyskow sw1a
c ce jak piękn ie si ę przyjęły i roz- domości , szacunek dla natury, dla. 
wi j ają . My - i11.ic:jatorzy a kcji - niesi1>11yc~1 przez nią dobrodziejs tw, 
zaglądamy t am nieraz i b ardzo ?1-zi;konac . . do potrze~y - wn;ąz I 
c'es zymy s ię , wi dząc jak żyi e i K?mecznosc1 . . - ~taran o 7'.acho.wa- \ 
rośnie nasza idea. Często z astaj emy nie proporcJ1 1mędzy dz1alamem, · 
ta,m również małych wlaścicieli któr e niszczy przyrodę (c~ęs to. nie 
d rzew - dziś wcal e już zreszlą ma. na to ra.dy ... ) a działa.mem, 
n:i e tak małych. I dzie ci l dnewa które ją odbudowuje. 
wsp.a.niale pną się w górę . Dla n.as Mamy nad.zieję, że „ ZIELONE 
najważ.niejsze, że rosną r a ze m - SWIADECTWO . URODZENIA". . 

. mali ludzie i potężna natura, kfo- - drzew ko, k tore rodztce p owinm 
re.i przydaliśmy sił . posadlli ć k :i-żdemu swemu ~zi~drn, 

Taki jest właśnie cel t s&O'ls rol>!ąc mu prezent na cale zycie -
,.ZJELONEGO SWIADECTWA U- sp elnl· zadarnia , które mu stawia
RODZENIA"' - żeby wzbogacić, m y. Dlatego, poparci zresztą przez 
wzmocnić, odnowić natura.Inc śro- ' wielu Czytelników. pojm:ijąc~ch I 
dowisko człowieka, żeby uczyć lu- g-l~bok_i s?,ns · ~kCJ~ „Dz1en.mka 
dzi mądrości zgodnego \\'spólżycia z Lodzkiego I , ~od_zk1ego Komitetu 
przyrodą od najmłodszych Jat. Zdo- frontu Jednos~~ J"iarodu~ proponu
bycze współczesnej cywUlzacJi są iemy. p rzy_sta1;>1c d o tnei. po raz 
na.sza. ~luszn111 dumą. Iem pn.yznaj- tn.ec;. Na1 bltzsze sadzeme drzi>w 
mv otwarcie: który 1: genialnych ,.ZIELONEGO SWIADECTWA 
wirn:\lazków jest w stanie usla,pić URODZE~IA" - już w nied7.ielę. 

Awantura 
kosztowała 

5 tysięcy 

13 pa~d21iernika. w J!;odzin.ach 9- 12 
w Parku Kultury i Wyp oczy.nku na l 
Zdrowiu. 

Ro d:>.ice kilkuse t najmłodszych 
l c-jzian wypełnili już deklaracje, 
z~las-zając chęć ·sp eł nienia takie~o 
aktu_. Wysłaliśmy d o nich zapro
szenia i j e.oteśmy pewni, że stawi·ą 
się w nie:lzielę . Nie chcemy jed nak 
ogr:mic:zać udziału w naszej akcji 
i dlatego p ropon ujemy, by drzew
ka posadZ:li rodmce wszystkich 

Kolegium d 's Wyk.rOou'il. na Polesiu dzieci urod zonych w Lod7.i w ty m 
rozpatrywało ostatnio sprawę Ryszar- roku , a także w zeszłym - roku 
da Klara (zam. ul. ~Iielczarskiego 17), debiutu naszej akcj i. 
który 18 sierpnia o g"odz. 2z. 50, będąc G on:1 co Was wszystkich zachęca-
"' stanie 1tietrze:twym, rlośnym krzy • · 1· b" 11 
klem oraz stukaniem w podłogę za- my :. JeS 1 . P':agni!'cie zro lC • c a 
klócil spoczynek nocny mieszkaiieów swoich. dz1ec1 eos napra.\\:dę p1e.k
domu w którym miMzka. Kolegium nego • .. trwałego - wezc1e udział 
ukarało awanturnika grzywnĄ w wv- W akcJI pod hasłem •. ZTELONE 
sokości 5 tys. zł (z umia<IĄ na '90 SWJAD.ECT\VO URODZENIA" ! 
dni arcs~tu) oraz podaniem tego orze J W następnych numerach „DL" 
czenia do wiadomości publicznej. kolej ne informacje o niedzielnym 

,Sytuacja wróciła do normy 
Wczoraj od rana telefonowali do reda.kej! zm~,r„nh~rł lnlu.łor>:..,. nńł

nocnej dzielnicy miasta, ł'dzie kaloryfery nie 1rza.ly. Na.tychmiast po
łączyliśmy się z Zakładem Sieci Cieplnej. Jak nas poinformował 
główny inżynier ZSC - P. ·wafozak, 8 października. o godz. 22 zda-

T ak oto wygls,daja, opuszczone I ezęsc1owo zdewas towane po
m ieszczenia byłych warS"~tatów motoryzacy jnych prży ulicy 
L ai:iewnickiej 29/31. Aż się pros i. aby urządzić t u garaże dla. 
sa mochodów, tym bar clziej . że w arunki są całkiem dobre. Przy 
niewielk im na.kła.dzle pracy, można. z powodzeniem wykorzystać 
zaniedbane i opuszczone w arsztaty. (j. kr.) 

Fot.: - L. Olejnlczajc 

Zanim . wystąpi w Salonikach 

Teatr Wielki będzie miał prasę 
Za kilka dni (13 bm.) Teatr Wiel 

ki wyrusza do Sal0nik. by PO raz 
pierwszy wystąpić przed grecka pu
tllie~nością. !Nasza opera uc-<:estni · 
ezyć będzie w f:nale dor<'.<:znego 
święta kultury (trwa ono 2 miesiące) 
- tzw . . ,Dymitriach". Lódzki zes.ryó ł 
zaprezentuje tam inscentzgcje „Hal· 
ki", .,Kn:azia Igora" i baletu „Cór· 
ka źle strzeżona'·. Zanim jednak 
Pul>llczność i krytyka ocenią wystep 
Teatru \Vielkie~o. Telitr Wielki za 
prosi! do Polski 7 greckich dzienni
karzy, reprezentujących prasę lewi
cową Aten \ Salo·nik. Goscle, którzy 
beda robić, obY dobrą. praoę ló:lz 
kiemu zespolowi, Przez kilka dni 

w odpowiedzi na 

Gostronojmi,u 

mlell okazję poznać nleeo naszą kul
turę . zwiedzić kilka miast m. in . 
Kraków i Oświ<;<:im, obejrzeć gmach 
Teatru Wielkie~o. zapoznać się z co
dzienną pracą n~szej sceny i zesoo
lem. Goście obejrzeli tak;<e „HaN<~ ·· 
i , ,Kniazia Igora". 

Wczoraj greccy dziennikarze spot
kali się z łódzkimi kolegami. Do
minowały sprawy związane z praca 
dz~ennikarza w Polsce . 
Goście niezwykle przychylnie wy. 

DO\Victdali sie o 11aszy1n teatrze i .1e
_go zespole. Czek a1ny \Vięc na 0'0-
t\~:ierdzenie tych ocinil w pras~e gre-
ckie.i. (r:n 

kryły kę 

rzyła się awaria. turbozespołu w EC-III. Wczora.j rano awarię usunię- w 
• to i ogrzewanie mieszkań wznowio no. Wieczorem - jak nas za.pew-1 wa 

not atce pt, „P otraw a ko.nkursn
na pokaz" p is aliśmy (3 wrześ
b r.), że w res tauracji ,.Karne-

ralna" w Zgierzu dwukrotnie 11 s.ierri 
nia i 1 września br. oferowano kon. 
sumentom „. ostatnią je dyną porcj ę 

pierogów z mięsem! „Danie to b ierze 
udział w ko nku rsie „Sre brnej Patel
ni" . W wyjaśnieniu nadesłanym 
przez woj ewódzką gastronomię czy 
ta;ny m. in.: 

nil Inż. Walczak - wszędzie kaloryfery powinny być cieple. na i 

Gospodarzu 

do diiełQI 
Ur%1J(f Telefonów M t e;1oowy c11 

w l..odzi, odpowiadając na t1asl' q 
t1 otatkę pt. „ Jale dlugo jencze ?' ', 
stwierdza ni. in . : 

„ W >p omniane w not.tice k ttb iTt!I 
telefoniczne, usy tuowane pod wia 
tą na peronie Dworca. Fab r11czne
!JJ, nie s4 wlasnośc ią V T M i w 
związku z t 11m Urząd n ie p rz ~
prowadza. w nich p rac konserwa
cyjny ch. Są one własnością PKP. 
K<!>nstntkc ja drzwi zamykających 
k ab iny zostala zapro jekto w ana i 
wykonan a w sposób niewła.ściw11 
(~lab e zawiasv i i:am ki , l ekka 
rama ) . Sprz y ja to częstemu tlu
coeniu szyb . urywaniu zawiasów 
itd. Nawet w y mi.a n a zawiasótv n a' 
powodujące samoczynn e zamyka
nie drzwi - nieu;ie!e p omogra. 
Ponadto Ur :ąd wyjaśnia, te w 
kahirwch zainstalowa n ych p r ;rei 
tutej szy Urząd w rejo t1!e Dworca 
I'abryctn eqo 1 konserw ow anyrh 
Pr?ez UTM t a.clnych elem en t.ótv 
n ie hrakuj~.'· 

Dociaim v od . sleMe, ł• - jo.k 
ostatnio sprawd za.!Mm.y k<1.btn 11 te-

! ef on iczne t1ada.! n i e mają drzwi. 
Nic chy ba dziwnego, że częst o 
odwiedzają ie okoliczn e kundle. 
Z awsze t o w k abinie - nawet 
bez d r zwi - zaciszniej t1 iż poci 
drzewkiem... (j . kr. ) 

Sukces: gniazdka . sq I 

A „ Pro bl em. gni azdka" (13. f . 
T4). „Arged " wyjaśnia, że „gniazd 
ka podtynkowe" sq w ci4glej 
•Przedaży w sklepach elekt1·0-
t echnicznych przy ul . P i otrkow
skiej 115, J aracza zo, z.a nowe; 85, 
P r óchnika 1 oraz w sklepie przy 
u l. W róblewskiego 3/5 upoważnio 
n11m d o 1p rzeda4!1 pozn rynkotv~j. 

(j . kr .) 

Nie taki 

W pra1ni t1r 1z przy ur. No
w otki 11 WJ/Wieszono kartkę na 
d rzwiach : „Zamknięte z powOdu. 
choroby ." Ani s!owa więcej 
głównie c/10dzi nam o intonnację 
dla klientów którzy oddali tu do 
p rania garderobę i teraz nie wi e
d z4 kiedy będą mogl i odebrać 
swoją własność. Najprościej 
olcawje s i. ę - zamknąć. tVl/tvlesić 
kartkę i n ie martwić się o nic I 

U. kr.) 

Pytania 

N'asr Ctyfelnik W . .T. :r O~lMIAJ 
im . Reymonta chci ałby otrzymać 
OdpotL'fed?! na tttl&!e oto p11lat1i<I : 

1. D laczeqo tl4 ca l11m Teofilo-

wle n fe m a ajencji PKO. choć 
to jest ogromna d zielnica a. rady 
osiedlowe wciąż wysuwają p ostu
laty na t en temat? 

z. D laczego „ Delikatesy" p rzy 
Ul. Kwiatowej róg Łanowej czyn
t1e sii teraz od god;z. B, a nie od 
7 - jak byto przedtem ? Jest t o 
przecież w gr uncie rzeczy slclep 
spożywczy: najlepszy dowód, że 
sprzedają w t1lm ml.eka. O ósmej 
j ednale jest już - jale t-0 s ię mó
wi - po h erb acie„ . 

Poczelca.)mv na w11jaśnlenla. 
R . 

Uwaga 

W odpowiedz!. na naszq notatkę 
!Il{. „Dostawy mleka muszą btić 
sp rawniejsze·', PSS Oddzlal Gór
n a informuje. te bra1c mleka w 
sklepie ti r 1018 przy u!. Prącltyń
sklego 34 w dniu 29. 8. br. b!Jl 
spowodowany zwiększo11ym na
p lywem klientów, ·-iaopatrujący.ch 
się w pobliskim sklepie przy u• . 
LeszcrnweJ. którn byl 11ieczunn11. 
W tej sytuacji kierowntre sklepu 
prtu ul. Prądn11iskieqo powinien 
rnmówit" dodatkowa rlosta.wę mle
ka w Okręrrowej Spóldzielni Mle-

. <"t at·skiei. ZtvróconfJ n11m tttvagę. 
aby podobne pn11na"ki nie zdarza 
ły si ę w p1·zyszlo~cl". 

(} . kr. ) 

Adree Reflektorka : „Dziennik 
Lódzkl" . ul. Piotrknwska 96 
90·103, Lódt, ,.Rc tlektorem po 
Lodzi". Nasze telefony. '337-ł1, 
3H ·10. 

PISZCIE DO NAS I TELEFO
NUJCIE. CZEKAMY ! 

„ Wojewódzkie Przoosięblorstwo P rze 
myslu Gastronomicznego w Lodzi 
przypomniało kierownilcowl re6tau. 
racji „Ka1neralna" w Zgierzu o obo ... 
wiązku utrzymywania potraw kon-
kursowych w ciąglej srirzedaży . 
Przyczyn '\ zmniejszenia pro,dukcji 
pie rogów z mięsem byla awaria elek 
trycznej maszyny do mielenia mięsa. 
Ponieważ farsz na pierogi przygoto
\\·ywano za pomocą ręcznej maszyn
ki produkcję ograniczono do ló por 
cji dziennie" , 

Dow!aduJemy się tak t.l J: wyJ d nle
nia że „Kameralna" jest lokalem II 
kategorii od marca br. Zmiana szyl
du, na którym widnieje napis ,.Lo
kal III kategorii" nastąpi natych
miast po wy 'laniu go przez Spól
tizielnię \\'i r i 1JJ'J.nżową in1. 17 Stycz
nia w z;.. u, do której z łożono za
mówienie \i n1arcu br. Spółdzielnia 
przyrzekła ostatecznie zrealizować za. 
mówienie„. w październiku br . ( !) 

„Przekazując powyższe - czytamy 
w zakończeniu pisma do redakcji -
sP.rdecznie przepraszamy konsumenta 
7:1 zawód jaki go spotkał w naszym 
7.aklad:i:ie. Polecamy u. ług! r~staura
cJi .. Kameralna" na nrzysz!ość . gdyZ 
iakość wszystkich oferowanych w 
niej po·traw jest dobra". (j. kr) 

A Klub przy ZL LK (Piotr
k01nka 135) zaprasza młodzi eż 
l dorosłych na w ieczór autorski 
Andrzeja Ostoi pt. „Wokół po
dróży kosITT'..icz:nych " dziś o 
g:>dz. 18, 

BALTYK -
dozw. b /o, 
19.30 

KINA. 

LUT '.'<TA - „Potop" (CZ . I ) nol . 
d.ozw. b /o . god7. . 10, 13 .1 5. 16.30 

POLONIA - .. Potop" (CZ. Il Pol. 
<l or.w. b 'o godz. 9.45, 12.45, 18, 
l U5 

WISLA - „P orozm awla.lmv o ko
b\Ptach" US A . od l•t 1 ~ itońY. . 
OO ··e•n-s .>:amkm.l, 12.15, H.30, 
17. H.~~ 

WOLNOSC - ,.W~pan!alv lnl~-
rf's" tran<- on lat H. l!od1. 
(9. 14.311. 17 sean8e zamknięte) 
l 2.15. 19.30 

wt.OKNTARZ - ,.P0too" C7.. ! 
po!. do,w. b 'o godz. I , 12.15, 
15.Jn. 18.4~ 

ZACHETA - .. T rzy on es1kl dla 
Kopcius7.ka" (A) czech. b 'o !! . 
10. 12, 14. „ Za.ols zbrn<ln'" POL 
""' lat 16. <!007„ 16. IR. 2<l 

LDK - „Kamienn ° gody" rum . 
n<'l l ·• 1~. godz. 15 

S T YLOWY - E'odz. 
"e::Jn">e za·mkni~te 

~ STUDTO - .. Szeotv 1 kr>vki" <><t z l~t 1n szweńz\.:1. !!oclz 17."-0. rn.30 

I 
TAT.RY. - „Nie,•cześch A l 'r~{l•'' 

franc. o1 1At 1:1. E'OdZ. n. H. 
Po+~a...,;tnip z f~lmem .. "Prze1. 
wojną" jug. o t'.! lat 15. ~ooz . 16, 
l7.ł5. 19.JO (godz, 10 s eans zam-
knlę}}') ' . . 

~'l•'' uaul• aaaiłl:Tft .. -.J U Ub UU ·en 1 ,,,,.,, •• „ 
DZIENNIK LODZKI nr zn (8938) s 
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Telexem od . red. 

J. Katarasińskiego 

odzka „Panol'ama" dobiega pól
me\ka, ale nie ma spokoju w 
warszawskim hotelu · „Metropol", 
gdzie mieści się jej sztab. Co-

' dziennie nowe imprezy, ale tp przecież 
·nie wszystko. Codziennie trzeba spraw
dzać to, co zostało otwarte, gdzie prze-

, 
o 
• 

cięto jut wstęgi, dokonano prezentacji. 
Kilkudniowe ulewne. deszcze nadchwieru
tały niektóre elementy oprawy plastycz-
nej, wszystko więc trzeba od nowa 
sprawdzać, doglądać, konserwować. Co-
dziennie telefony. Najwięcej, rzecz jasna, 
na temat „Henryka VI na łowach", przy
wiezionego przez Teatr Wielki. - Dla
czego tylko jeden spektakl, czy nie moż
na by jeszcze itp. Zainteresowani, rzecz 
jasna, odsyłani są do Lodzi, gdzie prze
cież wszystko można zobaczyć, posłuchać. 
Sądzę, że po „Panoramie" wzrośnie 

ilość gości Teatru Wielkiego, Muzeum 
Sztuki, Muzeum Historii Włókiennictwa. 
Pod tym więc względem przegląd nasze
go dorobku w stolicy na pewno spełnia 

swoje zadanie. W dalszym ·ciągu tłumy 

na wystawie gobelinów na Zamku Kró
lewskim, w dalszym ciągu duże zainte
resowanie ekspozycją „Tendencje w sztu
ce łódzkiej'', mieszczącej się w Muzeum 
Narodowym. 

Wojciech Krau:i;e, który wiele ciepłych 

słów wypisał już na temat wystawy go
belinów, tym razem pisząc w „Życiu 
Warszawy" o „Tendencjach", konkluduje: 
- Ta znakomita wystawa, która zasłuże
nie trafiła do Muzeum Narodowego w 
Warszawie, przedstawia jedynie wybór 
prac kilkudziesięciu plastyków łódzkich. 

Czy można sobie jednak wyobrazić inne 
rozwiązanie, pamiętając, że okręg łódzki 
~rzesza trzeĆi~ co do liczebności (po war
szawskim i krakowskim) grupę plasty
ków? Ranga artystyczna tego pokazu, 
dzięki surowej selekcji materiału, jest 
bardzo wysoka, a sukces wystawy nale
ży zapisać na konto całego środowiska 
łódzkich plastyków". Warto przy tym do-. 
dać, że bardzo interesujące wystawy in
dywidualne prezentują jeszcze Wacław 

Kondek i Andn:ej Szonert (w galerii 
przy ul. Rutkowskiego 5) oraz Wiesław 
Sniadecki (Klub MPiK przy ul. Wol
skiej). Ponadto w galerii obok kawiarni 
plastyków na Marszałkowskiej gości łódz 
ka PWSSP ze świetnym pokazem „Od 
pomysłu do realizacji", zaś warszawscy 
fotograficy przygarnęli Lódzkie Towarzy
stwo Fotograficzne z wystawą prac jego 
ciłonków, Teatr Dramatyczny gości znów 

' plOlll. Plenerów Olimpijskich - malarstwo 
i grafikę. 

O 
d kilku dni telefony urywały Bi~ 
w związku z „Kubusiem Fatali
stą i jego panem" - przedstawie
niem, które prezentuje w reży-

serii Witolda Zatorskiego Teatr Nowy. 
Teatr gra w Warszawie przez trzy dni, 
ale okazuje się, że chętnych na bilety 
jest o wiele więcej. I tydzień byłby zbyt 
krótki. Inauguracyjny występ wtorkowy za 
kończy! się owacją publiczności. Przed
stawienie zostało przyjęte bardzo, ale to 
bardzo dobrze. Czekamy teraz na opinie 
warszawskich krytyków, prezentujących 
na widowni tego spektaklu · bez mała 
wszystkie warszawskie . dzienniki I ty
godniki. 

Przyda się i ta konfrontacja, tym bar
dziej. że na ogól recenzenci warszawscy 
nie kierują Si'l fa!szywym,i względami 
gościnności I nie tonują ani pochwa!, ani 
przygan. ·Krytycznie np. zostały ocenio
ne przez Augusta Grodzicki~go w .,ży
ciu Warszawy" wyśtępy Teatru Ziemi 
Lódzkiej. Recenzent, w pełni doceniając 
wysiłki tego teatru w sferze kształtowa
nia linii repertuarowej, tak m. ip. pisze 
o przedstawieniu „Popiołu r diamentu": 
„Zwartość dram~turgiczna sztuki za
wiodła, a dramat Maćka został spłaszczo

ny i uproszczony („.) Z wykonawców 
najlepiej bronili się młodą świeżością gry 
liona Bartosińska ' (Krystyna) i Zbigniew 
Bielski (Maciek). Recenzent „Expressu 
Wieczornego" chwali za rolę Sędziego -
Andrzeja Błaszczyka. 

J eśli chodi;i o adaptację „Linii" 
Jerzego Wawrzaka, A. Grodzicki 
pisze: „Postacie, żywe w powieści, 
w teatrze wypadły do.ść schema-

tycznie, jednakże ważna problematyka 
polityczna l tak przebija się z przedsta
wienia, dociera do widza i może go za
interesować. Mimo że reżyser \vyposażył 
ten realistyczny faktomontd - jak brzmi 
podtytuł - w nieznośne sceny z zupełnie 
innej parafii, z przedziwnymi ewolucja
mi tiulem, z drabinami i świetlnym mi
gotaniem". Wyżej niż w „Popiele i dia
mencie" oceniając aktorstwo w spektak
lu, recenzent wymienia wśród pochwal 

'' 
Barbarę Dzldo-Lelh\ską, Zbigniewa Biel
skiego, Piotra Stefaniaka, Barbart: Więc
kowską I Kazimierza Jaworskiego. 

Bardzo wysoko oceniony został udział 

Jadwigi Andrzejewskiej w przedstawie
niu „Matki Courage" przywiezionym przez 
Teatr Powszechny. - „Andrzejewska na
daje bohaterce Brechta tyle ciepła. praw 
dy, naturalności, że ta l\fatka Courage 
wzrusza tragicznym losem, w którym 
walka o byt i życie jej dzieci obraca 
się nieuchronnie właśnie ku ich zgubie" 
- pisze A. Grodzicki, dodając - „Akto
rzy wypełnia.ją solidnie swoje zadania -
Bogdan Wiśniewski i Michał Szewczyk 
(Synowie), Hanna Molenda (Katarzyna). 
Włodzimierz Saar (Kucharz). l\firoslaw 
Szonert (Kapelan), Bogdan Kopciowski 
(Dowódca) i inni". 

T 
o, oczywiście, tylko część z opi
nii. trudno bowiem przedstawiać 

wsz;ystkie. Część recenzji bę
dzie się zresztą ukazywała w ter-

minach późniejszych. Głowię się właś

nie na<i tym. jak by tu je zebrać i przed
stawić, aby nie ·zająć kilku wydań gaze
ty. 

A tymcZ'asem do !zturmu rusza nasze 
środowisko literackie i muzyczne. W sa
lonie wystawienniczym Domu Książki na 
Mazowieckiej 9 czynna jest wystawa do
robku wydawniczego, w bibliotece przy 
ul. Koszykowej 26 wystawiają swoje bia
łe kmki łódzcy bibliofile. wkrótce 
rozpocznie się cykl spotkań autorskich 
łódzkich pisarzy. Koncertowały już śred
nie szkoły artystyczne, wystąpił również 
z koncertem w sali kameralnej Filhar
monii Warszawskiej - Kwintet Dęty FL. 
Wkrótce koncert orkiestry „Pro Musica" 
w Starej Pomarańczarni i wreszcie 
koncerty symfoniczne FL. 

Jak widać - półmetek półmetkiem,. ale 
atmosfera - jak, przy starcie. · 

Na zdjęciu - „Galeria 30-lecla" w pa
sażach DT „Centrum" na Scianie Wschod
niej. Scenariusz - Krzysztof Pogorzelec, 
zdjęcia Andrzej \Vach, opracowanie pla
styczne - Andrzej Gieraga, współpraca 

Paweł Markowski, komisarz wystawy 
- l\larek Lachowicz. 

UlllUllilllllf lllllllf lllllllllłllllllllllllJllllllllllUllf llllUlllllllllllłlłlUlllUIUIJillllUllllllllIIIIUIUllUIHlllllUlllllllUJllllllllfllUUlllllUllUlllllllUlllllUlllllllllllllllllllllllUlllll 
d kilku tygodni jestem w praV1o-d;>.;i-j l'<M:terce, 
bowiem na dobrą sprawę niewiele wartościo
wych pozycji mógłbym Czytelnikom polecić. 
Uzbierała się wprawdzie na moim biurku wca
le pokazna porcja książek, ale trudno dopraw
dy wybrać spośród nich te. o których mówi si~. 

że trzeba je koniecznie przeczyt~ć A jednocześnie nie 
trudno nie zżymać .>ię widząc w księgarniach stosy k.sia
żek nikomu niepotrzebnych, k~1ąi:ek. które pozostaną w 

,, 7m.uaga~rµwh .p~,~ejM:i,. pi-zecęny i loterii, k.siąieJ( wy-
"lltl\I\~ w „ d1Hy.t-h' nak'.ladaeh. których część dz\ es tętna. 

.... w Z'Uf)ełl'6~ei· moglaby zaśPokoić potmby rynku. Trudno 
również nie zżymać się, uświadomiwszy sobie, ile je-

, szcze pozostało książek literatury światowej nie prz;y:>wo-
n jonych polskiemu czytelnikowi, podobno z braku papie

ru, He· wartościowych, nowych polskich książek spoczywa 
w wydawniczych szufladach. ,, 

'I'.emat to zresztą nienowy i. gluplo już nawet powta
rzać ciągle te same żale. 
Sięgam zatem do wspomnianej porcji nowotci l wzno

wień i odrzuciwszy ~widentne „ceg!y" sygnaliJZuje d~iś 

Czytelnikom: ·· 

J e • c 
I 

rzyJ ,z ym 
Takie włafoie hasło przyświecaj turniejów, ·zawodów odbyła się w 

wszystkim pracom, grom, zabawom, gorącej · petne'j zaangażowania ki bi-
jakie wypełnić mają cztery dni ców i zawodników, atmosferze. 

W ubiegłym roku po raz pier
wszy odbyły się w Lodzi 
Targi Tkaniny Artystycznej. 
[mprez.a ta zrodzila się z i-

nicjatywy łódzkich plastyków, 
wsró<l których znaczn.l grupa, to 
artyści tkacze. Jej celem e;lównym 
było zaprezentowanie wszystkiego. 
co na,inowsze w lej dziedzinie sztu
ki. Nie bez znaczenie był oczywi
ście aspekt handlowv Impr.ezy. A
ktualnie w Muzeum Historii Wló• 
kienn.ictwa trwają U Tar!(i Tka_; 
niny Artystycznej, Blisko 100 twór 
ców (w tym 15 łodzian) z:glosi!o 
prawie 200 prac. Po trzE;ch tygod
niach. jakie minę!y od rozpoc-zęcia 
te.i imprezy. wiele prac iui zakup10 
no. M. in. 4 z nich \\l'Zbogacą zbio
ry Muzeum Bistoru Włókiennic
twa (dwie - D. Kowalewskiej; 
jedna - E. Stephan. I .. Pomnik 
spalonej Warszawy" - E. Szczer
bi<' :- ta praca jest iui prezento
wana w Zamku Warszawskim na 
wyst~ie gobelinów). Muzeum in
teresowały na targach głównie te 
tkaniny. które zawierają nowe ele
menty tkackie: prace ciekawe ar
ty.stycznie. nowatorskie w formie 1 
tre•ci. Natomiast l(lńwny kontra• 
hent - „Cepelia". wybiera! prze
de wszystkim tkaniny, których war 
tość artystyczna idzie w parze z 

• nie 

„Yanoama. Opowieść kobiety porwanej przez Indian", 
pióra Ettore Biocca. Jest to interesująca relacja Heleny 
Valero, porwanej w dzieciństwie przez Indian Yanoama, 
na pograniczu Brazylii i Wenezueli, spisana przez. podróżI nika i naukowca włoskiego. Nie jest to właściwie biogra

*!1"111 fia białej kobiety, która spędziła część życia wśród pry-

jesiennej przerwy w nauce. Już z 
programów zajęć przygotowanych 
przez władze oświatowe i poszcze
gólne placówki oświatowo-wycho
wawcze wnosić można było, · że 
pierwsze .,jesienne wakacje" spę
dzone zostaną ciekawie i poży
tecznie. Myślę, że warto w tym 
miejscu podkreblić duży wysiłek 
nauczycielski włożony w przyl:'ot-0-

jakością surowca i staranności!\ 
wykonania. Ta instytucja zakupiła 
ogółem 22 prace. Gdat'lska „Desa'' 
szukała dzieł o tematyce morskiej. 
Odnotujmy jeszcze z.akupy prywat
ne: dwie tkaniny nabył mieszka
niec Warszawy. dwie - Ameryka
ni11, jedna ozdobi ambasadę szwaj
carska. Bilans przed.st.awiałby się 
następująco: sprt.edano 36 prac z.a 
sumę 652 tys. zl:. 12 jest jeszcze u
mówionych. W tej liczbie m. In. 
piękny kurdyban T. Klinki i B. 
Kobierskiego. który prawdopodob
nie pojedzie do Norwegii. Efekty 
finansowe, jak widać niezbyt im
ponujące (w roku ubiegłym ,.utarg•• 
wynosu ok. 1 mln z!). Wciąż brak 
zainteresowania ze stronv zakladów 
pracy, instytucji, (a z myślą o nich 
narodziły się Targi), których wnę-, 
trza stanowią przecież świetne 
miejsce do ulokowania efektow
nych iwbelinów, dywanów czy ża• 
kardów. Jest w czym wybrać -
różne. teclmiki, tworzywa. wzory, 
rotmiary: Brak tylko zainteresowa- . 
nia, '.\>ciąż pe.l,encjalttyQh,· nabyw
ców. (Zresz,tą i ?iWiedzających w 
tym roku mniej). Jak dotąd nie do 
szlo więc do skutku, planowane 
przed rozpoczęciem imprezy spot
kanie twórców z kontrahentami. ' 
(„Cepelia" i „Desa" dostatecznie 
dobrze wiedzą przecież cze~o chcą. 
ich klienci, twórcy zaś wiedzą co 
podoba się .,Cepelii" i „Desie"). W 
ostatecz.nym rozrachunku są wii:e 
Targi przede wszytkim okazją, (n.ie 
zbyt wykorzystaną przez zwiedz.a-

I tak na .przykła .. d w Oś.rodk,ru.. w· j .<.·•.·. ·.··. ':' jących), do zaprezentowania tego, 
P k 3 r b 1 d . co w pol.skim tkactwie artysty-

k!~iu st~z~1~;1i]' is;11lk~·j i\:~~ti /' ri1f" ·Jfu·;i(' cznym na1nowsze. 

mitywnych plemion przyjmując ich obyczaje, tryb życia. 

rodząc dzieci plemiennyćh wodzów. Ettore Biocca spo
rządzi! po prostu niecodzienny dokument w oparciu 
o wyznania Heleny Valero. dokument zawierający fakty 
z życ:ia dzikich szczepów· n.a temat techniki wojowania, 
żywienia, wierzeń, przyrządzania kurary i środków odu-
rzających itp. . 

Sezon turystyczny dobiegl wprawdzie końca, ale tym 
któr.zy jµż teraz planują p~zyszloroczne wojaże, polecam 
dwie pozycje z nowej serii „Artystyczne stolice świata" -
S. Wsiewolożskiej, „Wenecja" i N. Sidorowej „Ateny". 
Te dwa bedekery. tłumaczone z rosyjskiego, wyposaŻQille w 
mapki i fotografie>, pozostawiają niestety sporo do życzenia 

pod wzglę<lem edytorskim, niemniej jednak w czasach roz
wijającej się turystyki zagranicznej są interesującymi 

„jaskółkami". Czekamy na dalsze tomy tej serii, może 
naszych autorów i .staranniej wydane. 

Dla poznania nie znanych nam bliżej regionów, warto 
~lęgnąć po tom reportaży W. Lubowcewa i J. Simczenki 
- .. Tundra nie lubi sl;ibych". 

Coraz ciekawsza seria \\'ydawnictwa Literackiego 
.. Proza i bero-amerykańska". przynosi ostatnio dwie war
to~ciowe pozycje: wznowienie. głośnej. eksperymentalnej 
P<>wieści Jl.łlio Corla1.ara .. ,Gra w klasy" oraz Mario Be
nc<leltie~o .. Dziękuję 7..a ogień". O tej ostatniej. wielokrot
nie, nagro<lzonej p<>wiPści urugwajskie.i. czytamy w ooslo
wiu: .,Ten obraz banalnej i wulgarne.i egzystencji. te P<>
s:1cie> nowieścimve: sl'1be. tchónącE' orze<i życiem, pełne 
pogardy dla otoczenia - to niewątpliwie część rze
c7.ywistości· dzis1ejs7.ego Urugwaju, który wbrew zacho
wanym pozorom. stoi przed problemami równie dram<ity
cznymi (choć może innej natury), co powstałe państwa 
Ameryki Poludniowe]". 

Skoro jestem .,przy" literaturze pięknej. wsoomnę j!'
szc-ze tom onowiadań pisarzy radziPckich pt ... Salto mor
tale" raz „Wiers7e i ballady". Bułata Okudżawy. 

jeszcze kilka tytułów: G. Honie:manna - „Wil
]iam Randolph łfoarst. czyli dziPje pewnego skan
dalisty'' (mocno uproszczony obra'l powstawania 

· fo:'lunv twórcv znanego koncernu prasowe!!o), .T. 
F\ronislawskiC'go - .. Szniee:ostwo. wvw·ad. oaragrafv", J. 
Millera - .. Spór z McLuh'1nE'm". M. Eli11<le - .. Sacrum. 
Mit. Historia" oraz K. Birket-Smith - .. SriP7ki knlturv". 

Wiele szumu robi się w 
Szwajcarii wokół „demografi-
cznej inwazji", dokonywanej 
jakoby przez obcą siłę robocze(, 
a tymczasem bez rozgłosu, za 
to tym szybciej i sprawniej po
stępuje „gospodarcza inwazja". 
obcego kapitalu. Do tej pory w 
kraju tyrrt osledWo się 1200 fi
lii międzynarodow?JCh. koncer
nów, z czego aż 558 amerylcań
slcich. Całkowicie opanowana 
została niezmiernie ważna dla 
gospodarki branża chemiczna, a 
dominujący jest już dziś udzia l 
kapitału zagrµnicznego tv prze
myśle naftowym, . samochodo- . 

ANDRZEJ HAMPEL 

wym, komputerowym ł maszyii 
biurowych.. Niedawno w ręce 
ameryko1iskie przeszła znanii 
u;ytwómia zegarków . Movado-

Obca .. 1nwaz1a • 

Zenith.-Mondia, jednt1 r 'l'lai
iciększych w tej tradycy1riej 
dla Sztrnjcarii branży. W ob
cym posiadaniii znajdujq się 
też 102 duże banki, reprezentu-

I DZIENNIK LODZKI nr 234 (803~) 

przez zawodników nil.karskiej dru- K · d t ·ó ! ek 
żyny ze Szkoły nr 63, chłopcom re- Przy generalnych porządkach w I „az Y 'I. rea. cz on Z.PAP 
prezentującym barwy Szkoły nr 30. szkole. przydaje się doskonale za- mco~e tzglosic d.0 udziału .w ek.spo
Opuścilbmy grono kibiców przy sta prawa ze suzotką i pastą, zdobyta ZJCJI rzy swoie prace. z.adna ko
nie 1 :O. by przyjrzeć się z kolei w domu pod maminym okiem.„ misja ich nie selekcjonuje. Ma to 

, 1 
swoie dobre i zie strony. Dobre 

wanie tych ferii. 
przebiegowi c·zwórboju le<lkoat e- bo. .sP. rzyja prezentac1·1• tego co nal·-' 
tyczne"o szkól podstawowych Wi zaprzyjaźnionej jednostki wojsko-

"' - wej, inni zwiedzali Muzeum Histo· swiezsze. ponadto przygotowanie o-

Prędzej - strzelaj - ir.ol! ! 

Trudno obecnie pokusić się o pod I dzewa. Dziewczęta I chłopcy ska
sumowanie. ale nasz wczorajszy re- kali w1:1vyż i w dal, rzucali piłecz
konesans po łódzkich szkołach. par- ką palantową oraz dawali z siebie 
kach i boiskach wykazał. że jeśli wszystko w biegu na 60 metrów. 
można mieć o coś pretensje, to na Dzis na tym samym tere11ie odbę
razie l)•lko o .. . pogodę. „Złota je- dzie się sztafeta im. J. Kusociń-

1
,ień", nieco nawaliła, było do~yć skiego (.Jx60 m). a jutro sztafety 
zimno. ale i tak więks-z,ość zapla- przełajowe. 
nowanych na wczoraj s;>.;lmlnych Z Parku im. 3 Maja przeszliśmy do 
rozgrywek sportowych - meczów, nowego Domu Dziecka przy ul. Ma 

Ja.ee kapital rzędu 29,6 miliar
da franków oraz czwartą część 
zagranicznych. aktywów i pasy
wów wszystkich banków szwaj
carskich.. Obrazu dopełnia cha
rakterystyczne dla u;spólczesnej 
Szwajcarii zjawisko wyprzeda
ży... ziemi ojczystej, przeclio
dzącej w ręce cudzoziemców -
osób fizycznych. i prawnuch.. W 
cia.gu jed1tego tylko dzie1ięcio-
1ec;a 1961-1971 obcy kapitał 
11·31kupH ponad 32 milionu me
trów kw. gruntów w miastoch. 
i najatrakcyjniejszych. regionach 
turystycznych.. 

(PAI) 

lachowskiego, gdzie grupa uczniów 
klas VII i VIII ze Szkoły Podsta-
1vow(>j nr 32, pracowała w biblio
tece i czytelni, pomagała w kata
lo,gowaniu księgozbioru itp. Sporo 
pożytecznych ,zajęć znalazły też tu
taj <Ila siebie dziewczęta z XXIX 
LO. sprzątając pomieszczenia. a na 
wet wyszywając monogramy na 
hie>liźnie dzieci mieszkańców 
do.mu, którego dyrektorka - p. 
l\faria Majtczak chwal ila bard<o 
swoich pomocników za pilną i sta
ranną robotę. 

VV Lic-eum Ekonomicznym nr 3 
przy ul. Armii Czen.vonej - trwa 
remont toteż. sporą grupę młodzie
ży zasjal\~m~· przy pracach porząd
!wwych n:t .terenie sziwly, W t.~'.111 I 
o'łmym cws1e urna grupa uczn10v,, 
lej szkoły pojechała z ·wizytą do 

rii Ruchu Robotni-czego. a jedna ferty jest wyłącznie za<ianiem au
klasa Wyjechała na budowę EC rv. tora. Zł~, bo nietrudno tu o nie. 
by tam - w odzieży orhronnej porozumienia. 
dC>StarCT..onej przez przedsiębior· 
stwo. p.<J<i nadzorem fachowców i 
opieką nauczycieli - pomagać w 
rozmaitych pracach. Jak nas poin· 
formowa! dyr. Stefan Grelewski -
w szkole pracować będzie kolejna 
grupa. część uczni.ów wyjedzie na 
biwak harcerski do Justynowa, spo 
ro pójdzie do kina na .,Potop", a· 
dzień jutrzejszy przeznaczono głów 
nie na rozgrywki sportowe. 

W czasie naszego rekonesansu • 
zajrzeliśmy również do Technikum 
i Zasadniczej Szkoły Przemysłu 
Spożywczego nr 1, kt6rej dyrektor 
- p. Romuald Waśniewski przed
stawi! nam bogaty program prac 
jakie w cz.asie przerwy jesiennej 
wykonają jego uczniowie. WczoraJ 
np. ok. 100 uczniów pracowało w 
Państwowym Gospodar twie Ogrod 
niczym Widzew-Żdżary. pomagając 
przy zbiorze owoców. Kilkudziesię
cioosobowa grupa uczniów praco
wała w Pabianickich Zakładach 
Mięsnych. \V obu przedsiębior
stwach młodzieży zapewniono e:o
rące posiłki. 

Warto dodać, że pieniądze, które 
młodzi ludzie zarobią swoją pra
cą, przeznaczone zostaną na konto 
Komitetu. Rodzicielskiego i wyko
rzystane później na wycieczkę dla 
uczniów. 

We wszystkich placówkach o-
światowo-wychowawczych Lodzi, 
które wczoraj odwiedziliśmy 
jako dzień szczególnie uroczysty i 
odświętny - po!ącwny z akade
miami występami chórów szkol
nych l dziecięcych zespoJów recy
tatorskich. piosenkarskich itp. 
z3powiadano nam 12 października. 
Nic dziwnego - w dniu tym ca
la łódzka młodzież, wszyscy ucznio
wie składać będą najserdeczniejsze 
życzenia swoim wychowawcom i 
nauczycielom. Jakaś część tych po
dziękowań za dotychczasowy peda
gogirzny trud i wysiłek clotynyć 
będzie z pem10ścią także opieki w 
czasie „jesiennych wakacji''. 

(sł) 

Fot.: A. Wach 

N a1eżał?bY jeszcze postawił! 
pyta.me. czy. Targi spełniły 
swo.ie zadania upowszech-

. . nieni?w~: ~l~ o tym przyj-
dzie )Las mowie 1uz po zakończe
niu imprezy. Plal1'l1,ie się bowiem 
przedluż.en ie jej do koń<'a bieżące-
110 miesiąca. {rg) 

NOWOŚCI 

TECHNIKI 
SYBERYJSKIE 

KATAMARANY TOWAROWE 

Z syberyjskiej stoczni rzecznej 
w Pawtodarze spuszczono na u:o
dy lrtyszu I oddano do eksploa• 
tac}i Pierwsze katamarany do 
przewozów towarowych. Te wtel
kie awukadlubowe todzto w pel
ni zmechanizowane (zatadunek, 
rozładunek, sterowanie. ogrzewa
nle itp.) obok tego, że same wio
zą taclunkt. ciqgnq za sobą rów
nież bark!. Pracownicy żeglugi 

rzecznej na Crtyszu wysoko oce
nili walorv katamaranów, roku
jąc im wielką przysztość. 

PRZECIWWYBUCHOWY 
ZBIORNIK PALIWA 

Samolotowv zbiornik pallw11 
odporny na wybuch opracowata 
kanadyjska firma Stampede· In
ternational Recources Zbiornile 
o nazwie .• Explosafe" skonstruo
wany iest z polączonych p1·ze
d:iatów. przedzielonych komórko
tcym! wstawkamt przewodzacymi 
ciep/o .. Teqo· OdpOT!lOŚĆ na Wy
buch spra1cdzo110 poprzez wsta
tcienie do oqnin borf:i zapalenie 
pr:JJ pomocy pociskow zapalaj;
c11c11 • 



WTlU.JMl9 "°""''" fła .tudentów, Te\, ł80..M • 
I 

I 
1ens 

PltZY~D; na mieszkan 
(oddzielne weJście) nracuj 

ie 
~-
a-()f! 'Jlitnlenkl W!d.zew-Zdż 

r:v. dojazd tramwa~em cl. 1. 
y Wschodnia 83, Nowakowsc 

18'Jt1 g 

DWA OćkJOJe. kuchnia du -
y 
-
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~ „ELEKTROPROJEKT" i - -- -a BIURO STUDIOW I PROJEKTOW PRZEMYSŁOWYCH E = = § URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH w· WARSZAWIE E - -I 

źe, zamienle na dwa raz 
PO ll<>kolu " kuchnia. Kra 

~ wlecka 14. m. I, 011Iada ć 

ri 
w niedziele l&WI ~ ODDZIAŁ w ŁODZI ~ li 

l\ll;ŻCZYZNA lat 56 a a-
momy. z zawodu kucha-i-z 
0-09zukuJe mieszkania sub 
!()katorskiesio ewent. za po 

-
- -§ 90-206 Łódź, ul. Rewolucji 1905 r. nr 21, tel. 389-99. § 
= = 

ZAK~ADY 
TOTO-LOTKA oraz MAŁEGO LOTKA 
przyjmuje na terenie miasteczek wsi wojewódz

twa łódzkiego 

,t 'ł' moc w siospodarstwie. che 
>~ , nie u oso.by stars'Zej lu 
~< , cho~j. Of<."rty „164~8" Pra 
1 ~ : 'u, Piotrkowska ll6 

b 
-

'~I 

S W związku z kompletowaniem portfelu zleceń na 1975 r., biuro przy· E 
S pomina wszystkim inwestorom o jak najwcześniejszym lokowaniu 5 
:: zleceń na prace projektowe na 1975 r. S - -~< TRZY oe>koje. kuchnia 

~~ · wYllodY z c.o. lokalnvm - -:: Biuro nasze projektuje: E 

200 URZĘDOW POCZTOWYCH ~
~ : zami,enle na' M-3 z telefo 
~ I nem. ro-zkladowe. Te 

;>~ :rn!-48 llO 111 1S49'2 

- -§ * gospodarkę elektroenergetyczną, § - -
l. 
I 

o r a z 
~~ 11\1-3 - dwa ookoje, kuch 1 < n!a - dzielnica .Jullltnó" 
~ . ul. Jana 8, m. 15. zamie 
< nie n" M-& - s wkoje 

-
' 

s * stacje prostownikowe trakcyjne i przemysłowe, § 
3 * rozdzielnie i stacje do 110 kV, § z. 50 KIOSKOW „RUCHU''. 

Placówki przyjmujące zakłady (kupony) sq spe-
-
o 

~ kuchr.ia lub M-3 rozkłada 
:;. we w dzielnicy Baluty. P 
~ godz. 18 1U63 li 

S * kompensację mocy biernej, E - -§ * układy telemechaniki i automatyki przemysłowej, E 
cjalnie oznaczone. 

~ ZilDENI~ M-3 8!lółd2ielcz 
~ na M-4.. najchetnlej Osie

?~I die DolY. Chryzantem s A 

e S * linie napowietrzne i kablowe do 110 kV, 5 
~ * instalacje siłowe oświetleniowe w zakładach przemysłowych. § Składajcie kupony 

swoich najbliiszych 
Totalizatora Sportowego w 
urzędach pocztowych i kio· 

~~ 

Il skach „Ruchu" I 

· I BO:SY kupi~. 1123-09 - SPRZEDAM „Skode s-100 

~ =~WcroANrem• kUtm. 10040 g ;;~~1 1971, Tel. 036-ł-O, 11~ 
obrazy, SPRZEDAM „Renault-Da 

- , porcelam:, sztućce - sprze phine" l005, Graty.ny 19 

-
z. 
I 

u. 

GOSPODARSTWO rolne 1J1 dam. Tel, 469-58 16442 g Chojny 164-08 
a, 
I 

ha - Wrz11ca kolo Luto
mierska - ·sprzedam. Jun-
gowska, tel. Warszawa DYWAN i obrazy - duże „WOLGĘ" (1969) - !ta dobry - sprzedam. Te 

n 
!. 

4.2-~3- 71 4085 k kupie. Tel. 376-21 151t17 g 500-95 "odz. 10-14 16339 ' a-PABIANICE! Sprzedam do- FUTRO czarne f<>ki 1 bl- „OPEL-Kapitan" (i19ł9) z 
mek mure>wany z ogro- bretk.i. brązowe. rozmiar rejestrowa.ny. Cena u.oo o. 
dem. Ce:ia ZS0.000. Krysty- średni - sprzedam. Mi- Kożuch męski now y 
11• Nowakowska. 31-047 - ckiewicza 10, m. 22 (wzrost 175) - sprzedam 
Kraków, Sa\"ego 16-2

5213 
k 16770 li 

1 

Tel 9L2-50 Po lł 16361 li 

KUPIĘ obru olejny lustro „ZASTAVĘ 750" sprzedam 
SPRZEDAM działkę og,·od- . : • . I Porzeczkowa 7 (7-19) niczo-uslugowa na trasie w ozdobne1 ranue. Listy ~ 16281 
Lódź - Pabiirnioe, przy opisem kierować „331083 lt 

autostradzie, blisko przY-\ Biuro Ogłoszeń, WaTszawa. „VOLKSWAGENA" nleclr 
stanku tramwajowego, P?· ł"oznańska 38 5268 k I g0 - sorzedam, ul. P 

o-
a-

średnik m ile w1dz1any. Wia SP DA!\ . lk I sterska 16 garaże 14-19 domość: Lódź, telefon RZE t mm omputer • . 16288 
„ 

lt 426-53, od godz, 19 5-058 k 5-d1iałaniowy . O~erty -
„1631-0" Prasa, P1otrkow- ,,NYSĘ" toWOll _ aprz 
ska 96 dam lub ?am1em~ na os<> 

e-
DOMEK JednorodzLnny -
sprzedam. Krystyna MMY
siak. żołędziowa 14. Z<;lo- BLAl\of - .łapki karakulo. 
gzenia w niedzielę 16Zi» li we, czarne - sprzedam. 

Oferty „16403" Prasa, Plot.r-
PLAC 2.500 m " pla'tletn kawska 96 
budynku gospodarczego i z -----

-
be>WY. Tel. 311-Zl 16155 g 

prawem budm,v:v w l;O([zI. FUTRO karakułowe 1 ko
przv ul. Selerowe.i. Wia-cto- żuch meski sprzedam . -
mość: Zgierz, Rewolucji Urzectnicza 9, m. 36, oficy- "'POKÓJ umeblowany, blok 
ll,1 • 16836 g na. Il pietro . 163S4 g - blisko ceoitrum wyna 

i 
i-
w me studentce za p0moc 

DOl\IEK sprzedam. Okolica „STREBEL" c.o. P'>1. ~-4,8 nauce (LO - prz-edmiot 
Kolum~w. Lódź: tel. 644-44, - .sprzedam, Tel. 840-98 ścisłe). Oferty „17149" Pr 

y 
a 

goctz. 17-lll 16299 g 16389 li sa. Piotrkowska 96 

z.~''\..'\..'\..'\..'\..'\..'\..'\..'-.'-'-'-~~"'°'~~~""'-°""~'\..."'\..'\,,,'\,,,'\,,,'\,,,"'\..~'\..."'-~'\..'\:~~ PRZEDSIĘBIORSTWO wy 

~ 
KOMUNIKAT ~ najmie dla sp~cjallst~ n 

-le 
~ t.miehle>wa.ne nue:;.zkame ' 

ŁODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ~ blokach otertv „16170 " „ 
~ OBROTU ~ Prasa. Piotrkowska 96 

~ PRODUKTAMI NAFTOWYMI ~ STUDENTKA pilnie !)-OSZU -
~ „CPN'' ~ kuje pokoju, Olert:v 

~ 
~ „16297" Prasa, P iotrko\\ 

-,_ 

informuje PT Klientów, te z dniem ~ ska 96 

~
~ 1 października 1974 r. przedłużony zo- 0~ -------
n staJ·e czas pracy o WOLNA kwatera studen 

~ eka. 8!9-76 17169 
-
g 

I 
STACJI BENZYNOWYCH ~ 

~ PRACUJĄCA lJ()!!zukuje m DO 24 GODZIN (doba). i Jm;puiącego pokoju. Ofert 
e 
y 

~ • Nr 1226 w Łęcz,;vcy, ul. Ozorkowska ~ _ ~~~2~· Ptasa, Piotrk<>w 
~ • Nr 1267 w Zduńskiej Woli, ul. Łaska. ~ 

-

~ Natomiast całodobowa stacJ'a benzyno-~ o~ SLUPSK, zamienlc dw Z o ookoje, kuchnia (stare bu 
~ wa nr 281 w Zduńskiej Woli przy Pl. ~ downictwo). na podob!n 

a 

e 
• - Wolności będzie stacją dwuzmianową, ~ w L<>dzi lub w nowym -· . 0 na mieszkanie dozorcy. Po -~ pracuJącą w sezome i poza sezonem: ~ dlewska 76-2~0 Słupsk . Dlu 

~ - w dni powszednie w godz. 6-22, ~ ga 19-6 5211 k 
-

~~ - w niedziele i święta. w godz. 7-15. ~ o WYSA.Tl\fUJĘ kwatery· n 
~ _ 5202-k ~ 100 osób, z. wyżywieniem 
~'-'-~~~~~~'-~'-~'~~~'-"-~~'-'-'-~~~'-'-~'-~~'-'-~· alina Gregorczyk, Wllldy 

a 

KUPIĘ plac, mote być 1': WTRYSK~R.Jt~ hydraulfcz
domem, do 100 tys. zl w na automat oraz oólauto
Lodzl lub przy granic;- od mat - kupię. Oierty -
strony pólnocno-ws.chod- „16398" P rasa, P iotrkow. 
n iej. \Yiadom.ość: telefon ska 98 
:ł37-Ql, 861-32 od 7.30 do ----------

-
s wow<>, ul. żeromskieg o 
51 POW. Puck S219 k 

PRZYJ1UĘ na mieszkanie 
pracującą 7.a pomoc w g-o
soodarstwie domowym. Cz 
ściowo wynagrodze. Tel 
837-30 J1142'7 g 

I; 

15.~ lub 3li2-i>2 poo godzi- SAKSOFON :.we!tklang" 
nie 17 16208 g tenor, „Weltmeister" 96 ba -sów nowe - sprzedam. DWÓCH młodych t>rawnJ 
KUPIĘ domek letniskowy Tel. 3-06-52 0-0 18 1631t2 g 'ków poszukuje pokoju z 
w Grotnikach lub · dziatke wyl(odam! - śródmieście 
zagospodarowana do 1.000 POCZTÓWKI tróJwymlaro- Baluty. Tel. 322-48 gOdz 
m kw. O!ertv „16286'' Pra- we na portfele kuPie. ul. 10-13 i 18-20 16922 1 
ea. Piotrkowska 116 Kolumny 100 16312 1 

SPRZEDAM kuchnie we
glowo-gazową. szafe we)(ier 
ską - kombinowaną, bi
bliotecz.ke. b iurko-segment, 
psa pwczarka alzackiego. 
Tel. 324-62, Lódź, Przvrod.
nicza 4 16oSO g 

SPRZEDAM tutro - nowe 
czarne karakuły, ,W<chod
nia 17, m. 1 16439 g 

KUPIĘ Pile ta'!'crową ato
lowa I wiertarke elektr:vcz 
na oi •tolet<>wą średnica 
wiertla 10, Tel. 502-62. P<> 
11 16%3 g 

PIANINO „Gall" - l!Orze
dam. Lódt, ul. 0 1\Jupbska 
U, bl, 15, m. H. R<etkinia 

16450 g 

OKAZJA - Lódt. kom!or 
towe M-3. telefon zamie
n1e na I, II p, (do IV z 
windą). Oferty „381839" 
Biuro Os:toszeń, warszawa 
Poznańska 38 5289 k 

-

. 
ODSTĄPIĘ POkói obccilm1-
jowcowi. Tel, 244-~2 

1621S g 
--------~ 
POSZUKUJĘ pomieszczenia 
nadającego s ie na maly 
warsztat ślusarski. Dzieln i
ca Lódż-Polesie. Jachimlak, 
ul. Górna 53/55, m. B 

162~ I 
SADZO:SKI winorośli mro
zoodpornych. wlelkoo"·oco
wyct1 H Victoria" i. 1nne 

SPRZEDA!\I lawe. stolik 
t>Od. telewiZC>r, ł72-08 

· 16416 11 KUPll') lub wynajme 'J)O· 
kó.f. Oferty „1638Z" Prasa, 
Piotrkowska 96 16382 g sprzedam. Mocarna 4 !Zlot- -:-----------

no) 16521 11 
KUPIĘ lub wynajme M-2 

SPRZEDA„1\f palme i ko- ewent. pokól w Lodzi . -
żuch damski. Kupie bony. ---------- Krystyna Iwańska, Podd<:
Tel. 424-21, godz.. 16;6~~5 g „FU.TA 1500„ na gwaran- bice, ul. Lódzka 2 16362 g 

GERBERA - gadzornki po
ch~dzenia lłole11de-rskiego 

c.ii - sprze<iam. Lódź-Ru- SPRZEDAM M-3 wlasno
da, Narwik 10 16973 g ściowe (PojezieT"Ska\. Ofer-

- sprzedam. Lódź . ut. A. „SKOOĘ t!Ol" 1948 - spne 
l<.łiażka 6, tel, 50li-51 dam. ewent. na oześci. -

161~3 li Re>ina 58 A, m. 48 17174 g 

... ~~~~~~~~~~v.t 

~ UNIEWAŻNIENIE ~ 
~ Przedsiębiorstwo Państwowe ;f 
,< POLMOZBYT" i 
~ za.'kład nr % w Lodzi ~ 
~ unieważnia zagubioną pieczątk~ $< 
>S o treści: rc 
~ Państwowe Przedsiębiorstwo Polmo- ~ 
~ zbyt Zakład nr 2 Autoryzowana Stacja ~ 
Cfc Obsługi Samochodów B.O.K. Nr I tel. 'i 
~ 862-87 91-i2;J, Lódż, ul. Matejki 315. 1 
~ 5I:JO-k ~ 
"'°""'"..1...,-.4.."""'"'-.~.J,,."'-.~~'"',..,,v"'-~"ł,.~~~~".J,.;j.._"k'!~ 

ty „16361" Prasa, P iotr-
kowska 911 

1\1-2 do wynaJecia. R<>ndo 
Tit.owa. Na 2 lata. Płatne 
z górY. Oferty „163tS" Pra
sa, Piotrkowska 96 

SPRZEDAM M-4 wlasno.
ściowe. Oferty .. 163:M" Pra
sa, P iotrkowska 96 

BLOiiI - M-4 - dWUPO
koj<>We 1 M-2 POkój, ku
chnia, balkony. ~amienię 
na 4- lub 3-pokojow~ blo
ki. O!ertv „16332" P rasa, 
Piotrkowska 96 

I PRZYJMĘ kob i etę 
~z ka nie. Dąbro\\·a, 
da tł 

n~ mie- I 
Ejsmon-

16311() I 

m. l od 1'7 1.M49 I 

-M.4..LŻElilSTWO 1 dzle 
ckiem JX>SzukuJe P<>koJu 
Tel, 563-70 16142 g 

= 5104-k = 
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WPISY na zaoczne (kore-- PANI do P't"OWadz.enia do- ~~=== 
P=de:ncyjne) kursy pro- mu (3 osoby) potrzebna. f I~ s 
ektantów kosztorysowych Julianów, Cisowa 4, PP ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
kalkulatorów). as)l'stentów ~odz. 17 17134 g 

j 
( 

p0mocy technicznej inży-
nierów. kreślarzy budowla- CZAPNICZKĘ (czapnika\ DZIEWIARSKIEGO · 1 

l\IATEMATYKA, fizyka tel 
509-88 mgr Datozyńskl 

161}2'3 I 

MATEMATYKA, fizyka 
chemia mgr Blus tel. 419-17 
pe>kó.l 818 P<> lł 155>!i7 li 

nyeh. maszynowych, insta- - orzyJme. Pracownia eza-
acyJnych przvJmuje, pek. Wschodnia 57 . STONA 
rczeitólowych lnformacj! 17143 g , ,BI '' pi•emnyc-h udz'ela „Wie-
za" 31-139 Kraków, ul. ?1m ~ 

l 
s 

d 
pasow•kieiio 8 (boczna l~:J'~;(!A!~ 

Lobzowskiej) 5225 k __.__ 1~~-
s 

NIE'\IlECKI, każdy zakres 
indywidualnie tel. 325-30 
Ka·rol Gustaw Minkner 

16610 I 
'//////////////"""""'"•' 

~ NIKLOWANIE. ~ 
~ l\IOSIĄOZOWANIE, ~ 
~ KAOMOWo\NIE ~ 
~ przedmiotów ~ 
~ metalowych ~ 
~ wykonuje~ 
~ SZYBKO ~ 
~ I SOLIDNIE ~ 
~ SP0f,DZ1ELNIA ~ 
~ „S PES", ~ 
~ tel. 175-51. ~ 
~ ......... ,,, .... ,, '"''' ,,,,,,,, .... ~ 
FRTZJ'ER.KA damska uru 
P<>tt'zebna, Abramowskiego 
44 16281 li 

POMOC domowa w tred
nlm wieku na stale po
t rzebna. Tel. 524-62. po l{O
dzinie 16 Lódź-Julianów, 
Przyrodnicza 4 167'79 Il 

l 

POTRZEBNA POmoc do 
naleJ<<> dziecka. Wiado
mość: Lódź, Rajska ł. m. 
2 oo ~od.z. 18. Referencje 
konieczne 141836 g 

RE:"ICISTKĘ przy iiospo-
d arstWl<." domowym zatrud

ie Lódź. Mal~chow•kiego 
Oa. m. 1. przystanek Ra
lostacja 16846 g 

n 
8 
d 

s TUD"E:'\TCI uczą matema
v'kl. tiz:vkl. Rola-Rul•ki. t 

Piotrkowska 200 16909 g 

ZAOPIEKU.JĘ sie starszą 

k 
• 
QS()ba w zamian za m iesz

anie. Oferty „16445" Pra· 
a, Piotrkowska 96 

s 
n 
p 
p 
( 
n 
p 

MĘŻCZYZNA lat 21 ucze
zczający de> technikum, 
ie pracujący. noszukuje 
racy w nrzedslebiorstwi e 
aństwe>wvm nit oół etatu 

me>:te być też zmla;na noc
A) Ofertv •. 164:51" Prasa, 
iotrkowska 96 

~ 

UWAGA, 

MIESZKA~CY 
DĄBROWY! 

N aprawa elektrycznego 
sprzętu 

o.spodarstwa domowego g 

K 
SP-NIA „SPES" 

ossa.ka 5a - pawilon. 

- TKACZY l TKACZKI na krosna dywan-owe 
i meblowe (albo do przyuczen ia}, 

- PRACOWNIKÓW do przyuczenia we wszyst
kich zawodach, 

- MASZYNISTKI, 

- Mt.ODSZEGO i-nspektOra ochrony p.p-0żar<>-
. wej, 

zatrudni natychmiast ,; terenu Lodzi Fabryka 
Dywanów „Dl'.WILAN" w Łodzi - zakbd zło· 
kalizowany w dzielnicy Dąbrowa. Zgłosnnia 
kandvdatów z terenu Łodzi przyjmuje dział 
spraw osobowveh i szkolenia, ul. Kilińskiego 
102, jak również przy ul. Dąbrowskiego 247 249. 

5003-k 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 

Dziekan I Rada Wydziału Elektrycznego Poll
technlkl Łódzkiej podają do wiadomości, że dn. 
26 października 1974 r. o godz. 13 w audyto
rium E2 Politechniki Łódzkiej (gmach Elek
tryczny, parter} w Łodzi, ul. Gdańska 178 od
b~dzie.się publiczna obrona pracy doktorskiej 
mgr inz. Zbigniewa Bartoszewskiego pt.: „Prąd 
krytyczny łączników prądu stałego". 

PROMOTOR: doc. dr habil. Bolesław Bola-
nowski - Politechnika Lódzka, 

RECENZENCI: doc. dr habil. Jan Maksymiuk
Politechnika Warszawska, 
doc. dr habil. Zdzisław Taro
ciński - Politechnika Łódzka. 

Z prac:~ doktorsk~ f opiniami recenzentów mo
żna zapoznać się w Czytelni Biblioteki Głównej 
Politechniki Łódzkiej. Wstęp na rozprawę wol
ny. 5286-k 

ZESPÓL Przychodni Spe
cjalistycznych m. Lodzi -
Prz.vcho<inla Skórno- Wene
r-0log!czna. ul Zakatna «. 
I P„ relestracla. orzyJmu-
1e cala dobe coprócz nie· 
<lziel) udziela oe>rad w za· 
kresie chorób wenerycz
I)YCb l lecz.v bezpłatnie 

łoH k 

CZERWONIEC lekarz 
S(!nekolog Tuwuna 20 Tel. 
355-30 cC>dzle.nnie H-18. 

16352 I 

CYPERLING - specjalista 
ginekole>g. 16-18, PKWN 4, 
tel. 24-0-17 16792 g 

Dr Ja<Jwh:a ANFOROWICZ 
skórne. weneryczne 15-19, 
Próchnika' 8 16303 g 

Dr ZIOJ\IKOWSKI - skór-
ne. weneryczne, 16-19 
Piotrkowska 59 16473 g 
FARBUJEMY: modylon. br! 
nylon. helanco. elastor, 
bistor, cremollne. ke>ronkl, 
torlen. non-iron, m!s1e ny
lonowe, sztuczne karakuły, 
Prywatny zakład Nowo
miejska 10, Tel. 288-17 

15168 g 

NAPRAWA teleW.illOrćw -
576-14, Głowiński 12117 1 

SA:\-IOTNJ! Duty wybór 
ofert posiada Biuro Matry
monialne „WESTA" ?Q-952 
Szczecin. skrytka -pocztowa 
672 4S42 g 

NAPRAWA lodówek S86-55. 
Inż. Wysocki 165M g 

PIANI'SA stroi, naprawia, 
ocenia - transport. Insty
tucie orzele-wem. Grochow
ska. Piramowicza 10. tel. 
316-21 166111 I 

NAPRAWA telewizorów -
Adamczewski 388-55 15512 11 

EKSPRESOWE czyszczenie 
odzieży, ri'wnież skórzanej, 
futra t kożuchy, lam!n11.ty 
1 ortali-0nv. l,ódt. Lima
nowskiego ~4 od ł-HI Da-
niela Sudomlr 15598 g 

MAKULATURĘ 7. gospo-
darstw domowych w 
dzielnicy Górna przyj
muj!\ w cenie 1 zł u 1 kg 
punkty skupu Sp-ni 
„surowiec" PTZY ul. 
ul.: Broniewskiego 3'7; An
czyca 7; Pablańicka 41; 
Sanocka 8; Kilińskiel!o 241: 
Radomska 5; Slask11. 51; 
Krucza 13; Kolumny 60, 
Piotrkowska 252 5135 k 

POSIADAM zllirzewarke do 
spajania POiietylenu, ocze-
kuje P!'()'OOZYCJi, 642-~4. 
lliodZ. H-16 17079 g 

PRZYSTr'\PIĘ do s<>lidn~j 
~pótk!. Oferty „16466" Pra: 
sa. Piotrkowska 96 

. SWIADKÓW w:vpadku. a 
szC?e~ólnie kierowcę szarej 
cle7.arówkL który w dniu 
25 . IX o godz. i4 ' skrecał 
z Al. Kościuszki w ul . An
str7eia Strul!a 1 był świad
kiem 1A1erzenla „F!ata 
125" 7. „Fiatem 126" na ro
gu Wólczańskiej, prosze o 
skon ... aktow;:1nie telefonicz
ne 867-71 godz. 18 

lil99 I . 
~/~UU'Uh9"U/hV/HH~H~H/.M 

~ ZMIANA NAZWY ~ 
~ W związku I decyzją Prezydenta Miasta Łodzi; ~ 
§ dotychczasowy § 
~ Miejski Zarząd Budynków Mieszkąlnych ~ 
~ Łódź-Widzew ~ 
~ z dniem 1 października 1974 r. zostaje ~ 
~ przekształcony w ~ 
§ PRZEDSIĘBIORSTWO § 
§ GOSPODARKI MIESZKANJ·OWEJ § 
~ ŁODź-WIDZEW. ~ 
~ Powołane Rejony Obsługi Mieszkańców pokry- ~ 
S wojq się terytorialnie z dotychczasowymi Admini- S 
~ stracjomi Domów Mieszkalnych. Siedziby i nume- ~ 
~ · ry telefonów pozostają bez zmian. ~ 
V/H/~H~H.H/UD'/UU.U/Hfi'D"~.$~ 

w budowie 
przyjmą następujqcych 

pracowników umysłowych: 
MAG,\ZYNIEROW 1mlanowycb w 
macaąole orzędZJ aurowel I wy
kończonej. 

oru oraeownlków fizycznych: 

- PORTIEROW-REWIDENTO\"V, 

TEKSTURO W ACZKI orzędzJ 

ca.czkl). 

OBCll\GACZKI, na.tykaezkł, 

dokrecaczkL 

- PRZEWIJACZKL 

lskr4=-

- POMOCNIKOW w wydz. orot'luk-
eyjnym (wacowe. aortowaczki), 

AUTOM A TVKOW I ELEK TRONl

KOW do konserwacji urządzeń au

łomatycznych. 

HYDRAVLIKOW 1 uprawnieniami 

na obsłun urządzeń bydraulicz
oych. 

ELEKTRYKOW I ELEKTROMON.

TEROW 1 uprawnieniami bbp bez 

01ranleaenla oaplęcła, 

MONTEROW aparatów I okładów 
bydraulll'znycb, 

- BAR)VIARZY I pomocników bar-
wlan_y 

- DZWIGOWYCR~ 

- GOTOWACZKI napojów, 

- PRACOWNIKOW nlewykwallfiko-

wanyeb do nauki 1awodu. 

ROBOTNIKOW ma1a1ynowych. 

- ROBOTNIKOW transportu 
wewnat~wydziałowe10. 

- ZA Ml AT ACZKI Hl produkcyjnyl'b. 

Kandydaci z terenu lodzi 
proszeni sq o zgłaszanie się do 
działu spraw osobowych ZPDz. 
„BISTONA", ul. Dąbrowskiego 

216. Dojazd autobusem 69 lub 
' tramwajami: 9, 14, 16, 21-bis. 

. 4546-k 
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SWIADKOWIE incydentu 
w tramwaju linii „13" na 
ul. Wojska Pols.kiego, w 
dniu 28.IX, godz. 16. p ro
szeni sa o skontaktowanie. 
Lódź, Żeromskiego 13, m . 
la 17000 g 

UNIWERSYTET Lódzk1 11• 
nlewatnia zagubioną leg1-
tvmacje stużb<>wa wydaną 
dnia 12 stycznia 1974 r. nr 
245/74 na nazwisko: Jolan
ta sz.reter 16517 1 

PRZETARG · 
Widzewskie Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
„1 Maja" w Łodzi, ul. Armil Czerwonej 81;83 
ogłaszają przetarg nieograniczony na rozbiórkę 
jednego budynku mieszkalnego, drewnianego, 
jednopiętrowego, połbżonego przy ul. Niciarnia
nej 21, wraz z. uporządkowaniem terenu po 
przeprowadzonych pracach rozbiórkowych. Pra
ce rozbiórkowe winny być dokonane w ciągµ 
20 dni od dnia postawienia budynku w stan li
kwidacji. W przetargu mogą wziąć udział przed
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze, prywatne 
oraz osoby fizyczne, odpowiadające ustalonym 
warunkom. Oferty w zalakowanych kopertach 
z napisem „Przetarg na rozbiórkę budynku" na
leży składać w sekretariacie Dyrekcji WZPB 
„1 Maja" w terminie do dnia 17 p,aździfrnika 
br„ podając jednocześnie na kopercie - nazwi
sko i imię oraz nr uprawnień budowlanych, 
kier. budowy oraz inspektora nadzoru. Wszyscy 
zgłaszający się do przetarga przed złoż<!niem 
ofer~ winni wpłacić do kasy WZPB „1 Maja" 
wadrnm w wysokości 1.000 zł. Otwarcie ofert 
nas~ąpi w dniu 17 października 1974 r. w gabi
necie z-cy dyrektora d.s. technicznych o godz. 
9-, Z~s~rzega się prawo wyboru oferenta, jak 
rowmez odstąpienia od przetargu bez podania 
przyczyn, 181}3-k 

DZIENNIK LODZKI 11r 238 (8038) '1 



25-letnia tancerka z Martyniki 
Lisette Malidor robi prawd.ziwą 
furorę w paryskich kabaretach." 

Wieża Babel 
Wedlug statystyk najwa,żniejszP 

języki świata dzielą się na nastę
pujące grupy ludnościowe: chiński 
- 800 milionów, angielski - 330 
milionów, hindi - 250 milionów, 
rosyjski - 240 milionów, hiszpań
ski - 220 milionów, indonezyjski -
130 milionów, niemiecki, arabski i 
portugalsk,i - po 100 milionów. 

W ONZ istnieje pięć języków 
oficjalnych: angielski, francuski, 
hiszpański, rosyjski i chiński. Zirod 
nie z uchwalą ostatniej sesji Zgro
madzenia Ogólnego doszedł do tej 
li s ty, jako równouprawniony język 
roboczy, arabski. 

Ostatnio NRD, RFN I Austria 
wystąpiły w Nowym Jorku ze 
ws pólnym wnioskiem w sprawie 
tłumaczenia oficjalnych dokumen
tów ONZ na język niemiecki. 

Biedny człowieku, mówisz: 
„Po omie potop!" pociągasz 
jedynie za łańcuch rezerwuaru. 

Bolesna przesiadka 

ml prowadzonym! przez opłacane
go przez państwo kierowcę, będą 
musieli zrezygnować ·z tego .przy
wileju ·i przesiąść s ię do taksówek, 
tramwajów i orpnibusów. 

Inspektorzy Federalnego Urzędu 
Kon trc>li Finan>owej jako ekono
micznie nie uzasadniony określili 
wydatek w wysokości 15 milionów 
marek rocznie, przeznaczony na 
to, by wyżsi urzędnicy ministerstw 
mogli jeździć wozami służbowymi. 
Ispektorzy oparli się na optatach 
za przejazdy taksówkami, wyno
szącymi półtorej marki za kilo
metr, po czym wyliczyli, że każdy 
kilometr przejechany samochodem 
służbowym z kierowcą kosztuje 
podatnika zachodnioniemieckiego 

· dwie i pól marki. 

„Druga kariera'' 
Rośnie w Polsce ilość osób' w 

wieku powyżej 60 lat. Jeśli w 
1950 roku było ich 2,1 mln, to w 
1973 - 4,5 mln. Za siedem lat 
jak przewidują demograf.owie. 
będzie ich już 5,2 mln. A więc 
co 6-7 obywatel przekroczy próg 
średniego wieku, wchodząc w tzw. 
„jesień życia" lub - jak się to 
coraz częściej określa - w okres 
tzw. „drugiej kariery". 

Nie taki głupi 
Przez wiele tygodni na poczcie w 

Salt Lake City w Stanach Zjedno
czonych leżał list, zaadresowany do 
„najgłupszego adwokata w catym 
mieście". W kot'lcu pewien mecenas 
powodowany ciekawością przyjął 
kopertę. w której znalazł 1 OO dola
rów i kartkę z uwagą: „Nie jest 

pan wcale taki głupi jak myśla
łem". 

Sam sobie„. 
We Frankfurcie nad Menem pe

wien włamywacz, który w nocy 
wtargnął do salonu fryzjerskiego, 
obslużyl się sam od początku do 
końca. Umył sobie gtowę, wysu
szył pod aparatem, i - starannie 
uczesany - wypłacił sobie 300 ma
rek, J{tore znalazł w kasie. 

Coś dla pań 
Wlaściciel klubów rozrywkowych 

w Tokio, Michiniro Iymo, wpadł 
przed dwoma laty na oryginalny 
pomysł - otworzył nowy bar noc
ny, w którym w roli hostess wy
stąpili mężczyźni, dostarczający za 
oplatą (według stawki za godzinę) 

rozrywki towarzyskiej żeńskiej kli· 
ente li. 

Personel tego baru został staran
nie dobrany przez „damski sąd 
ko11kursowy" spośród mt;żczyzn w 
wieku 21-28 lat wykonujących roz 
ne zawody, głównie urzędników, 
nauczycieli oraz byłych oficerów. 
Swą pracę w barze traktują jako 
dodatkową, choć uzyskują z niej 
okolo 1000 dolarów miesięcznie. Po 
dobno bywalczynie .l>aru biorąc re
wanż za gejsze płacą chętnie i po 
15 dolarów Ul godzinę rozrywki, 

Informując o powyższym dzien
nik ,,Frankfurter Rundschau" do
daje, że - „to co się dzieje po 
zamknięciu lokalu nie jest księgo
wane w buchalterii pana Kono". 

Powodzenie baru „Night Miyam
asu" okazało się tak duże. że w 
Tokio otwarto już 7 dalszych tego 
rodzaju barów dla pal'1. 

CZWARTEK, 10 PAZDZIERNIKA 

PROGRAi.'\I l 

10.00 Wiad. 10.00 Dedykacje muzy
.czne d.z1eciom. 10.30 „Na payKlau 
Jozef'' - ftagm. 10.~u l:'rzezorny 
zawsze ubetp1"c;i;ony, lU.io ::;puLkaru<: 
z ;,c,espol"'m K,"rsta 1<ru1>era. l l.UU 
Non scop polsK.;c:n me1oru1, J!.18 Nie 
tylko dla k1erowcow. 11.25 c 0 siy
cllac w swiec1e. ll.30 Olsztyn n.i 
mu.1.yc.1.ne; a.nL<:n1e cz. L 12.05 z 
kra;u i ze sw1a1a. 12.20 Chwua mu
zy 1<.1. 12.<5 Olsz1yn na mulycL.neJ 
auteni.e, cz. 11. !2.4U Dum i my. la.oo 
l;-n<J<! i sp1eWaJą iespoly z t-.raitow· 
skle~u. 1a.10 Ro101czy lfWaarans. la.au 
„Ji.yt1ny mloayc11'', !4.0U cz1ow1ek 1 
srodowJSko - gawęda. 14.o;; „:>pot
karue z tolklorem" - „Jas koniki 
poił'· - aud. H.ao Sport to zclrow1e. 
14.35 „Przeboje lat ·,o·•. 15.00 w1acl. 
15.05 Listy z Polski. 10.10 „Al'le ory
g lnalne, arie lnSLrumenta1ne 1

'. 15.JO 
tt.agt1me po polsKu. 16.0U Wiad. lLI. 
rn.10 l:'rnpozyc;e clo „Listy Prteoo
jów". lti.30 AKtualnosci kulturame. 
ló.35 Studio Jazzowe PH. 17.UO rladio-

Mode!e na następny sezon letni kurier aucl. 17.20 „HyLmosiup··. 

Również szczury 

17 .40 Konceny na 111strumemy. Hl.OO 
Muzy ka i akLu'ainości. !B.25 Nie LY J
kO' dla kierowco\\.· !B.30 Me!Ocl.ie w 
sty'lu Rolk. lH.45 Dz1eruuk. 19.oo 
Transnus;a z sali obrad ONZ. 20.uo 
Tance roznych naroaów. 20.20 NUH.T. 

Po serii doświadczeń przeprowa- „stosunki spolec.zne w Klasie •zko!-
dzonych na szczurach Glenn Hatt- , ne;". 2U.40 Kromka ~porto.va. 21.uo 

. ' Koncert zyczen. 2!.3o Plaka! rekla-
on, J)Sycholo!l z . Un'.wersytetu. w mowy. 21.50 :<:espól Cbuck'a RaJ-
Lan;srng stwierdził~ ze gryzome te ney'a. 22.04 u wydanie dziennika. 
mają pewną wspolną cechę z... 22.15 „Minirecital l!'ranka Schób!a, 
urzędnikami państwowymi. „Po 22.30 „Milosn..ikom wielkiej pia.nisty-
catym dniu ciężkiej pracy - twier- ki". 
dzi uczony ~ szczury wolą napić 
się alko)lolu niż mlel<a". Twier.
dzenie to Hatton oparł na wyni
kaC'h długich badań. Oltazało się, 
że . szczury po serii doświadczeń 
chłeptały whisky chociaż w ich 
klatkach stały również miseczki z 
mlekiem i wodą. 

rękawicy, bo ci 

PROGRAM li 

1 ze świata, 12.20 Chwila muzyld. 
i2.2J ~a kierownicą. 13.00 Na loclz
kJeJ antenie (Ll. 15.uu E:kspresem 
pr.c~z sw1a1 IJ.JO BeaL symtoruczny. 
1;;.au Slvdk.1e życle - reD. 15.ł5 Roz
szy trow u;emy p1osenk1, 16.05 .,cnal
LUrnik"' raz jeszcie, 16 15 „Tajemni
czy podrol.l')Jk·". 16 . ł5 Nasz rok 74. 
17.00 Ekspresem przez świat. 17.05 

·„C:.rn,al'tk.J pani JulJ.i" - odc. pow. 
17.Jó K1ern1asz płyt, 17 40 ~'otoplasll-
kon - .,Halka w kimonie"', 18.00 
Muzykobran1e .18.30 Polityka dla 
vszystk1cll 18.ło Na różnych · klawia
turac11. 19.00 Transmis;a ~ salj obrad 
ONZ. 20.ou Na różnych klaw1aturacl1. 
20.15 Nowosc1 l!tel'ackie. 20.i;; 2 lek
cja języka nlemieckiego. 21.ou Re
mrniscencje mu1yczne. - Pierwsze 
w historii nagranie V Symfonii Bee
thovena. 21 50 Opera tygodnia. 22.00 
Fakty dnia. 22.00 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - R. Flacl( 22.15 „czar
ny general" - oclc. pow. W. Gą
siorowskiego. 22.45 Szlagiery tealt'ZY
ku - .,Perskie Oko". 23.00 swoje 

ulubione wiersze recytuje K. Rudz
ki. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

6,30 TV Tect1J1ikum Rolnicze (z 
Gdariska). 7.00 TV Technikum Roln i
cze (Szczecin). 9.00 Przysposobien ie 
obronne dla klas vm· 1 I lic. 10.00 
Język eolski dla klas Il lic . - Alek
sander Pttszkin CW). 10.35 ,.Mistrz 
Alesz" film fab. prod CSRS (W). 
13.4;; TV Technikum Rolnicze (z 
Gdańska). 14.30 TV Technikum ·Rolni
cze (Poznań). 15.05 Matematyka w 
szkole (Kraków) 16.30 Dziennik (ko
lor). 16.40 · Wiadomości dnia 17.00 
Transmisja z uroczystości otwarc ia 
mistrzostw świata w zapasach kla
sycznych (z Katowic). 18.SO Poli gol\ 
(kolor, Wl. O.k. 19.00 Przemówienie 
r sekrelarza KC PZPR E Gierka na 
ses.ii ZO ONZ - transmisja z No
wego Jorl~u (kolor) 19.50 Dobranoc 
(kolor>. 20,00 Dziennik (kolor). 20.35 
Teatr Kobra: Francis Durbridge .De
speraci" cz. rtl. 21.40' Wlad sport. 
(kolor) (W). 22.00 Popi.Ja.jac Zubera -
reportaż 2 Krakowa. 22.25 Recital Pa
intbox - recital zespołu baletowe)?o 
z Wielkiej Brytanii (z Gdańska) (k·o
lori.· 23.00 Dziennik (kolor). 

PROGRAM ll I. Nie rzucaj ml 
będzie zimno, 

K. Irzykowski 

Sluby i rozwody 

8.30 Wlad, 8.35 Sprawy codzienne. 
8.55 Muzyka spod strtechy - re
gion lubusKi. 9,00 Cesar l!'ranck -
Kwintet tonepianowy. 9.40 Tu t'adlo 
Moskwa. 10.ou „Romantyk" - opow. 
10.20 Chor Radia NRD śpiewa pieś
ni F. Mendelssollna - Bartobldy·ego. 
10.40 Nie ma marginesu. li.OO .,z 
Armil Czerwonej do Wojska Pol
skiego" - wspomnienia M. Brze• 
zick1ego. ll.20 Jazz 11.30 Wiad. 11.35 
Poradnia rodzinna. ll.40 PKO Twój 
bank - Twój doradca. ll.50 Od 
Tatr do Baltyku. · 12.05 Komunikaty 11

1J" 10 Język . rosyJskl - lekcja 2. 1L). 12.10 „Jesiet\ w sadach" - rep.! P~:l' „Co( cla~eJ z Tarpan:~"? f~: 
2.25 Zespól Pieśnl l Tańca z Ko- Kan~~~„ :_ f~~~a~~~joz~awczyw~~o~~ 
~~~~!~i r~lryw~~~e; '(~f. ~3.~~>a'~i~ ~~~0~ra01~;~iat~·~· 2~ ~;ic~r~n~i~~iat: Podobno większość mężczyzn te- dza o cztowieku - aydycja. 13.20 1 Jazz. 13.30 Wiad. 13.35 „Kie prowa- n l Pt. •. 100 lat temu" (z Krakowa). 

ni ' się, ponieważ mają J?O dziurki dzila ich Gwiazda Polarna" _ 18.30 .. Bvć kobief11 - bvć mę;,rz~r z. 
w nosie jadania w knajpach, no- : fragm. pow. A i cz. centklewi- na". Ok. 19 oo Przemówienie t ,~
szenia bielizny do pralni i parado- czów. 13.55 Miniprzegląd rolklorys- kreta'!7a KC PZPR E Gierka na 
wania w podartych skarpetkach. tyczny. u.oo Więcej, lepiej, 1anie,j. ses.ii zo GNZ - transmis1a ' No-

we~o Jo•ku (kolor>. 19 5n Dnbranoc. 
Rzecz dziwna, ale prawdzi9Ja: z 14.!3 Czas i ludzie - audycja, 14·35 20.00 Dziennik (kolor) 20.35 Pieśni i 
tych samych powodów sporo męż- ,Dźwiękowe wydanie miesięcznlka piosenki.. 21.00 24 !!odziny (kolor). 21.IO 
czyzn się rozwodzi. „Jazz". 15·00 zawsze 0 !5.00. 15·40 Ocalić od zaoomnienia - .. Spojrze

Jednodniowy milioner 
Nowiny i nowink.i muzyczne - aud. nla prze1 para'!raf" (kolor). 21.45 
16.00 Z mikrofonem w fabryce. 16.15 ,.Sześć żon Henryka vnr•• odc. r'r 
A. Sterań.ski - gra· utwory Brahmsa. pt A .B 1 .1 d 
16.45 Aktualności lóclzkie (L). 17.00 · ·· nna 0 evn" film sery ny pro · 

ang. (kolor) 23.15 Język francuski 
10 minut z Jaremą Stępowskim (L). powt. lekcji 28 cz. u. 

Właściciel jednej z hurtowni w 17.10 Reportaż (L). 17.30 Utwory Br. 
Chesham w Wielkiej Brytanii, 63- Kazimierza Przybylskiego I Toma-
letni Douglas McMinn sprzeda! sza Kisewettera, Informacja E. Dul-
swoi·e przedsiębiorstwo za 1,5 sk.iego (L). 18.20 Terminarz muzycz-

ny. 18.30 Echa dnia. 18.łO Recital so
mln tuntów, a następnie podzielił listy. 19.00 Transmisja z sali ob:·ad 
całą sumę między 205 pracowników ONZ. 20.00 •. Sali.burger restspieTe" 
hurtowni. 47 pracowników otrzyma 19i4. 21.30 z kraju i ze świata. 21.50 
Io sumy od 5 do 50 tys. funtów, Wiad. sport. 21.55 Bela Barto.k - H 
pozostali podzielili się sumą 250 Koncert fortepianowy. 22.30 Prome
tysięcy. nada - przegląd wydarzeń. 23.00 

Horyzonty muzyki. 

PROGRAM m 
11.40 „Kronika wypadków m!los-

nych" - 17 odc. pow. 11.50 Mikro
recital Juliena Clerca. 12.05 z kraju 

Dr ln.t. DOSATOWJ LEWAN
DOWSKIEl\IU oraz Jego Zonie 
wyrazy 1erdecme10 współczucia 

z powodu zgon.u 

TESCIOWEJ - MATKI 
srkłMlaJ~ 

KOLEDZY z INSTYTUTU 
OBRABIAREK l TBM ' 

Dnia g paźdzlernik;a. 197ł roku, przeżywszy lat !5, w kapłalistwie 
ł miesiące, zmarJ · w szpitalu w Piotrkowie Trybunalskim 

Bonzowie zachodnioniemieccy zo
staną niebawem dotkliwie dotknię
ci decyzjami Bundestagu, bowiem 
jego komisja budżetowa ma wkrót 
ce powziąć decyzję odnośnie tego. 
czy wysocy urzędnicy ministerial
ni, którzy w ubiegłych latach sta
le jeździli samochodami slużbowy- Dwa wcielenia Raąuel Welch. 

„Uważam, te każdy z zatrudnio
nych w moim pr.zedsiębiorstwie -
oświadczył McMinn - zaslużyl s-o
bie rzetelną pracą na sumę, jaką 
dostał. Moją karierę handlowca za
czynałem od zera i tak postano
wiłem ją zakonczyć. Tylko przez 
5 mh1Ut byłem milionerem i ta 
świadomosć wystarcza rrti do szczę
ścia". S. t P. 
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Do pomieszczenia weszla szybko Vera Garcia z rozwianą pe
leryną z lisów. Zrobiła krok naprzód i wydala najprzenikliwszy 
okrzyk, jaki udało mi &ię słyszeć na scenie. 

- Na Boga! - wykrzyknęła. - Co się z pa.nem stało? Bral 
pan kąpiele słoneczne? 

- Tak - lJowiedzialem. - Nie ma lepszego miejsca dla opa
lania się jak klasztor! 

- Czy naprawdę? - spytała z niedowierzaniem. 
- Nie - 6dparlem. - Nasz przyjaciel Junior szedł za mną 

tutaj, rąbnął mnie w głowę i skradł ubranie. 
- Ten ładny chłopiec z klatką na ptaki? 
- Ten ładny chłopak z klatka na ptaki! 
Vera zachichotała. Wydało się jej to bardzo z:abawne. 
- Ja wracałam z kaplicy. Ja czekam. Cały czas czekam n.a 

pana i nie mogę się nadziwić ... 
- I nie widziała go pani, Jak szedl z tym workiem? 
- Ja nikogo nie zauważyłam. Tyle ludzi ciągle tam I z po-

wrotem spaceruje. 
Podeszła bliżej i polożyla ręce na moich nagich ramionach. 

Przyglądała mi się z uznaniem. Szczery. „kobiecy" uśmiech roz-
chylał jej wargi. ' . 

- To bardzo dobre ciało, jakie pan ma. Męskie ciało. Silne. 
Zauważyła nagle spuchnięcie kolo ucha ! uśmiech znikł z ji?j 

twarzy. ustępując miejsca oburzeniu. - O, biedny, kochany 
Piotrze! On pana uderzył! 

- A pani myśli, że co? że mnie prosi!, żebym mu poz.owal 
do zdięcia? -

- Złodziej - krzylmęla. Morderca! My ztapiemy jego! 
- Ale może na razie wykombinuje mi pani coś do włożenia 

na siebie - powiedziałem. 
- Tak, tak! - zen.vatv. z r~mion pelerynkę z lisów I zarzu

ciła na mnie. - Niech pan bierze mojego zwiel"'Laka. 
- Peleryna ze srebrnych lisów i szorty - powiedziałem. -

Cóż to właściwie za strój? 
Potrząsnela głową, zgadza.ląc się ze mna. 
- Nie. Naprawdę to nie jest l;l.dne dla mękzymy. Poczekaj. 

Znajdę coś! 

Wybiegła szybko, a po krótkiej chwili usłyszałem na kory
tarzu glosy, tupot nóg, okrzyki. Głos Very dominowa! nad 
wszystkimi innymi - w gorącej, gwałtownej hisZl!lańszczyźni P. 
Drzwi rozwarły się z trzaskiem i wpadła Vera. Za nią sze<ll 
ksiądz w komży, czterech czarnookich ministrantów, trzech ro-

- 53-• 

botndków w kombinezonach i jakai 11tareńka. kobie.ta, z glową 
okręconą niebieski.m .,rebozo". 

Z wzrokiem pa.łającym ogniem, · Vera wskazywała na mnie, 
jak gdybym byl obiektem wystawowym. Wykrzykiwała przy 
tym coś i machała gwałtownie rękami, Najwidoczniej nie :zina
!a uczucia skromności, gdyż nawet na chwilę nie przyszło jej 
do głowy, że taka liczna widownia może być dla mnie krępują
ca. Ministranci chichotali. Stara kobieta przeżegnała s1ę po
bożnie. Ksiądz podszedł do mnie, starannie obejrzał mi głową 
i wrócił do Very. Wszyscy gwałtownie gestyku\<;lwali. 
Oczywiście nie rozumiałem o czym mówili. zauważyłem jed

nak, że spo<l kombinezonu jednego ż robotników wyglądały 
spodnie. Wyjąłem banknot dwudziestopezowy, dałem go Verze 
i powiedzialem: 

- Widzę, że on ma spodnie. Niech pan! kup1 mi ·od niego 
kombinezon. 

Vera wzięla banknot I skoncentrowała awoje wysUki 
na robotniku w spodniach, mówiąc coś do niego z zapałem i po
wiewając mu przed nosem banknotem. Robotnilt pochylił gło
wę i cicho zachichotał. 

Vera spojrzała na mnie przP.z ramię I powiedziała: 
- Nie chce zdjąć kombinezonu. Powiada, że się wstydzi. 
Ksiądz, który nie wchodził, w grii pod względem ubrania, 

przygląda! mi się zza okularów z wyrazem nagany w oczach. 
Jeden z ministrantów pociągną! go za komżę, on zaś otrząsnął 
niecierpliwie jego rękę. Stara kob'iet.a usiadła na ziemi i pa-
trzyła na mnie w milczeniu. • 

Vera, przechodząc od argumentu. do bardziej wymownych 
perswazji, napadła na zawstydz.<>nego Indianina i zaczęła roz
pinać guziki, przytrzymujące kombinezon na ramionach. Kom
binezon z.sunął się na ziemię, a Indianin z nadąsaną miną wy
sunął z niego nogi. Vera wetknęła mu banknot do tęk'i i przy
ninsla mi .triumfalnie kombinezon, śmiejąc się sw<>im podobnym 
do dzwonu śmiechem. 

- Dzielna z ciebie dziewczyna - pochwaliłem ją. 
- Już panu powiedzialam, że jak ja jestem wściekła, to 

wszys~y się mnie boją. 
Naciągnąłem koml:rinezon. Udało ml slę jakoś dopiąć ~ 

na ramionach. Był groteskowo malych rozmiarów. Opinał m1 
się ciasno na biodrach, a nogawki ko1'iczyły się gdzieś w po
łowie łydek. Vera przypatrywala się moim gołym nogom z za-
chwytem i rado~cią. · 

- Och, bardzo ładnie, bardzo ładnie. Zupetnie, jak Niżyński I 
- Stokrotne dzięki, droga pani! · 
- Co to Z?larzy ,.stokrottle dzięlti?" - spytała. 
- Ze bardzo dziękuJę. 
Ksiądz skorzystał z okazji foby Z"lviać przed talclm! cudae!.ny

mi cudwziemcami. Ministranci odeszli razem z nim. Pozbawio
ny kombinezonu Indianin doszedł nagle do w'nio.sku, że to 
wszystko razem jest bardzo śmieszne. Musialo mu zaświta~ w 
zakutej glowie. że dwadzieścia pezos wystarczy co najmniej 
na kupienie na targu czterech takich kombinezonów. Pokazy
wał banknot innym kolegom i wszyscy bardzo się śmiali, a po 
chwili wyszli , jak gęsi. jeden za drugim. ?;ostała jedynie sie
dząca na ziemi stara kobieta. Miałem wrażenie. że w ogóle 
zapomniala po co tu przysz.ł:a i 1Siedziała po pr06ltu dla.tego, 
że była zmęczona. 

-M-

KS. TADEUSZ LIGĘZA 
WIKARIUSZ PARAFU W WOLBORZU 

Msz;a święta w intencji Zmarłego -tanie odpra.wiona w ko•<;ie
le parafialnym w Wolborzu, dnia U października hl'. (w piątek) 
o godz. 10; po czym nastąpi przewiezienie zwłok do rodzinnej pa
rafii Bobowa, [>OW. Gorlice. Pogrzeb oobędzie się W Bobowej, dnia 
1% października br. (w sobotę) o godz. 15. 

RODZICE, RODZElilSTWO, DUCHOWiENSTWO DIECEZJI 

Z..ODZKIEJ 

W dniu 7 p.a.źdzlel'llika 197ł r. ml&rl na.ile, mój jedyny 1 najle
pszy Przyjaciel 

ZYGMUNT SZLENKER 
sędzia Sąd.u Wojewódl.kiego w Lodzi. były preus Sądu WoJewódz· 

kiego .w Kielcach. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu ID patdziemlka br. o godZ. 
10,30 " Domu Przedpe>grzebowego na Cmentarzu Komunalnym w 
Lodll!. Pogr„ęb odbęd7.le się w tym samym dniu o godz. 13,30 w 
Warszawie., na cmentarzu na Pows.~ach, bra.ma IV. 

W dniu s patdzlermka 197ł r. 
zmarła nagle, w wieku lat &Z 

S. t P. 
HELENA 

WILCZYN SKA 
z de>mu NOWICKA 

Pogrzeb odbęd:rile się duła lft 
października br. o god>:. 16,30 na 
eimentarzu na Zarzewie, o czym 
zawiadamlaja, pogrążeni w rti:bo
kim bólu 

MĄZ, SYN z ZONĄ O<'U 
WNUCZEK 

Pa.nu Docentowi dr hab. LU
CJANOWI SWIĄTKOWI wyrazy 
głębokiego wsp6łczucia s powo
du śmlercl 

OJCA 
sklada.J11 

KIEBOWNIK l W'SPOLPlł.A

COWNICY z ZAKLADU BO
TA!'lt-UU ł BIOLOGII AM W 

ŁODZI 

ŻONA 

Koleża.nee l\IARII WINIARSKIEJ 
wyrazy głębokiego współczucia z 
powodu •mJerei 

MATKI 
rkJad&JIU 

DYREKCJA ora.z KOLEŻANKI 
i KOLEDZY z WOJEWODZ
KIEJ STACJI S~"'llTAB:.'110-

EPIDEl\llOLOGICZNEJ 
w LODZI 

°WYTa213' wsp6łcruela dr MARII 
RASZCE z powodu tlmlerci 

MATKI . 

skladaJ11 
„ 

ORDYNATOR t KOLEDZY z 
ODDZIALU GINEKOLOGICZ· 
NO-POLOZNICZEGO SZPITA-

LA w SIERADZU 
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